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MIANOWANIA W SĄDOWNICTWIE. 
;Teletonem od naszego korssnonienta ; 
Warszawa, 31. marca. (st) P. Pre- 
zydent Rzplitej zamianowai podypro- 
kuratora sadu okręgowego w Jaśle 
dra Józeła Garbaczyńskiego „wice- 
prokuratorem tego sądu okręzowe- 
go; podprokuratora sądu okręgowe- 
go w Nowym Sączu dra Mieczysława 
Nzewczyka _ wiceprokuratorem tego 
sądu okręgowego. * . 
B. WOJSKOWI NIE ULEGAJĄ 
REDUKCJI. 

Warszawa, 31 marca. (AW). W 
dniu 19. marca rb. wydany zastal o- 
kólnik podpisany przez prezesa Rally 
mim. Bartla, aby w razie konieczności 
zwalniania funkejonarj uszy państwo- 
wych ze względów reorganizacyjnych 
lub służbowych, nie redukowano b. n- 
czestników walk niepodległościowych, 
lub b. wojskowych, którzy na polu 
walki zasługiwali się Oiczyźnie i wku- 
tek służby wojskowej nia mogli nabyć 
wszystkich kwalilikacyj, wymaganych 
dla pracowników państwowych, 

p—— 

CENA ZŁÓTA W KWIETNIU. 
(Telefonem 0d naszego korespondenta). 

Warszawa, 31. marca. (st) „Mo- 
nitor Polski“ ogłasza w dniu dzisiej- 
szym obwieszczenie Ministra skarbu 
o wariości 1 gr. czystego złota na 
miesiac kwiecień. 1 gr. złota kosztu- 
je 5 zł. 92.44 gr. 
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KATASTROFALNY POŽAR 
W SALONIKACH. 


Saloniki, 31. marca (PAT) Pożar zni- 


szczył tu 22 magazynów. Szkody 
czają na 25 miljonów drachm. 


obli- 


UKRADZECNA FLAGA WŁOSKA, 

Szaruza, 31. marca (PAT) Gstatniej 
nocy, nieznani sprawcy zerwali z ema- 
chu tutejszego konsułaiu włoskiego flagę 
wraz z drzeweem. 
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- śprzeniewierzenie w stowarzy- 
e zawieraj znajomości na ulicy...- 
dzień pretesu pirzemyskieg8. 


„Zakopane* Lwów, ul. Akądemicka 24, Leona Sapiehy 25. 


ZATWIERDZENIE STATUTU FUNDA- 
CJI NA RZECZ OFICERÓW . INWALI. 
DÓW. 

Warszawa, 31. marca. (AW). Mini- 
sler Pracy zatwierdził statuti wielliej 
fumdacji na rzecz oficerów-=inwaliiów 
R. P. im. Marji z Kaszowskiah Czyże- 
wiiczowej, oraz mianował kuratorjum 
nad tą fundacją. Fundacja ta pochodzi 
z zapisu uczynionego przez zmarłego 
w r. 1924 śp. Mieczysława Czyżew!- 
cza. W myśl testamentu zmarłego na 
rzecz fundacji zapisany został obszar 
2.472 dziesięcin majątku Bereżki w 
pow. Sarny, wartości około 2 máj. zł. 
—— 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA 

SCENIE KRAKOWSKIEJ. 

Kraków, 31. marca (AW) Podczas 
ostatniego przedstawienia „Rywałi* w 
Teatrze im. Słowackiego wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek: Aktor Fabisiak 
grający rolę sierżanta Quista w momen- 
cie, kiedy wyskakiwał przez okno, sko- 
czył tak nieszczęśliwie, że potknął się 
obcasem o ramę okienną i upadł łamiae 
lewą reke. Ostatnia scena tego aktu. w 
której Fabisiak ukazać się miał ze Ste- 
powskim, wskutek tego aieszczęśliwego 
wypadku nie odbyła się. Po udzieleniu 
rannemu pierwszej pomocy, przewiezio- 
no go do Kliniki chirurgicznej. 
EILE 

Polecamy świeże nadeszłe materjały 
sezonowe na dogodnych warunkach. 

F-ma S. LUBLIN i J. VOLK 
Lwów. Sobieskiego 8. 
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Bekój do śniadań, handel delikatesów M. Baliaban, Halicka 12 
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Nowy rząd. | 


Lwów, | kwietnia. „= 

Oceniając gabimet pos. Sławka na 
podsiawie jego składu personalnego 1 
warunków. wśród jakich powstał, na- 
zwaliśny go rządem zawieszenia idei 
współpracy. Prasa sanacyjna nazywa 
go nadto „rządem bojowym i bezkom- 
rtomisowym' i idąc jeszcze dalej — 


widzi w nim symbol likwiłacji parla- 
mentaryzmu polskiego. 
Jlasnem jest, że wszelka  „likwida- 


cja“, a nawet ograniczenie ustroju par- 
lamentarnego jest zagadnieniem nie 
tylko politycznem, ale ściśle konstytu- 
cyjdem.  ..Likwidować' parlamenta- 
ryzm można bądź drogą legalnej zmia- 
ny konstytucji, co oczywiście nie miało 
miejsca, bądź też przez jednostronne 
jej naruszenie. Mówić po powołaniu 
przez najwyższe czynmki państwowe 
gabinetu pos. Sławka o „końcu parla- 
mentaryzmu' znaczy więc imynuto- 
wać im pogwałcenie konstytucji, — 
łałsz zarówno bezpodsławny i na ni- 
czem nieoparty, jak wysoce obrażbwy. 

Bo rzeczywiście z jakich przesła- 
nek możnaby wyciągnąć tak niesły- 
chan.e ryzykowny wniosek? Czy z fak 
tu powolania do gabinelu p. Prystora, 
kióremu Sejm wyraził volum nieulno- 
Ależ jakkolwiekby nazwać laki 
krok, konstytncji on nie narusza. Zam- 
knięcie sesji budżetowej jest aktem le- 
galnym, a z chwilą tą przysługują Pre- 
zydentowi prawa powołania jakiego- 
kolwiek rządu i obdarowania go zaula- 
niem. Natomiast sposób, w jaki sesja 
la została doprowadzona do końca, 
świadczy niezbicie, że właśnie ze stro- 
ny najwyższych czynników uczynio- 
ne zostało wszystko, by literze prawa 
słało sie zadość. i 

Nad tvm punktem prasa sanacyjna 
przechodzi do porządku dziennego, a 
jest on przecież zasadniczy. Jeśliby na 
prawdę szła tylko o „kkwidacię parla- 
mentaryzmu', znakomitą sposobnością 
ku temu byłoby dopuszczenie do rea- 
lizacji zamiarów BBWR — rozbicia i 
ndaremnienia sobotniego posiedzenia 
Sejmu. Wśród awantur i bójek na sali 
sejmowej najłatwiejsze byłoby uczynie- 
nie decydującego kroku. Tymczasem 
jakaś miarodajna interwencja nie do- 
puszcza do tej ostateczności. Pada owa 
słynna komenda „ani słowa” i pań- 
stwo otrzymuje — budżet legalny. 

Epizod ów jest dostalecznem świa- 
dectwem, że między intencjami miaro- 
dajmych 
części prasy leży przepaść. Nie mnie; 
prawdą jest to, co stwierdzikśmy oneg- 
daj z głębokiem ubolewaniem, że ten 
rząd oznacza rezygnację ze współpracy 
z tym Sejmem. Przed tym Sejmem nie 
może stanąć i nie stanie. Dobór perso- 
nalny tego gabinetu wskazuje wyra- 
źnie na zamiar demomstracyjnego po- 
gnębienia Sejma, zapewne za ło, że 
zbyt mało dobrej woli i szczerości wło- 


ści? 


żył w utrzymanie przy życiu rządu 
prof. Bartla, ostatniego rządu wspól- 
pracy. 


Patrząc dziś z pewnej perspektywy 
na wypadki. które spowodowały kry- 
zya i nadały mu lak nieszczęśliwy 
kierunek, trudno nie dać wyrazu prze- 
konaniu, że wszysiko, co się stało, nie 
było konieczne, Jeśli rzeczywistością 
jest jakiś organiczny antagonizm wla- 
dzy uslawodawczej i wykonawczej, a 
ich harmonia stanem sztucznym i tru- 
dnym do utrzymania, to położenie pań- 
stwa domagało się raczej dalszego prze- 
ciągania takiej, choćby  nieszczerej 
współpracy, aniżeli zrywania jej. Jeśli 
„wielka rozgrywka“ jest nieunikniona, 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 2. kwietnia 1930. 


Z 

Katowice, 31. marca. (PAT). Wy- 
niki dodatkowych wyborów komu- 
nałnych odbytych w drgu 30. marca 
br. w miastach i gmidłh wiejskich 
ną Górnym Śląsku przedstawiają się 
następująco: Głosowano w 3 mia- 
stach i 28 gminach wiejskich, powia- 
tów: katowickiego. lublinieckiego. 
pszczyńskiego, rybnickiego i świę- 
tochłowickiego. województwa  śląs- 
kiego. Wybory przeprowadzone przy 
znacznem rozdrobnieniu list pol- 
skich, dały w wyniku bardzo macz- 
ny spadek stanu posiadania i wpły- 
wu stronnietw niemieckich w radach 
miejskich i gminnych. Głosowanie 
odbyło się w zupełnym porządku i 
spokoju. Szczegółowe wyniki wybo- 
rów są następujące: W miescie 
Mikołajowie na listy polskiej 


zdziesiątkowani w 


Ńr. 9177 


przypadło ogółem 13 mandatów a na 
listy niemieckie 11 mamdatów, wo- 
bec czego Niemcy stracili 3 mandaty 
i posiadaną dotychczas większość w 
Radzie Miejskiej. 

W Mysłowicach, na 30 mamdatów 
radnych, według wyników wyborów 
w r. 1926 Polacy posiadali 16 man- 
datów, Niemcy zaś 14 mandatów. 

Obecnie listy niemieckie utraciły 
4 mandaty a pozatem zniknęła zupeł- 
nie z widowni grupa Kustosza. 

W Tamowskich Górach w r. 1926 
listy polskie posiadały 13 mandatów, 
niemieckie 17 mandatów. Obecnie 
Niemcy stracili z dotychczasowego sta- 
nu posiadania 3 mandaty, a zarazem 
dotychczasową większość w Radzie 
miejskiej. 

W gminach wiejskich: W powiecie 
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potężny dramat życi. - 
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ISRÓW na tanie domy 


POSIEDZENIE KOMINI BUDOWLA NEJ POD PRZEWODNICTWEM MIN. 
PRYS TORA. 


Warszawa, 31. urarca. (PAT) W 
związku z akcją budowlaną zalła- 
dów utbupieczeń “ spolecznych w 
dniu dzisiejszym, w ministerstwie 
pracy i opieki spolecznej, pod prze- 
wodnicetwem ministra Prystora, od- 
było się trzecie posiedzenie komisji 
budowlanej. W posiedzeniu wzięli 
udział: wiceminister, gen. Hubieki, 
przedstawiciele ministerstw: pracy 1 
pecky społecznej, sp'aw wewn. 
skarbu, u:zemysłu i handlu i robót 
publicznych oraz delegaci wszystkich 
zakładów ubezmieczeń społecznych 
aługoterminowych. 

Pa wysłuchaniu sprawozdania z 
działalności Biura projektów, usta- 
lono tryb postepowania przy za- 


to należało ją przesunąć do chwili, 
gdy złagodzenie kryzysn gcspodarcze- 
go i wzmocnienie się gospodarczego or- 
ganizmu państwa da lepsze gwarancje 
przetrzymania tej bolesnej i niehez- 
piecznej operacji. Rzeczą przyszłości 
będzie wykrycie i osądzenie sił. które 
wbrew wszelkiej racji, czynnie lub 
biernie przyczyniły się do przedwezc- 
snego wybuchu, lub wręcz przeforse- 
wały go przez udaremnienie dążeń 
kompromisowych i rozmyślne dopro- 
wadzenie temperalury politycznej da 
stanu wrzenia. 

Konsekwencją wytworzonej svtua- 


' przy niebęzpieczeńsiwie 
zarażenia się 
tdia ochrony przed 


twierdzaniu przez władze projektów 
opracowywanych przez Biuro pzo- 
jekiów. Następnie przyjęto tezy do 
statutu stowarzyszenia budowli mie- 
szkań zakiladów ubezpieczeń społecz- 
nych. Stowarzyszenie to będzie mia- 
lo na celu koordynację akcji budo- 
wlłanej zakiadów ubezpieczeń. 

Jak wiadomo. zgodnie z uchwała 
sady ministrów z dnia 4. grudnia 
1929 r. zakłady ubezpieczeń społecz” 
nych uchwalily przeznaczyć w ciągu 
5-€iu lai 125 milionów na budowę ta- 
nich domów die pracowników umy- 
słowych i robetników. Na okres 
1930/31 r. przezmaczono 37 miljonów 
złetych. 


2a 


miz prZEZIĘBIENIA, 


0o nadych we wszystkich aptekach 


cji będą nowe wybory. Społeczeńsiwu 
oddane zostanie rozstrzygnięcie kon- 
fliklu, którego obecny Sejm z żadnym 
z rządów nie potrafił wyrównać. Spo- 
łeczeństwo ma osłatecznie przechylić 
szalę, dotychczas nieustaloną į chwiej- 
ną. Gzy jednak i nowe wybory nie są 
wypadkiem z uwagi na gospodarczą 
sytuację niepożądanym ż szkodłiwym, 
na to pylanie każdy sam odpowie z ła- 
twością. 

Oto skutki zapędzenia się w ślepą 
uliczkę w grze prowadzonej bez nale. 
żyłego obliczenia następntw, 


a 1 


na G. Slasku. 


dodatkoewyc 1 wybarach komunali ch 


katowickim wybierano w siedmiu gmi- 


nach: w Bytkowie, Chochłowicach, 
Kończycach, Michałkaowicah. Nowej 
Wsi, Siemianowicach i Wełnowcu, 


czyli w. gminach, których liczba mie- 
szkańców waha się od 6.000 do 30.0G0. 

W noku 1026 na 99 mandatów do 
obsadzenia, Polacy zyskałi 52, Niemcy 
37 mandatów, 10 mandatów zaś przy- 
padło listom mieszanym  palsko-nie< 
mieckian. 

Niemcy posiadali większość w ra- 
dach gminnych w Kończycach, Sie- 
mianowicach i Michałkowicach. 

Obenie na listy polskie przypadło 
69 mandatów, na listy niemiackię zaś 
30 mamidatów, przyczem Nierucy utra- 
cili postadaną większość w radach 
gminnych także w trzech wymienio- 
nych gminach. 

W powiecie Lmblinieckim  wybi-- 
rano w 4 gminach. W r. 1926 na listy 
polskie przypadło w tych gminach 14 
mandatów, na listy niemieckie 22 man- 
datów. Obecnie na listy polskie przy- 
padło 33 mandaty, lista niemiecka zaś 
uzyskała tylko w jednej gminie 4 man- 
daty. 

W powiecie Pszczyńskim wybiera- 
no w 3 gminach, gdzie wszystkie 39 
mandatów otrzymały listy polskie. 

W powiecie Rybnickim wybierano 
w 13 gminach. W roku 1926 na listy 
polskie przypadło 118 mandatów, na 
niemieckie 32, zaś 7 na listy miesza- 
ne polsko - niemieckie. Obecnie wy- 
bierano 120 radnych. przyczem wy: 
brano 116 Polaków 2 4 Niemców. 


W powiecie Świętochłowickim wy: 
bierano w gminie Lipiny, gdzie w r 


1926 Niemcy posiadali 14 mandantów. 
Polacy 10 mandatów. Obecnie Polacy 
zyskali 14 mandatów, Niemcy zaś 10. 
W len sposób Niemcy utracili więk- 
szość w tej gminie. 
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SKUTKI MARSZU GHRANDIEGO. 

Londyn, Bl marca. (AW) Według 
doniesień z Bombaju, zostaje powoła- 
na do życia na terenie [ndyj specjalna 
komisja, złożona z przedstawicieli hin- 
duskich delegatów, panujących maha- 
radżów oraz członków grupy europej- 
skiej parlamenta. Celem kamisji będzie 
zapoznanie się z poslulatami stron- 
nictw hinduskich oraz ostateczne aior- 
mułowanie żądań ludności Indyj w 
sprawie usamodzielnienia się. Ostalni 
marsz propagandowy Ghandiego odbił 
się szerokiem echem wśród ludności 
Indyj i doprowadził do porzucenia sta- 
nowisk licznych urzędników - hindu- 
sów, pełniących  niejadnokrołnie po. 
ważne i odpowiedzialne funkcje. 

= how 
KOMUNIZM W CHINACH. 

Londyn, 31 marca. (AW) Według 
doniesień z Szanghaju w poszczegól- 
nych prowincjach Chin półn. coraz 
większe rozmiary przybiera akcja ko- 
munizwjących band chińskich, Od- 
działy komunisłyczne zdobywają na- 
wet poszczególne miasta i nsiłnją u- 
tworzyć oddzielne repubłiki. Również 
i na południu Chin bandy złożone z 
chłopów chińskich ujawniły ożywioną 
działalność 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 2. kwietnia 1930. 


celem p nad Ig Gi UL 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 31. marca. (Z) W dniu 
jutrzejszym ma się zebrać Centro- 
lew na naradę w związku z wynikła 


linję polityczną, którą podczas naj- 
bliższych tygodni ma iść zjednoczona 
opozycja dla osiągnięcia swych ce- 
sytuacją poliłyczną po nominacii | lów politycznych. 
pułk. Sławka. Centrolew ma ustalić 


W Sejmie na razie cicho i pusto 


WE WTOREK PULE. SŁAWEK ZŁO- 
ŻY GODNOŚĆ PREZESA KLUBU 
BBWR. 

Warszawa, 31. marca. (Z) Jutro 

o godz. 5 popołudniu odbędzie się 
posiedzenie khrbu BB, na którem 
pułk. Sławek ma złożyć godność pre- 
zesą klubu. W dalszym ciagu wy- 
mieniają pułk. Koca, Kościałkow- 
skiego i Miedzińskiego jako kandy- 
, datów na stanowisko prezesa klubu. 


Warszawa, 31. marca. (Z) W Sej- 
mie wobec zamknięcia sesji zupeł- 
nie cicho i pusto. Posłowie przewa- 
żnie rozjechali się do swych domów. 
Jednakże na terenie Sejmu w pe- 
wnym ruchu znajdują się przedsta- 
wiciele stronnictw i członkowie pre- 
zydjum poszczególnych klubów. W 
dniu dzisiejszym klub PPS CKW o- 
hradowal i uchwalił szereg dyrektyw | 
dla linji politycznej kłubu. 


W oczenwana oświadczenia płk. Stawka 


MA JE PONO ZŁOŻYĆ PRZED DZIENNIKARZAMI SEJMOWYMI. 

Warszawa, 31. marca. (Z) Pra- | uchwalił, lub zamierzał uchwalić vo- 
wdopodobnie jutro łub pojutrze Pre- | tum nieufności, a którzy w obecnym 
mjer Sławek przybędzie do klubu | gabinecie zostali mianowany. 
sprawozdawców i tradycyjnym zwy- Dzisiejszy „Kurjer Warszawski” 
czajem wygłosi krótkie oświadcze- | pt.: „Zagadki, pytania i wnioski“ za 
nie, w którem przedstawi program | pytuje o program nowego rządu. 
rządu. Będzie to prawdopodobnie je | Częściowo na to pytanie odpowiada 
dyne expose szeła gabinetu wobec | zbliżony do rządu „Kurjer Czerwo- 
zamknięcia Sejmu. Wbrew innym | ny“, który pt: „Sejm na wakacje, 
przypuszczeniom na terenie Sejmu | rząd do pracy”, stwierdza, że gdy 
panować będzie w najbliższym cza- | tminęło przesilenie, powstał rząd cie- 
sie ruch ze względu na dyrektywy | szący się pelnią zaufania Prezyden- 
opozycji, która zamierza w czasie | ta Rzplitej i Pierwszego Marszałka 
zamknięcia sesji sejmowej utrzymy- | Polski. Hasło: „wszyscy ma front pra- 
wać stale pewne pógotowie dla kon- | cy“ rzucone już w pierwszych dniach 
troli wypadków politycznych, orjen- | momentu przesiłeniowego „powinno 
tacji własnej i wydawania zarządzeń | się stać naczelną dyrektywą rządu. 
ad hoc. Z dużem zaciekawieniem o- | w którym kraj chce widzieć rząd 
czekują przebiegu jutrzejszego po- | skutecznej wałki ze swoją bieda go- 
siedzenie Centrolewu, który prawdo | spodarczą, rząd troski o spokój o 
podobnie z miejsca zajmie stanowi- | dobrobyt materjalny i duchowy”. 
sko wobec ministrów, którym Sejm 


Min. Kwiatkowski ustepuje? 


PRACNIE SIĘ USUNĄĆ W ZACISZE DOMOWE. 


Warszawa, 31. marca. (Z). W ko- , żegnalną wizytę, która trwała półtorej 
łach politycznych obiegała dziś pogło- | godziny. 
ska o bliskiem ustąpieniu kierownika ł P 
Min. przem. i handin długoletniego | Audjencje u nowego 
ministra przem. i handin inż, Kwiat- p r la 
kowskiego. W kołach politycznych ľu- re: Jera. 
maczą, że min. Kwiatkowski po cięż- Warszawa, 31. marca. (Z). Dzistaj 
kiej, wielolelniej pracy wśród wielkich | przedpołudniem nowo mianowany Pre- 
zagadnień i zmagań, jest bardzo prze- 
męczony i musi odpocząć na lłłuższym 
urlopie. Z tego powodu mim. Kwiat- 
kowski nie miał wogóle zamiaru t- 
czestniczyć w rządzie premiera Sław- 
ka i miał się już usunąć w zacisze 
domowe. Zmuszony wszedł w skład 
rządu, jednakże nie jako minister, ale 
kierownik Min. o zmniejszonej odpo- 
wiedzialności ma swoim odcinku pra- 


Warszawa, 31 marca. (Z) Przodo- 
wnika Brodowskiego, jednego z poszko- 
dowanych policjantów w czasie wczo- 
rajszych demonstracyj, odwiedzili 
>GG dziennikarze w VIM komisarjacie i za- 
cy. Usiąpienie p. Kwiatkowskiego ma | pytali go o przebieg wczorajszych zajść 
być kwestją najbliższych dni po wy- | Przod. Brodowski tak opowiada: Wezo 
szukaniu jego następcy. | raj miałem słnżbę inspexcyjną obcho- 


x dowego. Przechodząc przez Nowy 
Pażegn in Ą wizyta Świat, ujrzałem pochód. Demonstranci 

f B t : niesli transparent z napisem: 

pro r l ' | „Precz z Marsz. Piłsudskim". Usiłowa- 
Warszawa, 31. marca. (Z). Dziś w | łem transparent odebrać, wobec je- 
południe prof. Bartel udał się na Za- | dnak przewagi liczebnej tłumn, sam 


mek i złożył Prezydentowi Rzpłitej po- | tego dokonać nie mogłem i zwróciłem 


| 


| 


mier pmłk. Sławek przybył a godz. 10 
rano do Prezydjum Rady min. i rozpo- 
czął normalne urzędowanie, przyjmu- 
jąc na dłuższej audiencji szefa gabine- 
tu por. Zaówłhichowskiego, który przed- 
stawił stan bieżący spraw Prezydjum 
Rady min. — Z kolei przyjęci zostali 
wszyscy kierownicy poszczególnych 
wydziałów i biur Prezydjum Rady min. 


NIE BĘDZIE WIĘKSZYCH ZMIAN 
PERSONALNYCH. 
Warszawa, 31. marca. (Z). Dotych- 
czasowy Premier proi, Bartel zabawi 
jeszcze kilka dni w Warszawie i odbę- 
dzie kilka konferencyj z nowym Pre- 
mjerem, zdając mu urzędowanie. Obię- 
cie władzy przez prezesa klubu BB. 
pułk. Sławka Waje pole do najrozma- 
itszych Kkombinacyj personalnych. Z 
kół zbliżonych do pułk. Sławka za- 
przeczają, jakoby miały nastąpić 
większe zmiany personalne. 


MARSZ. SZYMAŃSKI WRÓCIŁ 
DO WARSZAWY. 

Warszawa, 31. marca. (AW). Po- 
wrócił tu z Wilna Marsz, Senalu prof. 
Szymański, 

MIN. CAR OBJĄŁ URZĘDOWANEIE. 

Warszawa, 31. marca. (PAT). Dnia 
31. marca br. minister sprawiedliwości 
Gar objął urzędawamie. O godz. 3 pop. 
w jednej ze sal gmachu Ministerstwa 
zobrali się wszyscy urzędnicy z dy- 
rektor umi departamentów na czole ce- 
lem powitania ministrą Cara. W imie- 
niu zebramych dyrektor departamentu 
Świątkowski wygłosił przemówienie 
powitałne, na które odpowiedział mi- 
nister Car. 

Warszawa, 31. marca. (PAT). 
Przedpołudniem minister sprawiedli- 
wości Gar udał się do gmachu Sądu A- 
pałacyjnego w Warszawie, gdzie złożył 
wizyłę b. Kierownikowi ministerstwa 
sprawiedliwości Dutkiewiczowi, W go- 
dznach popołudniowych składali mi- 
nistrowi sprawiedliwości p. Carowi'wi- 
zyty: pełniący obowiązki pierwszego 
Prezesa Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego Różycki, Prezes Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie Wóycicki, 
prokuratór Sądu Apelacyjnego w War- 
szawie Ralmicki, prezes Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie Michałowski, pro- 
kurator Sądu okregowego w Kalowi- 
cach Tokarski, oraz szereg osób z są- 
dowmictwa i prokuratury. 


zajścia niedzielne w Warszawie. 


CO OPOWIADAJĄ O NICH PRZODOWNICY P. P. BRODOWSKI I SOT. 


się o pomoc do X komisarjatu, skąd 
przysłano mi kilku  posterunkowych 
na motocyklu. Gdy posterunkowi zna- 
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Przy cierpieniach hemoroidalnych, 
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji, 
popękaniu kiszki grubej owrzodzeniach, 
parciu na mocz, bólu w krzyżu, ucisku 
w piersiach, niepokoju w sercu, zawro- 
tach glowy, stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa sprawia za- 
wsze przyjemną ulgę, a niekiedy i zu- 
pełne wyleczenie. Specjaliści chorób we- 
wnętrznych zalecają takim chorym pić 
codziennie rano i wieczorem po pół 
szklanki wody Franciszka-Józefa. Żądać 
w aptekach i drogerjach. 2190 


Tiis 


leźli się przy mnie, ktoś z demonstran- 
tów chwycił sznilę, używaną przez do- 
zorców i zawartość jej wsypał nam na 
głowę. Zostaliśmy w pierwszej chwili 
oślepieni, ale później, choć było to nie- 
mile, okazało się zbawienne, w tej 
chwili bowiem połał się na nas stru- 
mień kwasu. Śmiecie, któremi byliśmy 
obsypani, odegrały do pewnego stopnia 
rolę pancerza, gdyż osłabiły działanie 
kwasu. Przod. Bronowski ma opatrzo- 
ną głowę, prawe oko i msta. Dziś po 
przybyciu do komisarjatu zdjął bandaż, 
który jednak zastąpił kompresami. 
Głowę ma ogoloną. Ogolił mu ją lekarz 
Pogotowia, gdyż konieczne to było do 
założenia opatrunku. Mundur przodo- 
wnika uleg? zniszczeniu, płaszcz, czap- 
ka i mundur są przeżarte kwasem. — 
Poszkodowany jest jednym z najstar- 
szych przodowników w szeregach poli- 
cji. Służy on od czasu straży obywa- 
telskiej, brał czynny udział w pracach 
POW, liczy lat 46. 

Inny post. Stanislaw Sot, jest na 
kuracji w domu. Głowę ma obandażo- 
waną. W dniu wczorajszym był przy- 
dzielony jako łącznik do służby w X. 
Komisariacie. Po telefonie przod. Bro- 


Lwowski kursy CZBIETOKIE 
Inż. Aleks. JUHREGO 
Lwów, ul. Kopernika 1. 54. 
prowadzone "przy największych warszta- 
tach i garażach samochod. w Małopolsce. 
Najlepiej uczą ma szoferów fachowców. 
Mieszkania przyjezdnym. Piszcie o bez- 
płatne ilustrowane prospekty. 


dowskiego, który wzywał pomocy, de- 
legowano go na Nowy Świat, jechał w 
koszyku motocykla, Gdy znalaz! się w 
tłumie, ujrzał przod.  Brodowskiego, 
kłóry usiłował odebrać demonstrantom 
transparent. W tej chwili posypały sią 
śmiecie. Sot przytkał sobie rękoma za- 
sypane oczy, a połem zobaczył jak de- 
monstranci oblewali kwasem jego ko: 
legów. Krótko trwała relacja post. Sota, 
zosłał on ciężko ranny. 


KOMUNIŚCI CHCĄ ŁOWIĆ RYBY 
W MĘTNEJ WODZIE 
Warszawa, 31 marca. (Z) Wydział 
bezpieczeństwa _Komisarjatu rządu 
skonfiskował dziś mnóstwo ulotek, na- 
wołujących do popierania akcji PPS 
przeciw rządowi. Ulotki te są podpisa- 
ne przez partję komunistyczną. 


Posel Wojewoda stracił mandat 


MIEJSCE POSŁA LEONA KOZŁOWSKI EGO 
PRZYWÓDCA HALLERCZYKÓW 


Warszawa, 31. marca (Z) Dziś Sad 
Najwyższy unieważnił mandat posła Wo- 
jewody (BB) okręg tarnopolski z powo- 
du zaliczenia 1000 głosów ukraińskich na 
listę nr. 1. Na miejsce pana Wojewody 
wchodzi do Sejmu Ukrainiec Jaworski. 
Wskutek utraty jednego mandatu, BB. 


ZAJMIE PUŁK. MODELSKI, 


traci też jeden mandat z listy państwo- 
wej. Mandat ma stracić poseł Kozłowski 
(BB). Utracony przez BB. mandat z listy, 
państwowej uzyskuje Klub Narodowy. 
Po definitywnem przeprowadzeniu całej 


sprawy posłem ma zostać pułk. Modelski, 
znany przywódca Hallerczyków. W leg 
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sposób do Sejmu wchodzi pierwszy pul- 
kownik nie sanator. Jest to prawdziwa 
„sensacja w kołach politycznych. 

Warszawa, 31. marca (Z) Sad Naj- 
wyższy ogłosił dziś sentencje orzeczenia 
w sprawie rozpatrywanej w dnia 18. hm. 
skargi protestującej przeciwko wyborom 
do Sejmu w okregu wyborczym nr. 54 
(Tarnopol, Zbaraż, 'Trembowla, Czort: 
ków, Buczacz, Husiatvn, Borszczów, Za- 
leszczyki). Wskutek przeprowadzonej 
weryfikacji obliczeń oddanych głosów 
Saę Najwyższy unieważnił mandat przy- 
znany z listy mr. 1 posłowi Karolewi 
Wojewodzie i mandat ten bęlący je- 
duym z 11 mandatów poselskich, które 
daje ten okręg, przyznał liście nr. 18, 
jako piąty mandat dla tej listy. Dzięki 
temu orzeczeniu da Sejmu przejdzie z li- 
sty nr. 18, p. Jaworski, działacz ukraiń- 
ski na terenie województwa  tarnopol- 
skiego. 

Protest dra Izydora Brejskieso prze- 
ciwko wyborom do Sejmu w okręgu wy- 
borczym nr. 31 (Toruń, Chełmno, Wa- 
brzeżno, Lubawa, Działdowo), Sad Naj- 
wyższy oddahł jako nieuzasadniwdiv. 

W sprawie protestu dra Juljusza 0- 
leśnickiego i p. Baczyńskiego przeciwko 
wyborom do Sejmu w okregu wybor- 
czym nr. 58, (Stanisławów, Tlumacz, 
-Xadwórna, Kołomyja, Śniatyn) Sad Naj- 
wyższy wydał uchwałę przekazując zba- 
danie świadków. Protest dra  Juljusza 
Oleśnickiego przeciwko wyborom do Še- 
natn w województwie stanisławowskiem 
Sąd Najwyższy oddalił jako nienziwad- 
niony. 

—— 
P. PREZYDENT WYJEŻDŻA 
W CZERWGU DO WILNA. 
(Telefonem od naszego korrznondenta!. 

Warszawa, 31. marca. (Z). W zwią- 
zku z zamierzonym wyjazdem Prezy- 
denta Rzlitej na Wileńszczyznę woje- 
woda Raczkiewicz był przyjęty na an- 
djencji u p. Prezydenta. Ucirwałono, 
że p. Prezydent przybędzie do Wilna 
w połowie czerwca i zabawi na Wileń- 
szczyźmie dwa tygodnie. 

—0 
MARSZ. PIŁSUDSKI HONOROWYM 

OBYWATELEM BARANOWICZ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. marca. (Z). Dziś o 
godz. 11. rano Marsz. Pilsudski przyjął 
delegacje miasta Baranowicz, która to 
delegacja złożyła Marszałkowi 13 do- 
kumenłtów o nadaniu mu obywatelstwa 
honorowego miastą Baranowucz i 12 
gmin ` 


——)—— 


CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ. 


Warszawa, 31 marca. (AW) W dzi 
siejszym dniu ciągnienia Loterji Kla- 
sowej padły główniejsze wygrane na 
następujące numery: 

10.000 zł. nr. 74742, 79883. 5.000 
zł. nr. 58572, 88089, 9400, 50942, 
192003. 3.000 zł. nr. 40905, 19899, 
41439, 71750, 92799, 115072, 128685. 
2.000 zł. nr. 39129, 124349, 135088, 
158885, (pań 164330, 194070. 1.000 
zł. nr. 52291, 57700, 80801, 121650, 
122954, 192172 11965, 13064, 50667, 
73324, 79270, 115687, 134581, 141141, 
155117, 156301, 160526. 600 zł. ar. 


14215, 24827, 29088, 51711, 61019, 
72272, 72321, 106942, 108657, 119506, 


137920, 139749, 150700, 161239, 181539 
181855, 182490, 195500, 200536 201387 
12413, 15433, 23323, 24066, 35257, 
49530, 58685, 85028, 138815, 149569, 
174216, 176085, 187046, 187751 194498 
1999995. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 2. kwielnia 1930. 


nS Co szósta wódka na oscbę gratis. 
Ulubien' ec 5 

koa iwan Petrowicz 
ukaże się wkrótce na exšra' ach pi 


kim 3 
filmie p. 


NIE ULGI MASOWE, 


Warszawa, 31 marca. (Z) W kę- 
łach politycznych obiegała dziś pogło- 
ska o konieczności wydania zarządzeń 
ze strony rządu względnie kierownika 
Miu. skarbu w sprawie uregulowania 
spraw podatku obrotowego. Kwestja la 
była przedmiotem wielostronnych ba- 
dań i przedmiotem” całego szeregu u- 
chwal, rezolucyj i postulatów na;szer- 
szych kół ludności Korespandent Wasz 
dowiaduje się, że prawdopodobnie już 


marca 1930, o czem donosi w 


N 


ROZBIŁ BRATU 


Warszawa, 31 marca. (si) Skaza- 
ny na kilkuletnie więzienie Feliks Ko- 
złowski z dzi otrzymał wobec zagro- 
żonego zdrowia urlop z więzienia. Ko- 
złowski zamieszkał w domu swej mat- 
ki w Łodzi. Od chwili powrotu między 
nrlopnikiem a jego bratem Zygmuntem 
dochodziło do częstych awantur. Fe- 


RAID LOTNICZY DOOKOŁA EUROPY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. marca (st) Polski Ae- 
roklub z aeroklubami Niemiee, Francji, 


Anglji, Czechosłowacji, Szwajearji i Hi- 
szpanji organizuje wzorem ub. roku 
międzynarodowy raid lotniczy dookoła 
Europy. Start i metę wyznaczono w Ber- 
linie. Trasa lotu wynosić będzie 7.53: 
km. Dotychczas zadeklarowane nagrody 
pienieźne wynosza 350 tys. franków. 
Raid odbędzie się w końcu lipca. 
ea. - 
KAUCJA DLA PANI HANAU. 
Paryż, 31. marca (PAT) Kontroler 
upadłościowy zamierza domagać się na 
walnem zebraniu klijentów „Gazette du 
France" zagwarantowania w imienin pa- 
ni Hanau żadanej od niej kaucji w wy- 
sokości 900 tysiecy franków. Do udziału 
w gwarancji wezwani też zostaną przy- 
jaciele p. Hanau oraz osoby, majace wo- 
bec niej zobowiązania. Ze względu na 
konieczność wypełnienia  formalncści 
uwolnienie p. Hanau nastąpić może do- 
piero jutro wieczorem. 
nn $—— 


przemysłowiec naftowy 


` 
zmarł po długich i ciężk ch cie”pieni ch w 83 roxu życia. 


Obrzęd pogrz bowy odbył się w Drchobyczu diia 30 


brodniarz na urlopie 


(leieionem od iaszego korespondealta., 


rwszorzędnych kinoteatrów w wie:- 


Ostatni Roma ns 


podatku obrotowego 


ALE INDYWIDUALNE 


tleiefonem od naszego korespondenta.) 


w najbliższym czasie kierownik Min. 
skarbu załatwi kwestję tego podatku 
w sposób tymczasowy. Zostanie wyda- 
ne zarządzenie, na mocy którego zain- 
leresowani będą mogli składać poszcze 
gólne podania do Min. skarbu, który 
podania te będzie rozpatrywał i zała- 
twiał indywidualnie. Będą to więc ulgi 
stosowane nie masowo, lecz stosowane 
| do danego przedsiębiorstwa i jego ubro- 
tu, . 


smutku pog:ążona 


Rodzina. 


SIEKIERĄ GŁUWĘ. 


liks zarzucał bowiem młodszemu bra- 
tu, iż denuncjuje go przed policją. Spór 
ten znalazł wczoraj krwawy epilog. — 
Podczas sprzeczki Feliks Kozłowski 
chwycił za siekierę i zadał bratu trzy 
śmiertelne ciosy w głowę. Zbrodniarza 
aresztowano i ponownie osadzono w 


| więzieniu. 
UETIEOZEPT APOE E 
KONFERENCJA ANGIELSKY)- 
EGIPSKA. 


Londyn, 31. marca (PAT) W Forcigne 
Office odbyło się otwarcie konierencji 
angielsko-egipskiej, która ma zadanie 
przeprowadzenia rokowań celem zawar- 
cią traktatu, któryby zaspokoił żądania 
egipskie, dołyczące jego uiepodłegłości. 

Minister Henderson.  przemawiając 
na konferencji zaznaczył, że musi odrzu- 
cić meżliwość niepowodzenia konferen- 
cji. 

Premjer egipski Nahad Pasza oświad- 
czył, że jest przekonany, że konferencja 
doprowadzi do zawarcią układu zado- 
walającego obie strony. 

Dalszy ciag obrad konierzncji toczył 
się przy drzwiach zamkniętych. 

SAMOBÓJSTWO W KANCELARJI 

INSPEKTORA SZKOLNEGO. 

Radomsko, 31. marca (AW) Do kan- 
celarji inspektora szkolnego przybył 
wczoraj radjoiechnik Leopeld Ruszyn ze 

1 wsi Stróża i wystrzałem w kvń sozba- 
wił się życia. Powodem sam sb)istva r.o- 
dobno nieszczęśliwa miłość. 


—————„L„,)/)/)/OVm„_JJ/JJ1_ m wana M. Ma  nn 


O 


iel Dziś 1. kwietnia Darmówka u Atlasa, F, 45. 


Specjalna ko:xisja przeprowadza koniro ę. 


KONCERT MUZYKI POLSKIEJ 
W GENEWIE. 
(Telefonem ou niao koresnondenta.) 


Warszawa, 31. marca. (Z). Slara- 
niem delegacji polskiej przy Lidze Na- 
rodów odbył się wczoraj koncert mu- 
zyki poiskiej w Genewie, w którym 
wzięła udział p. Korwin-Szymanowśką 
ip. Wacław Niemczyk. 

OE A 
NAPADY NA STACJE MISYJNE 
W CHINACH. 

Londyn, 31 marca. (AW) Wedlug 
doniesień z Szanghaju w Chinach wy- 
darzył się nowy wypadek nprowadze- 
nia przez bandy chińskie dwóch mi- 
sjonarzy angielskich oraz jednej sio- 
stry. Los misjonarzy nie jest znany. — 
Ostatnio coraz częściej zdarzają się w 
Chinach napady na stacje misyjne. O- 
slalnio zamordowano 3 siostry z fiń- 
zkiej stacji misyjnej. 

ZDERZENIE DWU PAROWCÓW 

Loudyu, 31. marca (PAT) Z Portland 
w stanie Oregon donoszą, że na rzece 
Kolumbia zderzyły się ze sobą dwa pa- 
rowce wycieczkowe, „Swan i „Deven- 
port. W wyniku katastrofy cztery osoby 
zostały zabite, a 12-cie ciężko rannych 
Z pokładu parowca „Swan“, który wiózł 
około 300 podróżnych. wskutek zderze- 
nia wpadły w morze 4 osoby. 


"maaya „WK OWVCAULES" 


*104 ul. Sykstuska 1. 

poleca swój bogato zaopatrzony ma- 
gazyn w nowości w materjałach oraz 
dodatkach modniarskich. Ceny niskie 


LIKWIDACJA ORGANIZACJI 
KOM. NA WOŁYNIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. marca. (st) Na te- 
renie powiatu lubomilskiego w wo- 
jewódziwie wolynskiem władze bez- 
pieczeństwa zlikwidowały organiza- 
cję komunistycznej partji Zackodniej 
Ukrainy. W związku z tem przy do- 
konywaniu rewizji osób podejrzanych 
o udział w pracach wywrotowej or- 
ganizacji, aresztowane 36 działaczy, 
co do których stwierdzono. że brali 
udział w akcji komunistycznej. W 
czasie rewizji znaleziono u areszto- 
wanych wielką ilość materjału ob- 
ciążajacego. Wszystkich areszłowa- 
nych przewieziono do Łucka i odda- 
no do dyspozycji sedziego śledczego. 

BIĘSTEDOWSEI REDAKTOREM. 

Paryż, 31. marca. (AW). W pierw- 
szych dniach ktwiełmia ukazać się tu 
ma pierwszy zeszyt ‘tygodnika ,Bor- 
ba“, wydawanego i redagowamego 
przez b. radcę ambasady sowieckie w 
Paryżu Biesiełowskiego, autora gło- 
śnych rewelacyj, dotyczących Sowije- 
tów. Biesiedowski zanuwierza prowadzi 
w swem piśmie kampawję przeciwko 
Stalinowi pod hasłem demokratyzacji 
sewjeckiego rel w oz 


KRWAWE STARCIE HETTMWEHRY 
Z SCHUTZBUNDEM, 

Wiedeń, 31 marca (AW) W kilku 
miejscowościach w okolicy Wiednia 
przyszło do nowych krwawych starć 
między Heimwehrą a Schntzbundem, 
Policja i żandarmerja musiały inter- 
weniować. W wyniku starcia 7 osób 
odniosło rany. 

z paenan 


„GAZETA PORANNĄ" 


z dnia 2. kwietnia 1930. 


? 


Tak E na: fanaliekya zna prasa berlińska. 


Berlin, 31 marca, (PAT.) „Localan- 
zeiger" pisze, że stanowisko niemiec- 
Ko-narodowych zależeć będzie od tego, 
czy rząd Brininga przedłoży Reichsta- 
gowi polsko - niemiecki traktat handlo- 
wy w niezmienionej postaci, czy łeż 
rozpocznie z Polską rokowania. 

Demokratyczny _„Berlinertagbiałt" 
nazywa rząd Briininga rządem o ten- 
dencjach reakcyjnych, wyrażając ubo- 
lcwanie, że w takim gabinecie zasiada 
również przedstawiciel demokratów. 

„Frankfurter Zejtuag” zapytuje z 
pewną obawą, jaki los czekać może 
polsko - niemiecki traktat kandlowy 
poł rządem, którego istnienin każdej 
chwili może położyć kres przywódca 
nacjonalistów Hugenberg. Przy tej 
sposobności dziennik zwraca Uwagę 
na trwonienie setek miljonów, przezna- 
czonych na rozwinięcie „niemiecko- 
narodowego programu pomocy dla 
wschodu“, pochodzących z podatków 
ludności całej Rzeszy. 

„Worwaris” oznajmia, że nowe- 
mu rządowi socjaldemokraci wypo- 
wiadają bezwzględną wałkę i że do 
obalenia jego dążyć bedą wszelkimi 
środkami. Dziennik wyraża nadzieję, 
że po upadku gabinetu  Rriininga, 
prezydent Hindenburg powróci de 
zwyczajów parlamentarnych i powie- 
rzy utworzenie rządu najsilniejsze- 
mu stronnietwu Reichstagu, tzn. so- 
cjaldemekratem. 


JAR ONI SIĘ MIĘDZY SOBĄ PORO- 
ZUMIEJAĄ?! 

Berlin, BI. marca. (PAT) Prasa 
berlińska, z niezwykłem ożywienie 
omawia powstanie gabinetu Briinin- 
ga. 

Dzienniki nacjonalistyczne stwier 
dzaję z nas krem Ri możliwość po- 
rozumienia i30 lay ministrem Schie- 
lem i Treviranusem, którzy jako po- 
słowie glosowali w parlamencie 
przeciwok układowi z Polska. a mi- 
uistrem Curtinsem. Dzienniki nacjo 
nalistyczne przypominają  przytem, 
że zawarty ostatnio z Polska traktat 
haadłowy będzie musiał być ratyli- 
kowany przez parlament. 


FRANCJA NIEMA ZAUWANIA 

DO RZĄDU DR. BRUNINGA. 
Berlin. 31. marca (PAT) Berl}. Ta- 
£ehlatt" domosi z Paryża, że apinja fran- 
Cuską z niezbyt wielkiem zaufaniem ed- 
nosi sie do gabinetu dra Briinnga. Szcze- 
gólne obecność ministrów Seluelego i 
Treviranusa w rządzie niemieckim spo- 


GORĄCZKA PRZEDWYBORCZA. 
(Telefonem ad naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. marca. (st). W Kle- 
waniu, Województwie  wolyńskieni, 
zwołany został w dniu wczorajszym 
przez Selrob więc przedwyborczy. na 
którym przemawiali sen. Makuch, Se- 
menink 1 inni. W czasie wiecu wybu- 
chła bójka między zwolennikami i 
przeciwnikami Selrobn, wobec czego 


przedstawiciel starostwa rozwiązał 
wiec. Aresztowano 15 osób za opór 
policji. 

——— 


tyka sie z silnem zastrzeżeniem ze stro- 
ny Francji. 

Francuskie koła lewicowe uważają 
za krok niezrozumiały, iż tekę terenów 
okupowanych powierzono właśnie przed- 
sławicielowi nacjenalistów  [reviranuso- 


RnD UGIEGHA 


SIENKIEWICZA € 


Pasaż Mikołascha 
i 


wi. Z wielu stron wyrażaja zdziwienie, 
iż rząd, budzący z wielu wzzledów wat- 
pliwość, tak predko mógł być atworzo- 
ny. Stało się to prawdopodobnie dlatego, 
iż życzył sobie tego prezydent Rzeszy 
Hindenburg. 


Największy przebój sezonu! 


BIAŁE CIENIE 


Senzic jno-egzotyczny 12 akt. 


dramat z genialnym Moante 
Bius w gł. roli. 


Urzędnicy [wowscy 


nareszcie zedocętą mieszkenie 


(Telefonem od naszego koresponden:a.) 


Warszawa, 1. kwietnia. (a). Nieza- 
leżnie od wszelkich powikłań polity- 
cznych władze centralne całą energię 
poświęcają zagailnienin budowianerau, 
tak szczęśtiwie posławionemu dzięki 
niedawna) wystawie „najmniejszego 
mieszkania”. Opracowywame są liczne 
plany i rrejskty, których część ma zo- 
stać „zrealizowana już w ciągu naj- 
bliższych łat. Najdalej posunięle zo- 
stały prace nad rozwiązaniem kryzys 
miezzkaniewego wśród urzędników, 
przyczam dla niektórych miast udalo 
się rozwiązać lo zagadnienie w aposób 
zupełnie szczegółowy. 

1 lak — w ramach ogólnego pianu 
— przewidziane jest dla Lwowa zwo!- 
nienie na cele mieszkaniowe kiikuna- 
stu gmachów  instytncyj paklcznych, 
w pierwszym rzędzie Dyrekcji Kolei, 
Foczt, Izby Skarbowej i Okr. Sądu Cy- 
wilnego. Na kiście znajliuje się również 
Izba Hamitowa, w której mają być u: 
rządzone mieszkania większe 3—6 po- 
kcjswe. Natomiaci gmach Izby Skar- 
bowej przy pl. Cłowym ma ze 
wagpiędn na swój charakisr — zawie- 
rać mieszkania najmniejsze, a więc 
1-izbowa „przeznaczone dla funkciona- 
rinszy samotnych. Zasadą całego pro- 
jektu jezi kallkmiacja, dnkonama pzzez 
Komitet Doradczy pizy Głórznej Komi- 
sji Bmdowłanej i stwierdzająca, że a- 
dtaptacja lokali biurowych na miææz- 
kalne da się przeprowadzić mażejsrym 
kosztem, aniżeli budowa nowych mie- 
szkań. 


| 


Wprawdzie powstaje w ten sposób 
nowy probiem pomieszczenia ewaku- 
owanych wiadz i urzędów, jednak i 
tutaj znaleziono wyjście zarówno celo- 
we. jak obywatelskie. Mianowicie za- 
gadnienie to rozwiąże budowa monu- 


menłalnego gmachu,  centraliznjącego 
wszystkie imsiyucje publiczne, na 


gruntach ze względów oszczędnościo- 
wych zakupionych pod miastem, 
więc — jeśli o Lwów chodzi — maj- 
prawdopodchniej w Brzuchowicah, lub 
ich najbliższej ckolicy. Koszt lej budo- 
wy zostanie szybko zajmorlyzowamy 
dzięki czynszom, pobieranym ze sta- 
zych gmachów. 

" Ponieważ zarządzeń wykonawczych 
owzekiwać należy jnż w najbliższym 
czasie, wskazane jest wczesne Wio- 
szumie podań o przydział mieszkania. 
Podania te, należycie ndokumentcwa- 
ze, wnosić trzeba — jak nas informu- 
ją — na ręce bezpośredniej władzy 
przełożonej, przyczem liczyć się wy- 
pada z tem, że gierwszeństwo mieś 
będą urzędnicy, posiadający większą 
rodzinę, lub pragnący wstąpić w zwią- 
zki małżeńskie, W tym ostalnim wy- 
padku pierwszeństwo przysługiwać bę- 
dzie z kolei tym, kórzy niłowadnią, że 
od (dłuższego czasu prangli stworzyć 
rodzinę, ġeiynie z powcdn braku 
mieszkania zamiar ich mie mógł być 
zrealizowany. Czynsze mają być obli- 
czone w stesuuku 15 proc. ed wysoko- 
sci ostaniej płacy, po potrącemiu do- 
datków, ` 


poraka Mas Daada w iie Cmi. 


SPRYTNA ZASADZK 
BO RZĄD Z PORAŻKI NIE 
Londyn, 31. marca. (PAT) Rząd 
Labour Party poniósł dziś w [zbie 
(min porażkę. Wniosek Mac Donal- 
da, przedinżenia dzisiejszego posie- 
dzenia ponad przepisana regulami- 
nem godzmę 11. wieczorem, celem 
ukończenia rozważań wydatków re- 
sortów i urzędów państwowych, zo- 
stał odrzucony 183 głosami przeciw- 
ko 179. Porażka ta nie posiada za- 
sadniczego znaczenia, o ile chodzi © 
pozycję rządu. Porażka była zasadz- 
ką, przygotowaną przez konserwaty- 
stów. 


Konserwatyści zaobserwowali, że 


KA KONSERWA TY 


YSTÓW MINĘŁA SIĘ Z CELEM, 
WYCIAGNTE KONSEKWENCJI. 

bardzo wielu posłów z Labour Party 
nie powraca w poniedziałek z mieżsco- 
wości prowincjonalnych- do Loodynu, 
i że dolyczy to zwłaszcza posłów robo- 
lniczych, którzy nie posiadają. wła- 
snych samochodów i zmuszeni są po- 
wracać do Londynu pociągami, przy- 
bywają więc do Izby Gmin dopiero 
wieczorem. Konserwatyści zaopoano- 
wali więc przeciwko wnioskowi Mac 
Donalda i z tak błahego powodu spo- 
wodowałi porażkę rządu. Mac Donald 
nie dał się jednak wytrącić z równo- 
wagi i oznajmił, że z porażki tej nie 
wyciągnie żadnych konsckwencii i zga 


da 


i nolsko-em.? | Et 


a i 


BALSAM ra 


BBCISKI 


| esuwa redykainie bez bela rporzy 
we nagniotki i zgruklałe naskórkł 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, ZĘ Gołuchowskich 


| Ettingera 


dza się, aby dzisiejsze posiedzenie Izby 
Gmin skończyło się jak zwykle o go 
dzinie 11 wiceczorem. Zgłoszony prze? 
konserwatystów wniosek o odroczenie 
posiedzenia, nie zyskał już większo- 
ści ı został obalony 185 głosami prze- 
ciwko 175, 
pa 7. ANE" 
UCZCZENIE ORĘŻNEGO CZYNU 
NA G. ŚLĄSKU. 
(Telefonem cd naszego koresponetenia.) 
Warszawa, 31. marca. (sl). B. szef 
ckeji deienzywnej naczelnik komen- 
dy wojsk powstańczych w powstaniu 
górnośląskiem kpt. Korman wysiąpił 
z projeklem uczczenia orężnego czynu 
drugiego i trzeciego powitania na Grór- 
nym ŚSiąsku przez zbudowanie ołkrzy- 
miego obeliska na rynku w Katowi- 
cach. Obelisk ten ma być wzniesiony 
rekami powstańców ze wszystkich po- 
| wiatów cenlirum ruchu powsłańczego i 
wykonany ma być do dnia 3. maja 
| 1821 r. Autor projektu wysiąpił z tą 
| myślą do wojewody śląskiego, prezy- 


denti miasta Katowic, do wszystkich 
wybilnych pewsłańców z prośbą 0 za- 
jęcie glanowiska w tej sprawie. 


WYBORY GMINNE NA ŚLĄSKU 
| CZESKIM. 
Praga, 31. marca. (PAT) W kilku 
miejscowościach na Śląsku czeskim 
odbyły sie wczoraj wybory gminne, 
w których Polacy utrzymali swój 
| stan posiadania poprzedni. Pozatem 
należy podkreślić spadek głosów 
komunistycznych i niemieckich na 
stronnictw czeskich. 


==) 


korzyść 


| ZGON DZIEKANA BISKUPÓW 
| WŁOSKICH. 
| Citta ddel Vaticano 31. marca (PAT) 
We Florencji, w klasztorze Sióstr Domi- 
nikanek w Rifredi zmarł dziekan bisku- 
nów włoskich. magr. Ambroży  Nuódi, 
biskup tytułarny Trodde; magr. Nuddi, 
urodzony w Raggiclo (Toskania) w 1841 
r. był pięmokrotnie przeorem historycz= 
| nego klasztoru św. Marka we Florencji i 
| od wielu lat dziekanem biskupów wice 
| skich. 
— rafy" 
| ZAKAZANY AL. JOLSON. 
(Telefonem od naszego koresponden'a.) 
| Warszawa, 31. marea (st) Policja tu- 
recka zabroniła wyświetlania amerykań- 
skiego filmu dźwiękowego „Spiewak 
| Jazzbandu* z Al. Jolsonem. Zakaz uza: 
sadniony jest tem, że film uprawia nie- 
| pożądaną dła Turcji religijną propagan: 
dę żydowską. 


Już nadeszły najnowsze modele, płaszcze 
kostjumy w wielkim wyborze 


Magazyn konfekcii damskiej 


E. TAUBE 


Telef. 53401. 3223-8 


suknie. 


Rutowskiego 11. 


Sir 6 GAZETA PORA DEI" 
0 WZMOCNIENIE KADR MILICJI 
razvo | Odnalezienie gen. Kutiepow 
Rzym, 31. marca. (AW) Wielka 


Rada Faszystowska obradowała o- 
statnio nad sprawą wyszkolenia i 
wzmocnienia kadr milicji faszystow- 
skiej. W okresie najbliższych kilku- 
nastu lat stanąć ma pod bronią 300 
tysięczna armja milicji faszystow- 
skie, wyszkolona według wzorów 
nowoczesnych i wyekwipowana oraz 
uzbrojona na modłę wojskowa. Do- 
magano się aby służba w pierwszych 
bataljonach „czarnych koszul“ trwa- 
ła 10 lat, w zamian za to członkowie 
milicji otrzymają moralne i materjal 
ne wynagrodzenie. 
z 

NA TLE PRZYGODY KRÓLA 

STANISŁAWA PONIATOWSKIEGO. 

Londyn, 31. marca (AW) Prowadzona 
w tutejszym teatrze „Savoy“ apera ko- 
miezna, rozpoczęła z końcem marca 
przedstawienia romansu  inuzycznego 
pod nazwą „Róża z Damaszku, esnute- 
go na remantycznei przygodzie króla 
Stanisława Poniatowskiego. Cały scena- 
rjusz opery, osnuty jest na lle wypadków 
rozgrywających się w Polsce w czasie 
poprzedzającym wstąpienie na iron Sir- 
nisława Poniatewskiego. Muzyka tej o- 
pery składa się wyłącznie z mełodyj ze- 
branych z utworów Chepina i dostoso- 
wanych do wymagań operowycu. Opera 
zyskała przychylną krytyke i zapowiada 
się jako jedna z atrakcyj rozpoczynają- 
cego się po Wielkiej Nocy tezonu arty- 
stycznego w Londynie. 

—— i 
ZLIKWIDOWANIE BANDY FAŁSZE- 
RZY MONET W WILSIE. 

Wilne. 31. marca (PAT) władze hez- 
pieczeństwa zlikwidowały dziś w Wilnie 
bandę fałszerzy monet 1-no i 2-u złoto- 
wych. złożona z 4 osób. na czele której 
stał znany, sadownie karany  lalszerz 
Szapiro. Skonfiskowano 48 sztuk fałszy- 
wych monet oraz przybory do iahrsko- 
wania ich. Odlewy gipsowe  ialezerze 
zdolali rozbić. 

———— 

ŚMIERTELNY SKOK LOTNIKA. 

Toruń, 31. marca. (PAT) W cza- 
sie lotu szkolnego nad połami w o- 
kolicy Torunia, balonu obserwacyjne 
mo na uwięzi. Jatnik porucznik Mar- 
jan Guderski dokonać miał ćwicze 
bnego skoku ze spadochronem. Gdy 
bałon znajdował się na wysokości 
1000 metrów, lotnik porucznik Gu- 
dochron nie otworzył sie, wskutek 
derski wyskoczy! z gondoii, leez spa- 
czego porucznik Guderski spadl i po- 
niósł śmierć na miejscu 

— — 
ZEBRANIE SZEŁPÓW DELEGACJI NA 
KONFERENCJĘ MORSKĄ. 

Londyn, 31 marca. (PAT.) Szefowie 
delegacji na konferencje morską ad- 
byli dziś rano zebranie, na którem roz- 
ważali obecną sytuację. 


JAPONIA ZGADZA SIĘ NA PROPO- 
ZYCJE ANGIELSKO- AMERYKAŃSKIE, 
Tokio, 31. marca. (PAT). Odpowiedź 


japońska ma być wysłana do Londy- 
nu w dniu jautrzejszyra, Ma ona wyra- 
żać pewne z pewnemi zastrzeżeniami 
zgodę na propozycje angielsko-amery" 
kańskie. 


Bromatolog 
Dr. med. Wilheim Nacher 
ordynuje w chorobach zębów i jamy 
ustnej pl. Marjacki 10. I. p. ed 3 6-tej 
2960-6 


pod 


z dnia 2. kwietnia 1930. 


Paryżem. 


UPROWADZONY PRZEZ TROCKISTÓW I UKRYTY, NIE CHCE OPUŚCIĆ 
SWEJ KRYJÓWKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Paryż, 1. kwietnia. (f. d.). Wezo- 
Taj późnym wieczorem niemal wszy3l- 
kie pisma przyniosły w nadzwyczaj- 
nych wydaniach sensacyjną wiado- 
mość o odnalezienin gen. Kutiepowa. 
Prefekt policji. do którego korespon- 
dent Wasz zwrócił się w tej sprawie, 
potwierdził w zupełności prawdziwość 
wersji. Jak zwykle w takich wypad- 
kach. do odkrycia przyczynił się presty 
przypadek, Mianowicie do jednego z 
podmiejskich komisarjatów zgłosił się 
pewien cykłista, donosząć. że na po- 
dwórzu starej ruderv na przedmieściu 
Pelellier dojrzał wietrzący się rznndur 
z generalskimi szlifami. Zaalarmowa- 
ne władze wysłały natyclimiast na 
mieca swych przedslawicieli, klórzy 
stwierdzili, że w omawianym domu, 
należącym dv wiłowy po zmarłym ko- 
muniście francnskim Viłombe, rzeczy- 
wiście mieszka gen. Kutiepow, strze- 
żony dniem i noca przez kilku osobni- 
ków, dobrze. znanych policji jako nie- 
bezpiecznych wywrotowców. W jed- 
nym z nich rozpoznano z łatwością 
szofera tajemniczej taksówki, która 
brała udział w porwanim generała. 

Paryż, 1 kwietnia. (tel. wł.). Dalsze 
dochodzenia doprowadziły do dokładne 
go ustalenia marszruty, kterą odbył 
gen. Kutiepuw vd dnia swego tajemui- 


czego znikniecia. Marszrula la zgadza 


się z domysłami władz śledczych, pro- 


wanie 23 


wadąc przez całą niemal Francję do 
jednegu z małych portów obok La Ro- 
chelle, gdzie generała przeniesiono na 
statek, aby po kilku dniach z powro- 
tem go wysadzić na ląd i przewieść do 
Petelliar. Stwierdzono również, że wo- 
rek, mający rzekomo zawierać zwłoki 
generała, zawierał prowianty podróż- 
ne. 

Paryż, 1 kwietnia (tel. wł), Jak ə- 
statecznie udało się wykazać, porwa- 
nia gen. Kutiepowa dopuścili się troc- 
kišci celem skomplikowania stosunków 
francusko - sowieckich i zmuszenia 
Stalina do kardziej radykalnej polity- 
ki zagranicznej. Najciekawsze jest w 
całej sprawie, że gen. Kutiepow nie 
chce opuścić swej kryjówki, twierdząc, 
że «zuje się w niej dobrze i bezpiecz- 
niej, niż w swem mieszkaniu na bul- 
warze Hausmana. Rodzina generała 
zamierza wobec tego przenieść się rów 
nież io Petellier i udkupić w tym celu 
domek wdowy Viłombe. Dodać wypa- 
da, że w tym samym domku odbywała 
się ostatnio dwnkrotnie rewizja, prze- 
pzowadzana w związku z likwidecją 
szajki paserów, jednak organa śledcze 
nie zauważyły obecności gen, Kntie- 
powa, mimo, że ten starał się zwrócić 
na siekie ich uwagę. Z tego powodu 
przewidziane są w paryskiej brygadzie 
aledczej dość daleko idące zmiany per- 
sonalae. 


GeiegaLÓ 


n konges chlozski w Berl nie. 


TRZEJ POSŁOWIE DO SEJNIU POŁ. SKAZANI ZOSTALI NA GRZYWNĘ 
PIENIĘŻNĄ. 


Berlin, 31. marca. (PAT), W dniu 
dzisiejszywi odbyła się w trybie przy- 
spieszony.r rozprawa przeciwko 23 Za- 
granicznym delegatum na między naro- 
dowy kongres chłopski w Berimie. De- 
legaci ci zostali aresztowani przez po- 
licję, ponieważ nie mogli wykazać się 
posiadaniem paszportów. 


DTA3Z'0 Kala rola | i ez i 


Wszyscy aresztowani zostali ska- 
zani za przekroczenia paszportowe. 
Wśród skazanych znajduje się trzech 
posłów do Sejmu połskiego, którzy 
zostali skazani na karę pieniężna po 
35 marek, wszyscy inni zaś na 3 dni 


| aresztu każdy. 


DOBA 


9 UBÓB UTONĘŁO, A WŚRÓD NICH KONSUL GRECKI Z ŻONĄ I ZONA 
KONSULA CHEGROSŁOWACKIEGO. 


Wiedeń, 31. marca. (PAT). Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą z Białogradu, 


iż na ieziorze Ochrida. które częścio- 
wo należy do Jmgosławii, a częściowo 


do Albanii, wydarzyła się straszna ka- 
łastrofa, a mianowicie wczoraj popo- 
łudniu, wskutek nagłej burzy, zensuła 
się motorowa łódź, w której znajdowa- 
ło się liczne towarzystwo, złożone z 
konsulów państw zagranicznych i n- 
rzędników konsulatów, którzy urzą- 
dzrili sobie wycieczkę do Koricy. 


Wielu z pasażerów łodzi, wśród 
których powstała panika, wyskoczyło 
do wody, aby dopłynąć do brzegu. od- 
ległogo zaledwie o 200 metrów ad miej 
sce wypadku.  9-ciu z nich ntonęło, 
wóród nich konsul grecki Milko Pro- 
ticz i jego żona, żona konsula czecho- 
słowackiego i żona jednego z sekreta- 
rzy konsulatu włoskiego. Konsul jugo- 
słowiański Koijicz i jeden z jego sekre 
tarzy zdołali dopłynąć do brzegu 


lesi) Caru koreco w Byroni. 


Byiom, 31. marca. (PAT). Poraz 
pierwszy od czasu zajść opolskich, po 
zlikwidowaniu konflikut tearuego 
na Górnym Śląsku, zespół teatru ka- 
towiekiege przybył dziś na Śląsk 0- 
polaki, gdzie w teatrze mieiskim w 
Bytomiu odegrali dziś popołudniu 


sztukę regionalna „Wesele na Gór- 
nym Ślasku”. Teatr był szczelnie 
wypełniony  publieznością polską, 
częściowo w strojach ludowych. 
Sztukę i grę artystów przyjęto z wiel- 
kim entuzjazmem Na przadwiawieniu s- 
co aa 


| 


j 
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ZYGZAKI. 
Nowa mizerja mieszka- 
niowa. 


Lwów, 29 marca. 

Kwestia mieszkaniowa jest pieką- 
cą nietylko u nas. Mozoli się nią caty 
świat i osłałecznie nie może z niej wy- 
brnąć. Stare domy walą się, nowych 
nie opłaca się sławiać. Nie opłaca sie, 
gdyż koszty budowy do tego stopnia 
się podniosly, że pociągają za sobą lak 
wygórowany czynsz, iż przeciętny 
śmiertelnik nie może go opłacić. Nie 
może, choćby chciał, gdyż zarobek je- 
go czy dochody spadły poniżej warto- 
ści przedwojennej. 

Chwilowo w lepszem położeniu %4 
lokatorzy, mieszkający w domach sta- 
rych, zostających pod ochroną usla- 
wy, którą należy uważać za prowizo- 
ryczny paljalyw. Ale i tu z czasem 
podniesiony czynsz musi chyba na 
bruk wyrzucić lokatora. 

Dziś we Lwowie mieszkanie w n3- 
wym domu o niedużych pokojach, dwu 
pokojowe kosztuje około 200 zł., a trzy 
pokojowe 300 zł. Klo je może zapłacić? 
Średni przemysłowiec? kupiec? urzę- 
dnik państwowy albo prywatny? Chy- 
ba. nie! 

Jeżeli dziś sędzia, albo starszy na- 
uczyciel gimmazjalny pobierają około 
450 zł. micsięcznie. czyż mogą trzy 
czwarte swojego dochodu wydawać nit 
mieszkanie? A czyż może człowiek in- 
teligentny z rodziną bez sprolelaryzo- 
wania się mieszkąć w szczuplejszem 
mieszkaniu? Gzyż można mu się dzi- 
wić, jeżeli życie rodzinne w ciasnocie 
mieszkaniowej, wrzasku własnych dzie 
ci, smrodzie kuchennym staje się dlań 
przykre? 

Rozwiązania kwesiji  mieszkanio- 
wej nie należy się spodziewać w kie- 
runku obniżenia czynszów, bo one ani 


f tej tendencji nie mają i potanienie mie- 


szkań jest niemożliwe w obecnych wa- 
runkach ekonomicznych. Wyjście leży 
tylko w podwyższeniu zarobków do wy 
sokości przynajmniej przedwojennej 1 
umożliwieniu lmdziom pracującym czy 
fizycznie czy umysłowo opłaty czyn- 
szu obecnego. 

Na ło się jednak nie zanosi, a mie- 
szkać przecież już dziś musimy. 

Słąd wszystkie usiłowania, choćby 
na krótszą metę, choćby na mniejszą 
skalę, zaradzenia ohecnej mizerji mie- 
szkaniowej. czy to ze strony Rządu, 
czy związków komunalnych, czy tudzi 
prywatnych, ale dobrej woli, nie po 
winny utknąć; nie powinna im się rzu 
cać kłód pod nogi, ale powinny znaleść 
poparcie, a choćby życzliwe uznanie. 

E__L0gs= 
LJ d 

Regulacja emery u: 

b. erzędników anstrjackich w Czecho« 
słowacji. 
Lwów, 1. kwietnia. 

() Rząd czechosłowacki zgodził 
się na przyzmamie dawnym pensjoni- 
stom takich samych * poborów, jakie 
pobierają spemsżonowani już za czasów 
republiki. Pensje jednak  emervłów 
mieszkających poza granicami Ozecho- 
słowacji. będą o 10 procent mniejsze, 
amiżełi stale w kraju zamieszkałych. 
Przed wytnierzeniem jednak nowych 
poborów nastąpi zbadanie stann ma- 
jatkowego pojedyńczych pensianisłów, 


Popierajcie Ligę 
morskę i rzeczną” 
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Dwudziestytrzeci dzień 
procesu przemyskiego. 


podkomendni 


„GAZETA PORANNA” 


z dmia „że 


kwietnia 1030. 


T. Rylskiego. 


WWW ZG SiS proku ator Preh: 'ska 


Według wszelkich prze-, 


widyw.ń zabierze dzś 


(TELEFONEM OD NASZEGO SPECJALNEGO SPRAWOZDAWCY;, 


Przemyl, 31 marca. Przed dzisiej- 
Szą rozprawą korytarze sądowe zaroi- 
ły się ciekawymi, gdyż sobotni anonim 
poruszył miejscową opinję publiczną i 
zainteresowanie decyzją Trybunału, 
zwłaszcza przez przemyskie panie, do- 
szło do zenitn. 


Pojawienie się na sali sądowej 

| Zarańskiej lub Hanki z Przemyśla, by- 

łoby ewenementem nielada, wyjawie- 

mie niektórych tajemnic z życia oskar- 

żonego mogłoby do pewnego stopnia 

naświetlić sprawę co do możliwości żo- 
nobójstwa. 


Odrzucone wnioski. 


Trybunał jednak stanął na innem 
stanowisku i odmówił wnioskowi sżro- 
ny poszkodowanej na dopuszczenie 
świadectwa Katarzyny Zarańskiej, a to 
ze względu.na to, że pewne okoliczno- 
ści, o których ten świadek miał zeznać, 
zostały dotychczas przez innych świad 
ków dostatecznie stwierdzone, niektó- 
re zaś zarzuty stawiane przez Zarań- 
ską, zostały przez dotychczasowy prze 
wód sądowy w zupełności zdemento- 
wane. Trybunał stwierdza więc, że 
zeznania Zarańskiej nie przyczyniłyby 
się wcale do lepszego wyjaśnienia spra 
wy a niepotrzebnie przedłużyłyby roz- 
prawę. W związku z tem odmówiono 
też powołania świadka Hubertowej, na 
okoliczność, że Hanka z Przemyśla u- 
czyła się u niej przed wojną modniar- 
stwa. Postanowiono również zreasumó- 
wać poprzednią uchwałę co do powo- 
łania któregoś z profesorów Akaderji 
rolniczej z Dublan w charakterze bie- 
głego co do prosa, gdyż i ten szczegół 
został przez dotychczasowy przewód 
sądowy w zupełności wyjaśniony. — 
Odmówiono też wnioskowi prokuratora 
ma wykonanie z kliszy zdjęcia pietryc- 
kiego, przeźrocza, gdyż przedłożone 
przez przemyski zakład fotograficzny 
powiększenie tego zdjęcia ilustruje bar- 
dzo dokładnie widok werandy i rosną- 
cego przed nią prosa, tak, że sędziowie 
przysięgli mają dokładny obraz tego 
przez obronę naprowadzonego szczegó- 
łn. 


Zwierzenia dan tki. 


Następnie obrońca dr. Landan wno- 
8i o powołanie dwóch nowych świad- 
ków, a mianowicie wnosi o wezwanie 
Janiny Rylskiej, imienniczki oskarżo- 
nego, zamieszkałej w Lublinie, która 
na wiosnę 1927 r. wróciwszy z Pie- 
trycz do domu. opowiadała, że śp. Ste- 
fanja Rylska zwierzała się jej ze swych 
kłopotów, a nawet miała mówić o chę- 
ci samobójstwa, pokazując jej rewol- 
wer, którym się zastrzeli. Dr. Jakóbo- 
wi Elsterowi ze Lwowa miała niedoszcz 
ka mówić, że gdyby ją jeszcze raz spot- 
kał zawód życiowy, to' popełni samo- 
bójstwo przez zastrzelenie się. Obroń- 
ca wnosi o powołanie tych świadków 
na okoliczność stwierdzenia zamachu 
samobójczego u denatki. 


Łapówki i okKiue 
cieństwa. 


Prokurator nic sprzeciwia: się zasa- 
dniezo temu wnioskowi, jednakowoż o 
ile Trybunał uznałby za potrzebne słu- 
chanie tych świadków, to prosi o prze- 
słuchanie też Bolesława Brandla z 
Warszawy ma tę oksliczność, że oskar- 


i 


zony w czasie wojny za różne prze- 
pustki wojskowe miał pobierać wyso- 
kie łapówki, ponadto niejaki Gzesław 


Politowski stwierdza o nowych okrun- | 


cieństwach oskarżonego w czasie jego 
służby w defenzywie. Mianowicie żoł- 
nierze Bryk i Bomba z polecenia Ryl- 
skiego łamali kobietom palce, aby wy- 
dobyć z nich potrzebne zeznania. 


Zastępcy sron poszkodowanych 
dr. Peiper i dr. Frim sprzeciwiają się 
w zupełności wnioskowi obrony dlate- 
go, że słuchanie świadków Janiny Ryl- 
skiej i Jakóba. Elstera nie wniesie do 
sprawy nic istotnego, oraz, że wnosze- 
nie takich świadków przy końcu po- 
stępowania Sądowego należy uważać 
jedynie za taktykę obrony. 

W odpowiedzi na to obrońca oświad- 
cza, że wiadomości o owych świad- 
kach otrzymał dopiero dziś rano, więc 
nie może być mowy o pewnej taktyce 
obrony, odnośnie zaś do wniosku pro- 
kuratora o powołanie świadków Bran- 
dla i Poliłowskiego, to obrońca nic nie 
ma przeciwko temu, giyż jest przeko- 
many, że i tu zuów się okaże, że są to 
tylko plotki, 


Przeciw przewiekaniu. 


Trybunał po naradzie postanowił 
odmówić wszystkim powyzszym wnio- 
skom, wychodząc z tego założenia, że 
zeznania proponowanych świadków 
w niczem uie przyczynią się do wyświe 
tenia sprawy zbrodni, o którą chadzi, 
Naslępnie przewodniczący okazuje ła: 
wom przysięgłych plan dworu i parku 
w  Fietryczach, przywieziony przez 
komendanta Grydziuka oraz powięk- 
szenie fotografji Drzewieckiego, przed- 


stawiające 'werandę i rosnące obok 

proso, y 

Na uwa mies gee przed 
śmiercią. 


stwierdzenie, że zdjęcie to zostało do- 
konane 27 lipca, 
dwa miesiące przed śmiercią denatki. 
Ogiądanie planu i powiększenia foto- 
gradiji zajmuje sędziom przysięgłym o- 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKA Y RZFO7YĘ y 


a więc na przeszło | 


koło godziny czasu. Poczem przewo- 
dniczący zarządza 10-minntową przer- 


wę. 


Tom pierwszy. 


Po przerwie rozpoczyna się czyła- 
nie trzech tomów aktów tej ogromnie 
zawikłanej sprawy. Pierwszy tom za- 
wiera akta karne przeciw Tadeuszowi 
Rvlskiemu o zbrodnię monderstwa. Tom 
ten rozpoczyna się doniesieniem ko- 
mendanta posterunku w Skwarzawie 
do prokuratora i powiatowej komendy 
policji w Złoczowie o samobójstwie Śp. 
Rylskiej. Następnie odczytuje się cały 
szereg najrozmaitszych dokumentów, 
związanych ze sprawą  samohójstwa. 


Najobszerniejszy 


Najokazalszym co do rozmiarów i 
treści jest tom trzeci, w którym znaj- 
dują się akta spadkowe majątku w Pie- 
tryczach, nuwydatniające ogrom walki 
a ten wielki spadek. Tom ten rozpoczy- 
na się doniesieniem o śmierci śp. Ste- 


Przelot Zeppelina 


nad Lwow zm. 


Lwów, 1. kwietnia. 


Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, komemiant „Zeppelina“ otrzy- 
mał pozwołemie na częściowy przelot nad terytorjum połskiem w Hrodze 


powrołnej z Egiptu do Niemiec. 


Pierwotna marszruła prowadzić miała nad 


Dalmacją i Austrją, musiała jednak zostać zmieniona z powesn gwałłow- 
nych burz w tej części Europy i prowadzić będzie nad Adrjanopolem, So- 
fją, Bukaresztem, a następnie na północ od Karpat i przez Śląsk. 

, W związku z powyżsrem miasto nasze mieć będzie rzadką sposobność 
ujrzemia tego słynnego na obu półkulach statku powietrznego. Wprawdzie 


nad samym Lwowem przelot nie nastąpi, 
południowym horyzontem dziś w godzinach między 18 a 19. 
mianowicie zrzucać będzie na lotnisko w Skniłowie pocztę, 


jednak widoczny będzie nad 
Zeppelin 
przeznaczoną 


dla Austji i Czechosłowacji celem dalszej wysyłki jej również drogą lot- 
niczą. Lotnisko, gizie poczynieno jnż wszelkie przygotowania, oświetlone 
będzie w razię pochmurnej pogody reflektorami. 

Należy zaznaczyć, że w obecnej podróży Zeppelina bierze udział kilka 


wybknych osobistości ze świata naukowego i finansowego, 


m. i. słynny 


metereolog niemieski Knapp i wicedyrekior Banku Rzeszy v. Rintzing. 


Dodajemy zgodnie z wyjaśnieniarni, 
Aeroklub, że najkorzystniejszym panktem do 


W tem miejscu obrońca prosi o 


udziełonemi nam przez lwowski 
obserwacji przelotu bedzie 


r.zgórze Targów Wschodnich i okolica Dworca Głównego, 


Jako jeden z bardzo ciekawych doku- 
mentów tej sprawy odczytano wniosek 
z dnia 23 października 1927 r. p. Ja- 
dwigi Dianniowej i kap. Tadensza Wa- 
leckiego, prokuratora w Złoczowie © 
wszczęcie dochodzeń przeciwko niezna 
nemu sprawcy morderstwa. Niemniej 
też bardzo inleresującym aktem jest 
protokół Rostockiego, którego pierwsza 
połowa jest zeznaniem Rostockiego ja- 
ko świadka, a dopiero w momencie, 
kiedy post. Kafluk przyszedł z wiado- 
mym listem, daiszy ciąg tego protoko- 
łu stanowią już zeznania obwinionego. 
Rostocki bowiem został oskarżony 
przez prokuratora w Złoczowie o fał- 
szywe zeznania. Ciekawym również 
jest protokół Tadeusza Rylskiego jako 
świadka, w którym on mówi o ewen- 
tualzym rozwodzie z żoną. Następnie 
jest cały plik aktów kuratelarnych Mi- 
chała Wojny, w którym tenże z powo- 
du niedołęstwa umysłu został 28 lip- 
ca 1927 r. uniewłasnowolniony. Nie- 
dołęstwa umysłu Wojny w aktach nie 
stwierdzono, natomiast stwierdzono lek 
komyślne trwonienie pieniędzy ł mar- 
nołrawstwo. Tom aktów karnych prze- 
ciwko Tadeuszowi Rylskiemu zamyka 
charakterystyczne zażalenie oskarżo- 
nego przeciwko delegacji sądu przemy- 
skiego. 


Tom drug’. 


- Drugi tom zawiera. akta wojskowe 
z r. 1923 przeciwko MTadenszowi Ryl- 
skiemu o różne nadużycia władzy i- 
rzędowej, co wkońcu zostało zastano- 
wione na wniosek prokuratora wojsko- 
wego. 


jest tom trzeci. 


fanji Rylskiej, podpisanem przez Wi- 
ktora Jasińskiego. Następuje potem ca- 
ły szereg dokumentów, związanych ze 
sprawą spadkową, który zamyka wnio- 
sek Tadeusza Rylskiego o to, aby per- 
traktacje spadkowe odbywały się w są- 
dzie lwowskim. Charakterystycznym 
dla sprawy jest akt zejścia, który stwiżr 
dza, że prócz męża tj. Tadeusza Ryl- 
skiego żadnych błiższych krewnych 
nieboszczka nie zostawiła, i pozostali 
jedynie krewni z bocznej linji Adam 
Satelli, Jadwiga Dianniowa i Tadeusz 
Walecki. 

Pewne światło na sprawę mzuca też 
dokument, zawierający pretensje p. 
Drzewieckiego o szukanie testamentu. 
Najsensacyjniejszym jednak dokumen- 
tem jest orzeczenie sądu twowskiogo, 
przyznające Tadeuszowi Rylskiemu ca 
ły majątek, jakn jedynemu spadkobier- 
cy. W nasłępstwie tefo w zeznaniach 
majątkowych Pietrycz stwierdził oskar 
żony Tadeusz Rylski obszar majątku 
na 1192 morgów, ponadto grunta rusty. 
kalne i kamienicę we Lwowie. Stan 
czynny tego zeznania ma jątkowego 
wynosił 417.150 zł., zaś stan bierny 
244.140 zł., czyłi czysty spadek wyno- 
sił 1738 Lys. zł. 

W łem miejscu: prokurator prosi o, 
zaznaczenie, że do tego zeznania ma- 
jgtkowego nie wliczono koszłewnaści 
zmarłej, które później dodatkowo oskar 


Sir. 8 


żony Rylski zgłosił wartością 15 tys. 
zł. (Były to butony, które są. obecnie 
zastawione w M. K. O. we Lwowie za 
7 tys. Zł.). 

Spory plik aktów zawierają doku- 
menta odnośnie do sprawy ważności 
ewangelickiego małżeństwa Rylskiej. 
Znamiennym  dokumeniem sprawy 
spadkowe) jest również uchwała Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskicgo we 
Lwowie, przyznająca Pietryczom dłu- 
goterminową pożyczkę w wysokości 40 
łys. dolarów. Na to w imieniu dalszych 
spadkobierców dr. Szeliga sprzeciwił 
się wypłaceniu tej pożyczki do rąk Ta- 
deusza Ryiskiego. M. in. znajduje się 
też pretensja Rosłockiego o 6.874 zł. 


Stary testament 


Protoły Zarańskiej i jej zeznania w 
sprawie spadkowej nie zostały odczy- 
tane, pomimo żądania prokuratora, a 
to w myśl onepdajszej uchwały. Wśród 
stosu aktów znajduje się też stary z r. 
102 zniszczony testament nieboszczki, 
znaleziony w jej mieszkaniu we Lw»- 
wie. W dniu 14 listopada 1928 r. otrzy- 
mał Tadeusz Rylski dekret dziedzic- 
twa, przyznający mu w całości sukce- 
sję na własność. Imieniem swych mo- 
codawców p. Satellowe; , Dianniowej 
i Waleckiego dr. Szeliga wniósł rekurs 
przeciwko temu dekretowi. Następuje 
cały szereg sprzeciwów stron, aż wre- 
szcie uchwałą Sądu Najwyższego Z d. 
22 lipca 1929 r. Warszawa rekurs Ryl- 
skiego odrzuciła i na tymczasowego za- 
rządcę masy spadkowej wyznaczyła 
hr. Tyszkiewicza. Następnie odczyta- 
no całą masę osobistych listów oskar- 
żonejgo jeszeze z czasów legjonowych 
i różnych listów zainteresowanych ią 
sprawą wówczas osób. Były więc tam 
listy dra Ebersona, dra Muszyńskiego, 
śp. Rylskiej, Jasińskiego i innych. 

Wkońcu obrońca postawił wniosek 
o odczytanie wojskowej karty ewiden- 
cyjnej oskarżonego, o odczytanie 
dwóch listów adwokata Muszyńskiego 
do Zarańskiej oraz listu nieboszczki z 
czasów jej pierwszego małżeństwa, w 
klórym żali się, że od lat chodzi w ʻe- 
dnej sukience. 

Tu przewodniczący przerwał dalsze 
wywody obrońcy i odroczył rozprawę 
do jmtra. Po ukończeniu. czy- 
tania aktów spodziewany jest już jutro 
początek mowy prokuratora. 
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KATHERINE MANSFIELD. 


Zabawa 
w ogrodzie. 


Pogoda była jak obstalowana dla tej 
zabawy. Ani wiaterka, powietrze łagod- 
ne i niebo bezchmurne. Zaledwie skoń- 
czono Śniadanie, kiedy robotnicy na- 
deszli dla ustawienia namiotu. 

— Idź, artystko, wybrać miejsce — 
odezwała się pami Sheridan do Laury, 
jednej ze swych córek. 

Laura pobiegła, jak na skrzydłach 
z tartinką w ręku. Czterech mężczyzn 
w kamizelkach czekało w alei z wałka- 
mi płótna na drążkach i workami róż 
nych narzędzi zarzuconemi przez plecy. 
Wyglądali imponująco. 

Laura wolałaby teraz nie wieć tar- 
tinki w ręku, lecz nie wiedziała gdzie 
ja podziać, a niesposób było rzucić ją na 
ziemię. 

— Dzień dobry — odezwała się do 
robotników nieśmiało, podenodząc do 
nich zarumieniona jak mała dziewczyn- 
ka — przyszłiście ustawić namiot? 

— Tak jest, panienko — odparł z 
szerokim uśmiechem najwyższy o twa- 
rzy usianej piegami. 

— Może tam? — spytała, wskazując 
ręką trawnik, obsadzony lilja:ni. Robot- 
nicy spojrzeli w tym kierunku. Jeden 
z mich, grubszy, wydał górną wargę, a 
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CO MÓWI NEMO. 


Płaca — Koihanzi — Szubien ca o.o treść epokowigo ¿rcy .z. 


HRASIA CAGLIOS : RO 


b gl. rolach RINA DE LIGUORO, HANS STUWE, ALFRED 
ABEL, RENEE HERIBEL. 


. Wesołe nowiny. 
GŁOWA DO GÓRY DRODZI PRZYJACIELE! 


WIOSNA JUŻ PACHNIE, 


JAK W PIWNICY STO WIN. 


JESTEM WESOŁY, WIĘC SIĘ Z WAMI DZIELĘ 


GARŚCIĄ ROZKOSZNYCH 
DLA DOBRA ERAJU, DLA 


I WESOŁYCH NOWIN. 
LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI, 


BY WSPÓLNIE ORAĆ ZACHWASZCZONĄ GRZĘDĘ, 
CENTROLEW, N. D. I WSZYSTKIE MNIEJSZOŚCI 
POSZŁY POSŁUSZNIE POD SŁAWKA KOMENDĘ. 


STOPĘ PROCENTU OBNIŻYŁY BANKI 

I KAŻDY PROSI, ABYŚ WZIĄŁ WEKSELEK. 
STANIAŁO WSZYSTKO, OD NAPOJU SZKLANKI 
DO UBRAŃ, BUTÓW, KOŁNIERZY I SZELEK, 


LEPSZEGO JUTRA ODZYSKAŁ PRETENSJĘ 
SĘDZIA CZY RADCA, PROFESOR CZY DOCENT, 
BO URZĘDNIKOM FODWYŻSZONO PENSJĘ 


NIE MNIEJ NIE WIĘCEJ, 


TYLKO O STO PROCENT, 


ŻONA MAŁŻGNEA WYPĘDZA DO SZYNKU, 

A ON DO LASU MMZIE NA STOKRÓTKI. 

W KNAJPIE ARTYSTÓW U ATLASA W RYNKU 
DOSTANIESZ GRATIS TOKAJU I WÓDKI. 


ZAMIAST SUKIENKI OBYWA SIĘ LISTKIEM 
STASIA, STEFANJA, JANKA, CESIA, FILIS — 
JEDNO JEST TYLKO NIEJASNE W TEM WSZYSTKIEM, 
ŻE DZISIAJ WŁAŚNIE JEST PRIMA APRILIS! 


Tragiczny zgan ulana 


SPADŁ Z KONIA W CZASIE ĆWICZEŃ I PONIÓSŁ ŚMIERĆ NA MIEJ- 
SC U. 


Lwów, 1. kwietnia 
'—) Z Trembown donoszą nam, 
że przedwczoraj na ujeżdżalni woj- 
skowej wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, który zakończył się tragiez- 


nie. Olo w czasie ćwiczeń ułańskich, 
ułan Stanisław Holdys spadl z konia 
tak nieszczęśliwie, że doznał złama- 
nia czaszki i poniósł śmierć ma miej- 
stu, 


[ie zawieraj znejomeści na ulcp. 


PRZYGODA ŁAGUNIAKA WE LWOWIE. 


Lwów, 1. kwietnia. 
(—) Przedwezoraj przyjeciu Z 
Nahaczowa (pow. Jaworów) do Lwo- 
wa Andrzej LŁaguniak celem zała- 
twiemia swych formalności zwiaza- 


wysoki zmarszczył brwi. 

— Nijak — skrytykował — namiot, 
panienko — trza postawić tak, żeby rzu- 
cał się odrazu w oczy. Ot, tam naprzy- 
kład, przy tych drzewach! Jak raz miej- 
sce dla niego. 

— Przy „karakasach*?  Zasłonić te | 
piekne drzewa o szerokich, błyszezących 
łiściach i gromnach żółtych owoców? Ha! 
Skoro trzeba, to trudno! 

Już robotnicy, wziąwszy drażki z ru- 
lonami papieru ma plecy, dążyli na wy- 
brane miejsce. Ten tylko, który rozina- 
wiał z Laurą, nie $piesząc, nachylił się, 
zerwał szczyptę lawendy, roztarł w pal- 
cach i przytkuął do nosa, wdychając za- 
pach. 


| 

| 

Laura zdumiała. Prosty robolnik lu- | 
bował się takiemi rzeczami, jak woń la- 


wendy! Ach! Jacy robotnicy są sympa- 
tyczni! Dlaczego ona nie miała prawa 
przyjaźnić się z nimi, zamiast z tymi 
głupimi młodymi ludźmi, którzy cbtań- 
cowywali ja i przychodzili w niedzielę na 
kolację? Ona, Laura, czułaby się z pew- 
nością o wiele lepiej w towarzystwie 
tych robotników. Rozumialaby ich! 

— Lauro! Lauro! — wołano z domu 
— gdzie jesteś? Telefon! 

Pobiegła jak strzała. 

W przedpokoju 
czyścili 
biura. 

— Ach! Przepadam za zabawami w 
ogrodzie! — zawołała Laura srebrzy- 
stym głosem. rzucając się hratu na szy- 
je = a tya 


ojciec i brat Laury 


kapelusze na adchodnem do 


nych z wyjazdem do Francji. Na ul. 
Dojazdowej przystapił do niego ja- 
kiś nieznany osobnik i zawfiarował 
mu swe usługi, poczem obaj poszii 
da iramwaju. Za chwiłę esebnik ów 


* de 


1 jak jeszcze! — odparł 
człowiek, ściskając siostrę i popchnął ją 
do telefonu. 

— Hallo! Hallo! To ty, Kitty! Dzień 
dobry, kothana!.. Białą suknię?.. Ach, 
naturalnie!.. Anibym się zawahała na 
twojem miejscu! Poczekaj chwilkę!.. Nie 
rozłączaj!.. Mama mówi. 

— Powiedz jej, żeby włożyła ten 
śliczny kapelusz. który miała w n:edzie- 
lę, — rozległ się głos pani Sheridan ze 
schodów. 

— Mama radzi ci, żebyś wzięła ten 
zachwycający kapelusz, który mvaiaś, w 
niedzielę... Dowidzenia! 

Zawiesiwszy słuchawkę, Laura splo- 
tła dłonie nad głową, prostując się i wdy 
chając głęboko powietrze, poszem opu- 
ściła na dół ręce. 

— Trzeba zajrzeć do kuchni -- ode- 
zwała się do wchodzącej siostry Józe- 
finy- 

W kuchni, kucharka, pokojówka Sa- 
dy, lokaj Hans i chlopiec od cukiernika, 
który przyniósł przed chwilą ciastka 
z kremem, rozprawiali z przeięčiem. 

Okazało się, że młody scott, furman, 
którego koń spłoszywszy się, skoczył 
w bok przed traktorem automobilowym, 
wyrzucony z wozu, padł na wzrax ra 
ulicy Hiawke i zabił się na miejseu. osie- 
rocając żonę z pięciorgiem dzieci. 

— Jasee! — szepnęła Laura. ciągnąc 
siostrę za rękaw wgłąb unieszkania — 
trzeba odwolać zabawę! 

— QOdwołać zabawe? — powtórzyła 
zdumiona Józefina — to niemożliwe! 
Nie dziwacz, moja droga! 


młody 


Nr. 9177 
Bpa cz "TW z E 
wyciągnął Łaguniakowi z kieszeni 
dokumenty, oraz 36 zl. i zbiegł. Po- 
szkodowany zgłosił się w policji i tu- 
taj z albumu rozpoznał Stanisława 
Eisenschmiedta, którego "policja na- 
tychmiast * przytrzymała. Eisen- 
schmiedt przyznał się i podał, że do- 
kumenty rzucił do skrzynki poczto- 
wej, przy ul. Kaspra Boczkowskiego, 
gdzie zostaly też znalezione. Eisen- 
schmiedt został zaraz odstawiony do 
sądu grodzkiego i stanął przed se- 
dzię drem Rutką, który wobec do- 
browolucgo przyznania *się oskar- 
żonego i zwrotu łupu, zasądził go na 
miesiąc aresztu. 
——)— 
LJ . a en ` 
Z nożami i kiiami 

na nauczycielkę sowjetiiiską, 

(Teletonem ut własny „Uaz. rorunnej”) 
Pogranicze sow., 31. marca. 

(W). We wisi Szczerbaki rejonu O- 
riechowskiego na Ukrainie kilkunastu 
chłopów, uzbrojonych w noże i kije, 
wtargnęło do mieszkania nanczycie'ki 
wiejskiej Tkaczenkowej (brała ona ży- 
wy udział w koleklywizacji wsi) z żą- 
daniem, by wydała im nazwiska tych 
gospodarzy wiejskich, którzy mają być 
pozbawieni dobylliku na rzecz kałcho- 
zu. Spovwkawszy się z odmową, napast- 
nicy zawiązałi Tkaczenkowej oczy, po- 
czem poranili fą nożami a na lej pier. 
siach wyma!owali krwią gwiazdy ko- 
maun:tyczne. Sprawców dalychczas mie 
wykryto. 

—)— 

BEZ KSIĘŻY I DUCHOWNYCH 
PRAWOSŁAWNYCH, 
(Telefonemuat własny „Uaz. Porannej'). 

Pogranicze sow., 31. marca, 


(W). W całym okręgu Szepietow- 
skim miewa zupełnie księży katoli- 
ckich i prawosławnych; jedni zostali 
wysiedleni, inni są w więzieniach w 
Szeqiełówce, gdzie dużo juź zmarło, 


—— 0 — 


kosmetyki 


Dr. SCHWARZ 


Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów- 
nej poczty. Tel. 16—61. 


Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków.  Diatermja. 
2769-10 


Lampy kwarcowe. 


— Ależ jak można urządzać zabawę 
dziś, kiedy człowiek zginął tragiczna 
śmiercią tuż przy naszym domu! Jakie 
okropne wrażenie orkiestra zrobiłaby na 
jego biedną żonę! 

— Współczuję z nią jak i ty — od- 
parla Józefina twardo — ale sentymeh- 
talnością naszą nie wskrzesimy tego ro: 


botnika, który był nietrzeźwy podczas 
wypadku. 

— Kto ci to powiedział? — zawoła- 
ła Laura gwałtownie — idę z tem do 
mamy! 

„ — Idź! Idź! — histeryczko! — rzu- 
ciła jej Józefina na drogę. 

— Mamo! — krzyknęła Laura, wpa- 


dając do pokoju matki — robotnik zabił 
się przed chwilą! 

— Nie u nas w ogrodzie  przynaj- 
mniej? — spytała przerażona pani She- 
ridan. 

— Nie! 
z tropu. 
`. — Ach, jak: mnie przestraszyłaś, mo- 
je dziecko! 

— Trzeba odwołać zabawę, mamo! 
Nieboszczyk leży w naszem sąsiedztwie. 
Rodzina jego będzie słyszała muzykę! 

— Ależ zastanów się, moja Lauro, że 
nie możemy psuć gościom naszym zsba- 
wy! Nie bądź Śmieszna córko! Czyż ma- 
my brać udział w żałobie ludzi obojęt- 
nych nam zupełnie? 

Laura spuściła nisko głowe. 

[ dawno planowana zabawa ziana 
w Anglji pod nazwą „Garden-Party* od-, 
byłu się z niebywałą wspaniałością i nie 
słychanem powodzeniem. 


— odparła Laura zbita 


1 
| 
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za = H 
chorobą zakaźną i uleczalną. 
EPOKOWE ODKRYCIE CHIŃSKIEGO UCZONEGO AG-ALB-WU. 


Lwów, 1. kwietnia. 

(x) Niezwykłą sensację wywołały ba- 
dania profesora Ag-Alb'Wu nad arterjo- 
Skierozą. Badania te, przeprowadzane 
przez sędziwego uczonego przez lat kil- 
kadziesiąt, ogłoszone zostały niedawno 
na  dorotznem  posiedzenin Akademii 
Nauk w Paryżu i stały się niezwykłą sen 
sacją nietylko dla Świaia lekarskiego, 
ale dla wszystkich ludzi cierpiących na 
tę straszną i nieuleczalną chorobę. 

Sprawozdania prof. Ag-Ah-Wu spi- 
sane na trzech stronicach arkuszowe- 


UCZONY CHIŃSK! AG-ALB-WU. 


gu pisma, obejmuja doświadczenia lat 
47.miu, a kończą się wnieskiem: arte- 
rjo-skleroza jest choraba zakaźna, Wy- 
wołaną przez hakierje, przebywające w 
pietwach msłych stonóg. Szczepionka zaś 
sporządzona z niweczników tych bakte- 
rji leczy chorych w 100 proe. przypad- 
ków. 

Prof. Ag-Alb-Wu zauważył jeszcze w 
swej młodości, że ma arterjosklernzę za- 
padają w wczesnym wieku plantato- 
rzy mandarynek. By stwierdzić przy- 
czyny tego zjawiska przeprowadzał 
ów uczony dokładne badania nad 
mandarynkami i przekonał się, że 
na  mandarynkach rosnących jesz- 
cze na drzewach znajduje się specjalny 
gatunek stonóg, wielkości ludzkiej pchły, 


rodzina zasiadła przy kawie na weran- 
dzie, pan Sheridan spytał: 

— Nie słyszeliście, przypuszczam 0 
strasznym wypadku, który zdarzył się 
dziś rano? 

— Owszem, mój drogi — podchwyci- 
ła żona — i o mały włos nasza ,.Garden- 
Party“ nie byłaby doszła z jega powodu 
do skutku. Laura bowiem naiegala, abyś 
my odwołali zabawę. 

— 0, mamo! — szepnęło 
dziewczę. 

— Niewesoła sprawa, bądź «o kądź 

— dodał pan Sheridan po długiej chwili 
= bu robotnik ten miał ma dommar nie- 
szczęścia żonę i z pół tuzina dzieci. 
. Zaległo przykre milczenie. Pani She- 
ridan, kręcąc nerwowym ruchem fili- 
zankę w ręku wodziła wzrokiem po sto- 
sach zakąsek i ciastek, nieomal nietknię- 
tych na stolikach, 

— Zbieramy to wszystko do koszyka 
— odezwała się i noślijmy biednej wdo- 
WAS = Niech uraczy swoje dzieci i są- 
slądów, przychodzących z kondolencyjna 
wizytą. Jak myślisz, Lauro? zi 

x 


urażone 


Zmierzch zapadał, kiedy Laura szła 
w dół ku domom robotniczym, mając je- 
szcze uszy pe!ne śmiechu, dźwieków mu- 
zyki, brzęku szkieł, Sreber i porcelany 
i nie wierząc sobie. że idzie do domu 
gdzie znajdował się człowiek umarły. ` 
, Znalazłszy się w wąskiej, ciemnej 
i zadymionej uliczce, uczuła się nagle 
bardzo zmieszana. 

— Czy tutaj mieszka pani Scott? — 


kazał się brak gotówki w kwode 1374 


Stonogi te zaopatrzone są w płuca i ma- 
łe pletwy. Badając poszczególne narządy 
tych małych stonóg zauważył pod mikro- 
skopem w pletwach drobne twory. które 
przy dalszych badaniach okazały się bak 
terjami, mależącemi do grupy dziś nie- 
określonej, a stejącej na pograniczu za- 
rzzków t. zw. przesączałnych, a chlamy. 
dozoów. Bakterje te dochodzą do wielko- 
ści jednej miljonowej części milim. i one 
to powodują arterjosklerozę. Badacz ten 
wstrzykiwał zawiesiny z temi bakterja- 
mi do Żył nietoperzy i spowodował u 
zwierząt tych arterjoskierozę już w prze 
ciągu 24 godzin. Zwierzęta ginęły po 72 
godzinach. 

Przeprowadzając dalsze vadania mad 
mandarynkami przekonał się, że stonogi 
te przebywają na mandarynkach znajdu- 
jących się na drzewach, natomiast giną 
razem z mandarynkami z drzew zdjęte- 
mi. Nietylka jednakowoż giną stonogi, 
ale także bakterje z braku pożywienia 
gima już w przeciagu 36 godzin. Jakkol- 
wiek odkrycie ta już samo przez się 
było deniosłe, jednakowoż zasłużony ów 
badacz wyniki swych spostrzeżeń nie po- 
dał do wiadomości ogólnej, lecz prze- 
prowadzał dalsze badania. I okazało się, 
że bakierje wspomniane, 


gl: Cim CŹwiękowo śplewny | MÓWIONY 


które Akade- i 


z dnia 2. kwietnia 1930. 


mja już obecrie nazwala Agalb-maxima, 
wydzielają specjalny typ niweczuików, 
który jest dla tych bakterji ırujący i za- 
bójczy. Z tych niweczników sporządził 
prot. Ag'Alb-Wu specjalna szczepionkę, 
która wstrzyknięta nietoperzom ocaliła 
je przed arterjosklerozą, a następnie 
przed śmiercią. Proi. Ag-Alb-Wu bada- 
mia swe przeprowadzał w czasie eabu- 
rzeń chińskich nad siraceńcami i prze- 
kerał się o niezawodnej skuteczności tej 
szezepionki. Badania dalsze szły w kie- 
runku ustalenia dawki potrzebnej dla 
wyleczenia człowieka z arterjosklerozy. 
Otóż badacz ten przekonai się, że by 
uzyskać tzw. jednostkę agalby, tj. taką 
ilość niweczników, azeby zniszezyć arte- 
rjoskleroze u nietoperza Średniej wagi, 
potrzebne są skórki z 50 mandazynek 
średniej wagi około 50 gramów. Dla wy- 
leczenia natomiast arterjosklerozy czło- 
wieka trzeba 1.000 jednostek Agalb, a 
zatem 550.000 mandarynek. 

W obecnych warunkach jest to oczy- 
wiście lekarstwo niezwykłe drogić, do- 
stępne tylko dła bardzo hogatych ludzi. 
Niemniej tworzą obecnie na zachodzie 
specjalne plantacje mandarynek. Mamy 
nadzieje, że i Polska mimo swego cięż- 


„kiego położenia gospodarczego nie pozo- 


stanie w tyle za krajami zachodnimi 
i przystąpi Go organizacji takich plan- 
taeji, by ochronić cierpiąca ludzkość 
przed jedna z najcięższych chorób. 


sgrzeniewieczeg e w stow. „Scironisko” 


JEST OBECNIE PRZEDMIOTEM ROZPRAWY SADOWEJ. 


` 


Lwów, 1. kwietnia. 

(—). Przed senatem pod przewod- 
nietwem r. Zawisbewskiego stanała 
wczoraj Jadwiga Czuprykówna, urzęd- 
niezka pocztowa ze Lwowa, oskarżona, 
o zbrodnię smrzeniewierzenia kwoty 
2.600 zł na szkodę stowarzyszenia U- 
rzętlniczek Pocztowych „Schronisko“. 
Czuprykówna w r . 1924 objęła funk- 
cję skarbniczki „Schromiska“ i prowa- 
üza kasę tego stowarzyszenia do koń- 
ca r. 1926, przyczem, jak z rachunku 
wynika przez ten okres zdołała zaso- 
by tinansowe tego stowarzyszenia zna- 
cznie podnieść, W czasie Walnego 
zgromadzenia stowarzyszenia w r. 
1927 za okres sprawozdawczy 1926 o- 


N 


spytała nieśmiało jedną 2 kooi, prze- 


rzucając aksamiłtkę ą od kap3iusza ra 
plecy. 

— Tak, proszę panienki — odparła 
zapytana z osobliwym uśmiechem na 
ustach. 


— Ach! Uciec od tych oczu, mierzą- 


cych ją niechętnem spojrzeniem, «lbo 
ubraną być inaczej — w szal jednej z 


tych robotniec choeiażby!... 

Zostawię koszyk i odejdę, nie czeka- 
jąc nawet, aż wypróżnią go -— postano- 
wiła. Ku wielkiemu jej przerażeniu jed- 
nakże zagadnięta, powiedziawszy „,.pro- 
Szę za mną”, wprowadziła ja do ciemne- 
go korytarza najbliższego domu, a stam- 
tad do małej, niskiej, kopcącą lan:pką 
oświetlonej kuchni. 

— Emma — odezwała się do siedzą- 


cej przed ogniem kobiety — panienka 
przyszła. 
Tamta odwróciła się powoli. Na- 


brzmiała jej twarz o czerwonych, spuch- 
niętych oczach była straszna. Wzrok jej 
zdawał się mówić: 

— (Czego chce tutaj ta obca z koszy- 
kiem w ręku? 

Laura posławiwszy koszyk, 
się do korytarza. 

— Panienka wybaczy mojej siostrze 
— odezwała się pierwsza kobieta z unl- 
żonym i chytrym uśmiechem na ustach 
— dziękuję w jej imieniu. 

— Spójrz, panienko, na niego — do- 
dała, otwierając drzwi do pokoju, gdzie 
leżał umarły i tkliwym ruchem podej- 
mując prześcieradło — pięknv, jak obra- 
zek! 


cefnela 


e 
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zł, a Czuprykoówna oświadczyła, że 
brakująca kwota została przez nią Tez- 
pożyczona koleżankom i kolegom, nie- 
należącym do „Schroniska” i przyrze- 
kła tę kwotę w najbliższych dniach 
śczągnąć. Istotnie po trzech tygodniach 
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Moralność 
Pani Dulskiej 


NADESŁANE. 


na Wiosnę i Lato „OSTATNIE 


NOWOŚCI* na płaszcze i su- 
knie damskie „TWEEDY“ w ol- 
brzymim wyborze do Firmy 


ANTONI UWIERA 
LWÓW, UL. KALICKA i. 10. 


Do fiji w Drohobyczu, Stryju, 
Tarnopolu i Tarnowie również. 


NEC Em „|  <SEmsn 


Czuprykówna kwotę tę wprowadziła do 
kasy. Już ten sam fakt uasuwał po-, 
dejrzenia i przewłodmicząca Związku 
p. Manasterska wysłała okólnik do 
wszystkich członkiń z zapytaniem, ile 
kto jest winien, a po sprawdzeniu 
wszyslkich danych okazało się, że w 
kasie powinno było być jeszcze 2600 
zł. Wtedy całą sprawę skierowano do 
sądu, a po przeprowadzeniu śledztwa 
prokuratura  wygotowała przeciwko 
Uzmprykównie akt oskarżenia o zbrod: 
nię sprzeniewierzenia, 

Do rozprawy, która rozpoczęła się 
wczoraj, powołano około 70 świadków, 
głównie członkinie stowarzyszenia 
„Schronisko“, Już w pierwszym dmiu 
rozprawy korytarz przed salą sądową 
wypełnił się szczelnie urzędniczkami 
pocztowemi. Wczoraj przesłuchano o: 
koło 30 śmiałków. — Wyrok zapadnie 
prawdopodobnie jutro. Osk. prok. Sy- 
wulak, broni adw. dr. Weinsaft. 


Slub detektywa. 


ZABAWNE INTERMEZZO PODCZAS DOSTOJNEJ UROCZYSTOŚCI. 


pa rrdieiy Na str. 1). 


Lwów, 1. kwietnia. 
(=) Dzienniki hiszpańskie donoszą 
o zabawnej scenie, która jednak roze- 
grała się w miejscu bardzo <dostojnem 
i poważnem oraz podczas ceremonji 


z" A FU 


Miedy 
jakgdyby pogrążony 
w spokojnym śnie. Co go obchodziły za- 
bawy możnych tego świata? Koszyk re- 
sztek z ich pańskiego stołu? Koronko- 
we suknie? Kapelusz z ryżowej słomki? 


Laura zuliżyła się do łózka. 
robotnik wyglądał 


Piękny, jak posąg grecki zdawał się 
mówić: „Jestem zadowolony i szczę- 
śliwy”. 

Obecni jednak nie mogli powstrzy- 
mać iez. 


— Przepraszam za mój strój.. — 
szepneła Laura wśród łkań, poczem nie 
czekając na siostrę wdowy, wyszła z ro- 
botniczego mieszkanka i przeciskającć się 
przez gromadki tłoczacych się w uliczce, 
pobiegła ku pałacowi. W ciemnej już 
alei spotkała idacego po nią brała. 

— Chodź prędko, Lauro. Mama nie- 
pokoi się o ciebie. Jakże ci poszło? 

— Dobrze, bardzo dobrze, bracisz: 
ku!.. — odparła, chwytając się jego ra- 
mienia z łkaniem. 

— Widziałaś go? Strasznie wygiąda? 
— spytał, obejmując jej kibiċ. f 

— 0! Nie! — wyjakala — piękny, 
jak Apollo! Prawda, Lorysiu!... 

Stanęła i patrząc bratu głęboko w 
Gczy, dokończyła: 

— Prawda, że życie jest... d 

Nie umiala jednak sformułować swej 
myśli. Nie potrafiła ująć w słowa swego 
pogłądu na to, czem jest żyecie?... 

Ale brat zrozumiał ją i odparł pyta- 
niem na pytanie: 

— Nieprawdaż. siostrzyczko?... 

Tłum. €. S. 
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nader uroczystej 

Rzecz działa się w jednym z naj. 
większych kościołów  madryckich, 
gdzie właśnie jeden z najlepszych de- 
tektywów hiszpańskich, młody i przy- 
stojny Miguei Santos łączył się na całe 
życie związkiem małżeńskim z pewną 

nroczą dziewoją, 
W kościełe zebrało się wielu krew- 
nych i znajomych państwa młodych, 
nie brakłe jednak — jak to zwykle w 
takiej okazji bywa — gapiów, przypa- 
trujących się obrzędowi. 

Właśnie państwo młodzi stali u oł- 
tarza, gdy nagle detektyw ku wielkie- 
mu zdziwieniu panny młodej kapłana 
i innych obecnych pędem strzały 

rzucił się w tłum 
i po chwili już szamotał się z pewnym 
mężczyzną. Po chwili okazało się, że 
był to 
złodziej kieszonkowy, 

który korzystając z zamieszania Wy- 
ciągnął jeduemu z obecnych z kieszeni 
porifel. Złodziej już zamierzał ulotnić 
się z łupem, lecz detektyw, który na- 
wet w tak poważnej chwili mie zatracił 
swego zmysłu obserwacyjnego, zauwa- 
żył tę całą scenę i w czas przytrzymał 
opryszka. 

Po tem zabawnem intermezzo uro- 
czyslość mogła swobodnie toczyć się 


dalej. 
Eor + 
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Królo: 
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va teatru Cecylja Sorel 


„BAZETA PORANNA" 


z dnia 2. kwietnia 1930. 


o swoim wieku i innych ciekawych. rzeczach. 


Lwów, 1. kwietnia. 

(=) W Wiedniu bawi obecnie na 
gościnnych występach najgłośniejsza 
artystka dramatyczna Francji, Cecyija 
Sorel wraz z własnym zespolem, zło- 
żonym z następujących artystów: 
Louis Ravet, Jean Poe, Alain de Guy- 
ros, Leon Zilver, Renee Dandy i Renee 
de Sax. Ta niezwykła kobieta, o której 
podeszłym: wieku opowiadają sobie ist- 
ne legendy (rzeczywiście p. Sorel ma 
już sześćdziesiątkę z okładem) święci 
w Wiedniu wielkie triumfy, a szczegól 
nem powodzeniem cieszą się jej wystę- 
py w komedji starego mistrza Angiera 
„Awanturrnica', 

Pewien dziennikarz niemiecki od- 
był z p. Sorel ciekawy wywiad. Oto je- 
go wrażenia: 

Przyjmuje mnie dobrze zakonser- 
wowana blondyna, ubrana skromnie w 
błękitną suknię trykotową. Żadnych 
klejnotów — żadnych ozdób. Wygląda 
znacznie starzej niż na scenie, prezen: 
tuje się jednak jeszcze doskonale, a 
twarz jej zachowała ślady dawnej, 
świetnej nrody. Mówi niskim, ciepłym, 
doskonale i umiejętnie modulowanym 
głosem. 

— Nie lubię wywiadów — oświad- 
cza z uśmiechem artystka. Mimo ta 
setki ich już w życiu odbyłam... Pro- 
szę zatem Śmiało pytać... Ale nim 
pan jeszcze zacznie, odpowiem na py- 
tanie, którego mi pan nie zechce zape- 
wne zadać, a które czytam w pańskich 
oczach... Ile mam lat? O to panu cho- 
dzi? Otóż muszę panu oświadczyć, że 
mam ich znacznie mniej, niż głosi o- 
pinja. W każdym razie metryka moja 
byłaby dla mnie dokumentem kompro- 
mitującym, gdybym nie zachowała mło 
dości ciała i dnszy... Kobieta napraw- 
dę tyle ma lat, na ile wygląda i na ile 
się czuje... 

— Jaki jest pani stosunek do tea- 
tru? Czy tyloletnia praca nie obrzy- 
dziła pani sceny? 

— Miewam niekiedy okresy znu- 
żenia, ale nigdy nudy...  Przerywam 
wówczas występy i wyjeżdżam... Ale 
zdarza mi się to bardzo rzadko... Ko- 
cham teatr i dopiero na scenie żyję ży- 
ciem rzeczywistem.. Scena manie pod- 
nieca i chyba śmierć dopiero odbierze 
mi zapał do sztuki... Wie pan, o czem 
marzyłam zawsze? Oto chcialabym 
zakończyć życie na scenie... 

— Jakie role pani najbardziej oů- 
powiadają ? 

— Gdy wsitępowałam na scenę, lu- 
bowałam się w rolach i zw. „naiw- 
nych*. Później przeszłam do tzw. wiel- 
kich amantek. Lubię kreować postaci 
kobiet wytwornych a silnych, subtel- 


nych, a namietnych, prostolinijnych, a 
odznaczających się wyrafinowaną kul 
turą umysłu... Pociągaty mnie zawsze 
od chwili, gdy talent mój dojrzały, po- 
rywające 
rozgrywki intellektu, 

olśniewająca wymiana cięć szpadą 
dialektyczną, rozkosze dobrego dialo- 
m... Nie znoszę ról brutalnie realisty- 
cznych i trywialnych.. Czuję się do- 
brze tylko w regionach wysokiej kul- 


tury... Siąd pewna moja  jednostron- 
NOŚĆ... 

— (o pani sądzi o sztuce dzisiej- 
szej? 

— Teatr współczesny zrozumiał 


wreszcie, że surowa imitacja natury 
jest nonsens, że sztuka wymaga 
stylizacji 
i uproszczenia zjawisk realnych... Co- 
prawda — są w teatrze współczesnym 
pewne jaskrawości, z któremi pogo- 
dzić się nie mogę... Może zresztą już 
ich nie rozumiem... Ostateczna pojem- 
ność wraźliwości ludzkiej jest tylko 
ograniczona... 
— Czy lubi pani kino? 


— Bardzo, choć zrazu, gdy było 0- 
no w powijakach, odnosiłam się do 
niego z niechęcią... Nigdy jednak nie 


chciałam się zgodzić na udział w fil- | 


ie... Rodzaj mego talentu jest znuneł- 
nie inny... Można być świetnym akto- 
rem teatralnym, a nieudolnym aktorem 
filmowym. — I na odwrót... 

— Kogo pani ceni najwięcej z po- 
śród aktorek? 

— Ideałem moim była zmarła już, 
a tak diametralnie odmienna, Eleono- 
ra Duse.. Dla Sary Bernhardt miałam 
zawsze tylko chłodny podziw... Wśród 
młodszego pokolenia widzę tylko ta- 
ienciki... Wspaniała jest tylko Klżbie- 
ta Bergner, choć już niestety mimo mło 
dego wieku bardzo  zmanierowana... 
Kto wie, czy to nie wina kinoteatru? 

— Gdzie pani najchętniej prze- 
bywa? 

— Oczywista — w Paryżu. Nie mo- 
głabym żyć gdzieindziej. Wolę jednak 
pubiiczność niefrancuską. Paryżanie są 
bardzo chłodni i krytyczni, Rzadko tyi- 
ko dadzą się porwać i zapalić... Ale tem 
większy sukces odnosi się wtedy... 


Z ZYCIA PROWIECJI. 


Kronika kołemyjska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Kołomyja, w marcu. 

Wizyta p. Wojewudy. W dniach 27, 
28 i 29 bm. bawił w Kolomyji wojewoda 
stanisławowski dr. Nakoniecznikow-Klu- 
kowski celem przeprowadzenia inspekcji 
powiatu koiomyjskiego. P. Wojewoda dc- 
konał łusiracji posterunku P. P. i urzę- 
du gminnego w Słobódce Leśnej, oraz w 
Diatkowcach. Wjeżdżającego do miasta 
Koiomyji imieniem miasta powitał bur- 
mistrz p. Zaremba, poczem udał się p. 


Wojewoda do sali Rady miejskiej, gdzie 
przedstawiono mu przedstawicieli ducho 
wieństwa, wojska, władz, urzędów, stowa 
rzyszeń i związków miejscowych, z któ- 
rymi odbył następnie szereg konferencyj 
celem szczegółowego zapoznania się z 
miejscewemi stosunkami. W dniach 28 i 
23 bm. przeprowadził p. Wojewoda lu- 
stracje urzędów i zwiedził kilkanaście 
ymin. W Kołomyji zwiedził również o- 
chronki i zakłady wychowawcze. 


Kron ka tarnopo!ska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tarnopol, w marcu. 

Tymczesowa Rada Powiatowa. Woje- 
wództwo zasnianowało stosownie do no- 
wej ustawy Tpmczasową Radę Powiato- 
wą i Wydział Powiatowy dla tarn. po- 
wiatu. Przewodniczącym Rady i Wy- 
działu mianowany został starosta Tomasz 
Malicki. Skład dalszy jest następujący: 
Wydział powiatowy: Kazimierz Garapich, 
Wiktor Czarkowski-Golejewski, Juljusz 
Friedberg, Piotr Cebrowski, Dymitr De- 
belski i Paweł Harasymów. Pierwszy za- 
stępca przewodniczącego Wydziału pow. 
p. Garapich, 2-gi p. Kurzeja, ref. star. — 
Członkami Rady powiatowej prócz 6 
członków wydziału wchodzą: Stefan Sy- 
dorak, Stefan Krysa, Hnat Pasławski, ks. 
Włodzimierz Gromnicki, Michał Bąk, dr. 
Rudolf Mantel, Ludwik Romanowski, ks. 
Jan Niedzielski, Jan Zabawa, Piotr Kita, 
Szczepan Kołtowski, Józef Seidel, Stefan 
Litwin, Antoni Janowski i zymon Zioła. 


Miłość przez telefon 


PRZENIKA TAKŻE DO ŚWIATA ZWIERZĘCEGO, 


Lwów, 1. kwietnia. 

(jp) Paryskie Towarzystwo przy- 
rodnicze urządziło niedawno ciekawy 
eksperyment, opisany przez jedno z 
fachowych czasopiam. W bezpośred- 
miem pobliżu mikrofonu umieszczono 
gałąź, na której siedział meski przed- 
stawiciel rodzaju świerszczy. Zwe- 
rzątko czuło się widocznie zupełnie 
dobrze w tej atmosferze, bo  nieba- 
wem zaczęło ksykać wesoło, co jak 
wiadomo, jest u świerszczy maka 


mczuć erotycznych. Na drugim końcu 
połączenia teluionieznego,  zaopairzo- 
nego w głośnik, umieszczono świetr- 
szcza-samicę. Po zachowaniu sę pani 
świerszczycy łatwo było stwierdzić że 
dołałujące ksykanie robi na nią nie- 
małe wrażenie. Świerszczyca zbliżała 
Się coraz bardziej do głośnika, a nagle 
potężnym susem skoczyła do otworu, 
widocznie pragnąc się połączyć co 
prędzej z wzywającym ją tak czule 
aiia Aene 


WiSce przeciw prześladowaniu religji 
w Eolszewji odbył się w mieście naszem 
23. b. m. w sali okoła. Referat wygłosił 
prof. Mazur — poczem uchwalono pro- 
test przeciw tym prześladowaniom. Pro- 
test ten postanowiono przesłać do Mini- 
sterstwa praw Zagranicznych. 
Przeniesienia i mianowania. Prezes tar- 
nopolskiego Okręgowego Urzędu Ziem- 
skiego, Wiktor Krzyżanowski, został prze 
niestony w tym samym charakterze do 
Krakowa. W ciągu 3-letniego urzędowa- 
nia w mieście naszem prezes Kazyżanow- 
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ski dzięki swojej sprawności i gorliwości 
w urzędzie zyskał sobie wszechstronne 
uznanie, a przymioty jego osobiste, jak 
kuituralne i taktowne odnoszenie się do 
wszystkich w towarzystwie miejscowem 
przysporzyło mu ogólną sympatję. Na- 
stępcą jego mianowany zostat dla Tarno- 
pola p. Wacław Maciszewski, obecny na 
czelnik Wydziału Urzędzeń Rolnych te- 
goż Urzędu. 

L. O. P. P. w Tarnopolu. Ukonstytuo- 
wał się nowy Zarząd L. O. P. P w Tarno- 
polu. Przewodniczącym wybrany wicewoj. 
Kazimierz Dziewałtowski - Gintowt, wice- 
prezesi dr. J. Czyrski sędzia, Wiktor Krzy 
żanowski prezes Okr. U. Ziem. i płk. Wajt 
kielewicz, sekr. kpt. Monkiewicz, skarb- 
nik Br. Szozda. Na posiedzeniu postano- 
wiono sfinalizować kupno gruntu w Bro- 
dach pod lotnisko i zakupić teren na lot- 
nisko w Brzeżanach. 

Koncert Erwina Brynickiegó, znako- 
mitego pianisty i kompozytora odbędzie 
się dnia 5. kwietnia w sali Sokoła stara. 
niem tarn. Fowarzystwa Przyjaciół Mu- 
zyki. 

Wiec mistrzów rzemieślniczych wej.” 
tarnopolskiego odbył się 28. bm. w sali 
„Gwiazdy“ pod przew. Wł. Koteckiego. 
W szerokiej dyskusji objawiafo się rozgo- 
ryczenie rzemieślników na tle ciężkich 
czasów i pewne rozczarowanie Izbą Rze- 
mieślniczą, po której spodziewali się usu 
nięcia wielu niedomagań stanu rzemieś 
niczego. Uchwalono między innemi żą- 
dać, hy państwowe i samorządowe insty- 
tucje oddawały roboty tutejszym rzemieśl 
nikom i by szkoły zawodowe i warsztaty 
rządowe nie konkurowały z rzemieślnika 
mi przez przyjmowanie zamówień.  Żą- 
dano też zniesienia podatku obrotowego, 
obniżenia odsetek zwłoki od podatku z 
24 proc. na 12 proc. i wstrzymania egzeku 
cji za podatki w wypadkach, gdzie to gro 
zi zniszczeniem egzystencji podatników. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w marcu. 

Prczesem tut. Związku Oficerów Re- 
zerwy został na ostatniem walnem zgro- 
madzeniu wybrany dr. Gustaw Bodnar, 
kpt. rez. Ponadto dokonano wyboru wy- 
działu i komisji rewizyjnej. 

Epilog sfingowanego rabunku pienię- 
dzy pocztowych w Dubiecku — rozegrał 
się przed tut. sądem okręgowym. Wino- 
wajca posłaniec poczt. Józef Załeski, zo- 
stal zasądzony na dwa lata ciężkiego wię- 
zienia. Natomiast listonosz Michał Borow 
ski, który Stingował kradzież pieniędzy 
z torby pocztowej, popełnionej rzekoma 
w brawie pasażu Gansa, został przez tut. 
sąd okręgowy skazany na 2 i pół roku 
ciężkiego więzienia, podczas gdy współ- 
winnego w tej sprawie Mieczysława Smy 
ka ukarano półtoracznem  ciężkiem 
więziesieim. Borowski wyrok przyjął i ce- 
lem kontynuowania kary został wywi- 
ziony do Zakładu karnego w Drohoby- 
czu. Smyk zaś zgłosił zażalenie. Przeciw 
Borowskiemm wpłynęły w ostatnich cza- 
sach dość liczne doniesienia poszkodowa 
nych adresatów, kiórym tenże jako listo 


nosz pieniężny nie doręczał przekazów. 
Borowski miał gotówkę zabierać sobie, 
fałszując na przekazach podpisy odbior- 
ców. Z tego powodu toczą się już docho 
dzenia, których następstwem będzie za- 
pewne ponowna orzprawa karna prze- 
ciw Borowskiemu. 


Wielkie szezęście małej Stasi. Szczęście 
nielada miała 7-letnia dziewczynka. Sta. 
sią Gwożdziówna, córka kierownika fir: 
my „Lot“ w budynku urzędu poczt., ul. 
Mickiewicza l. 11.  Oło przechodząc na 
przełaj ul. Mickiewicza, omal nie dostała 
się pod samochód ciężarowy Młyna Me- 
chanicznego, nadjeżdżający z niezwykłą 
i niedozwołoną szybkością. Tylko wiel- 
kiej przytomności umysłu p. Raumwolła, 
oraz p. ref. starostwa Strońskiego, którzy 
dziecko w czas pochwycili, może mała 
Stasia zawdzięczać woje oczłenie tak, że 
ten groźny incydent skonczył sie dla niej 
bezkrwawo. Ta pomoc w prawdziwie na- 
głym wypadku uratowała ją od niechyb- 
nego zmiażdżenia przez  wspamniana 
auta. i 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 2. kwietnia 1980. 


KRONIKA Zawieszenie w urtzedowaniu 


B. ZASTĘPCY STAROSTY GRODZKIEGO P. NOWAKOWSKIEGO. 


KWIETNIA 


Wtorek 
Hugona b. 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
a 
TEATR WIELKI. 
Wtorek, 1-go kwietnia o godz.. 7.30 
„Baron cygański", 
_Środa, 2-go kwietnia o godzinie 7.30 
„Kupiec Wenecki“ premjera, gośc. wyst. 
Sosnowskiego. 


Ar 
TEATR MALY: 

Wtorek, 1-go kwietnia o godz. 7.30 
„Wesele sandomierskie“. Ostatni występ 
Teatru Regjonalnego. 

Środa, ł-go kwietnia o godzinie 7-mej 
„Szopka polityczna” — premjera. 

Środa, 2-go kwietnia o godzinie 9-tej 
„Szopka polityczna". 

Czwartek, 3-go kwietnia o godz. 7-ej 
„Szopka polityczna”. 

Czwartek, 5-go kwietnia o godz. 9-tej 
„Szopka polityczna”, 


x 
REPERTUAR RINOTEATRÓW: 
APOŁLO: Film dźwiękowy: Buster 
Keaton „Małżeństwo na złość" „oraz Ty- 
godnik dźwiękowy. 
CASINO: „Hrabia Cagliostro“ 
CHIMERA: „Djabeł”. 
COLOSSEUM: Ostatnia karawana - 
FATAMORGANA: „Pod banderą mi- 
łości”'. 
GRAŻYNA: „Ostatni syn”. 
KOPERNIK: „Ulica grzechu”. 
LEW: „Krwawe 2 dni w Bolszewii*. 
LUNA: „S. O. S. Ratujcie Nasze 
Dusze“. 
MARYSIENKA: „Ulica grzechu‘ 
QAZA: „Książęta na wygnaniu". 
PALACE: „Ulica potepionyca dusz“ 
z Polą Negri (dźwiękowy) 
PAN: Zmartwychwstanie“. 
PASAŻ: „Niewinny morderca“. 
POLONJA: „Tajemnica Pięknej Pani“ 
PROMIEŃ: „Kobieta szpieg”. 
STYLOWY: „Z raju bolszewickiego“. 
UCIECHA: „Białe Cienie". 


LASKAWE PANIE! 
Salon mód „RENA“ 
Lwów, Kochanowskiego 11a 
zadcwoli każdą z Pań, najnowszemt mo- 


delami kapeluszy wiosennych ! bardzo 
przystepnemi cenami. Przerabia modnie 
i szybko, 329072 

-0 


Wiodontości teatralne. 


Premiera „Kupca Weneckiego', arey- 
dzieła Szekspira odbędzie się niesdwo- 
łalnie w środę dnia 2. kwietnia w Tea- 
trze Wiełkim. Niezwykła staranność i 
pietyznt dla wielkiego geniusza cecho- 
wać będzie to przedstawienie. Rola ty- 
tulowa spoczywa w rękach znakomitego 
I wytrawnego artysty p. Józefa Scenow- 
skiego, który postać tę pojął bardzo in- 
dywidualnie. Partnerami Świetacgo go- 
ścia będą pp. Malanowicz, Z. Barwińska, 
Lewicka, Stepowski, Kwiatkowski, Szyn- 
dler, Strzelecki, Berski, Bielecki, Czaki 
1 inni. Nowe dekoracje p. Balka będą 
stanowiły odpowiednie iło dla rozgrywa- 
jącej się akcji. Reżyserja p. Sosnowskie- 
go. Przygotowaniem ilustracji muzycznej 
zajął się p. Wojnarowicz. 

„ Tani dzień w Teatrze Małym odbę- 
dzie się dzisiaj we wtorek dnia 1. kwiet- 
ma po cenach zniżonych (najniższych) 
dane będzie urocze, barwne, porywające 
poezja swoich obrzędów, temperamen- 
Adash zadzierżystością tańce  „Sando- 
Regidnal wesele", w wykonaniu teatru 
> SlurżyRęŁ; z Warszawy, pod dyrekcją 
ionale oe. Będzie lo zarazem po- 
* wol] mie tego jedyne = 
BA Śdlsze iraa eatru, który wyjeżdża 
tanemi Pa „polityczna 1930“, której au- 
i aoaHNOdNniEjsj dzisiaj w słoli 
młodzi ta i E J e CY 

Ocz BUTZY i poacj Hemar. Lechoń 
Tuwim 4 Słomimski, I Rasy . y D 
trze Małym „Swoje występy na DEA 
AŻ dając po dwa przedstawienia 

ziennie, a mianowicie o godz. 7-mej io 
Sej wieczorem. W „Szopee“ w 

F 2 ychodza 
wszystkie  najpopularniejsze osobistości 
Polski w satyrycznem oświetleniu wy- 
konane przez artystów teatrów Naredo- 
wego i Polskiego. „Szopka* ta igkrząca 
się dowcipem i humorem. która zdnty ła 
rekord powodzenia, gościć będzie we 
Lwowie tylko trzy dni. 


Lwów, 1 kwietnia. 

(—) Jak się dowiadujemy, b. z2- 
stępca starosty grodzkiego we Lwowie 
p. Jerzy Nowakowski, którego przed 
kilku tygodniaini przeniesiono do sta- 
rostwa powiatu lwowskiego, zostal w 
parę dni po objęciu tam urzędowania 
zawieszony W pełnieniu obowiązków 
służbowych. Zawieszenie w rzędowa- 


niu nastąpiło jak nas informują z po- 
wodn ujawnienia pewnych niedskład- 
ności, wynikłych w czasie pełnienia 
funkcyj referenta paszportowego w Sta- 
iostwie Grodzkiem we Lwowie, która 
| to sprawa jest obecnie przedmiotem 
badań komisji lustracyjnej wojewódz- 
twa lwowskiego. 


Jajko na wieży ratuszowej. 


MIŁA NIESPODZIANKA POCZCIWEGO BOĆKA. 


Lwów, 1. kwietnia. 
Zawitały do nas pierwsze zwiastu- 
ny wiosay. Należy do nich — jak po- 
wszechnie wiadomo — rówaież prze- 
lot bocianów, z których jeden zgotował 


A e 


i T e 
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strażnik znalazł na tem miejscu an- 
tentyczne bocianie jajko. 

Na temal tego ineydentu rozeszły 
się natychmiast najrozmaitsze pogło- 
ski. Według najbardziej wiarygodnej 


dia 
Zwiazków zawodowych wydawać się bę% 


Zniżki do Teatrów miejskich 


dzie w miesiącu kwietniu w hardza o- 
grauiczonej ilości ze względu na zbyt 
duży zapas tychże będący w posiadaniu 
klijeniów. Wydawać się je bedzie "* ter- 
minie od 1. do 5. kwietnia wiącznie w go 
dzinach od 11—1 popołudniu. 


Program Kasyna i Koła Lit..Art. na 
bieżący tydzień. W czwartek. 3. kwietnia 
o godz. 20-tej recital fortepianowy Józefa 
Turczyńskiego. Bilety do nshycia w kan- 
celarji Kasyna i Koła Lit -Art. 


Zwalczanie «<horób 
zawodowych. 


Lwów, 1. kwietnia. 
Staraniem Zarządu miasta otwarty 
zostal we Lwowie kurs dla zwalczania 
chorób zawodowych, Kurs ten pola- 
czony jest z uniwersyteckim kursem 
doksztalcającym. W kursie bierze u- 
dział 115 lekarzy rząllowych, fabry- 
cznych i Kas chorych z całej Polski. 
W sobotę w sali wykładowej medycy- 
my sądowej odbyło się otwarcie kursu. 
Imieniem Zarządu miasta powitał u- 
czestników kursu naczelnik Wydziału 
IV. dr, E. Doliński, który wygłosił teź 
wykład inauguracymy pt. „Rzut oka 
na hygjenę pracy zawodowej w zwią- 


| naszemu nuastu miłą i eiektowną nie- 
spodziankę. Oto, zmęczony zapewne 
daleką podróżą usiadł na chwilę na 
wieży ratuszowej, a gdy po chwili od- 
leciał, zdumiony i nieco zażenowany 


czolowicie hodowane w specjalnej 

szafie szklanej w nadziei, że wylęgnie 

się z niego zdrowy i rzeżki — samo- 
| rząd lwowski. 
ba okay Pr, A TA T T EOFWOZENESWKĄ 
zku z ustawodawstwem o zwałczaniu 
chorób zawodowych. Następnie prof. 
Nowicki wygłosił relerat o nowoatwo- 
rach na tle chorob zawodowych, a do- 
cent dr. Lépiúski o chombach zakaąź- 
nych wśród zawodów. Kurs ten będzie 
trwaj do 9. kwietnia br, 


| Odroczenia wojskowe. 


Lwów, 1. kwietnia 
: 4 dmiem 1. lipca br. powiatowe ito- 
mendanci uzupełnień będą udzielali 
poszczególnym grupom pobonwym 
przesunięć terminu wcieienia do szere- 
gów z terminem ważności do dnia 1, 
lipca 1931 r. na naslępugących warun. 
| kach: pierwsza grupa liotyczyć bedzie 
poborowych roczników 1904 i 1905, 
| którzy posiadają warunki do skróconej 
| 
] 
| 
I 


| wersji jaje to ma być na ratuszu pie- 


służby wojskowej. Pełenci tej grupy 
winni do 30. czerwca br. jako terminu 
hezwzydędnie ostatecznego wnieść do 
P. K. U. podanie o przesunięcie termi. 
nm wwielenia na rok szkolny 1930/31. 

Druga grupa dotyczyć będzie rocz- 
ników 1804 i 1905 odbywających słu- 
dja teologiczne. Osoby te powinny naj- 
dalej do 30. czerwca 1930 złożyć do 
F. K U. podanie wraz z mjacznikymi 


Str. 1$ 


na warunkach takich samych, jak po- 
borawi grupy 1-szej. 

Trzecia grupa dotyczyć będzie po- 
borowych roczników 1807 i 1908, ietó- 
rzy jako uczniowie ostatniej klasy 
szkół wymienionych w Dz. U. R. P. z 
r. 1929 Nr. 34 poz. 315 nie zostali do 
głosu dopuszczeni (końcowiago, lub eg- 
zaminu tego nie zdali), a władze szkol- 
ne zezwoliły im na powtórzenie ostat- 
niej klasy, lub ponowne przystąpienie 
do egzmaminu. Osoby te mają do dnia 
30. czerwca br. złożyć w PKU. poda- 
nie o przesumięcie terminu wcielenia. 

Decyzje powiatowych komendantów 
uzupułnień są ostateczne. Od decyzji 
odmownej nie przysługują żadne odwo- 
łania 

21 


Alencja Ws hidni? 
ogr.nicza swą służbą 
informacy ną. 


Lwów, 1 kwietnia. 

Ajencja Wschodnia komunikuje, że 
z dniem 1, kwietnia br. przestaje zas 
łać prasę wiadomościami matury ogól- 
nej i politycznej, ograniczając Się wy- 
łącznie do dziedziny gospodarczej, ze 
szczególnem uwzględnieniem  gospo- 
darczych stosunków  międzynarado- 
wych. Decyzja ta pozostaje w związku 
z powstaniem licznych placówek in- 
formacyjnych, działających wyłącz- 
mie w zakresie polilycznym. 

Notując tę wiadomość, pragniemy 
stwierdzić, że dotychczasowe świad- 
czenia Ajencji Wsch. na polu, obecnie 
cpuszczonem, były bardzo cenne, ln- 
formacje pochodzące ze Lwowa były 
bezstronne i ścisłe, co jest bezsporną 


zasługą p. red. Fryłinga, kierownika 
lwowskiej placówki A. W. 
—a 
Z miasta. 
Premucja. Mag. iur. Stefan Suesser, 


rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwer- 
sytecie Jagiellamiskim stopień doktora 
praw. Promocja odbyła się dnia 28. mar- 
ca br. w auli Uniwersytetu Jagieiloń- 
skiego w Krakowie. Dr. Suesser jest By- 
nem dyr. Henryka Suessera, członka Ra- 
dy Przybocznej miasta Lwowa. 
=i 


Komnnikaty. 


Towarzystwo metafizyczne im. A. 
Cieszkowskiego, ul. Bourlarda J. 5. Dnia 
3. kwietnia, we czwartek, o 7. wieczór 
odbędzie się wieczór dyskusyjny z od- 
czytem pt. „Spirytyzm w świetle majno- 
wszych badań”. i 

Polskie Towarzystwo  Pelitechmiczne 
mawiadamia, że 2, bm. w lokalu Tawa- 
rzystwa przy uł. Zimorowicza 9, odbęr 
dzie się wykład pt. „Budowa lomisk*, 
który wygłosi p. Inż. Dr. Tomasz Kluz 
z Warszawy. Pocztelk punktuajnie o g. 
18.30. 

Walne Zgromadzenie Okręgu lwow- 
skiego T. N. S. W. odbędzie się dnia 6. 
kwietnia br. w Stanisławowie w lokalu 
Związku Kolejarzy polskich przy ul. Or- 
miańskiej. Na porządku dziennym refe- 
rat dr. Henryka Gaerinera. prof. Umiwer- 
sytetn J. K. p. t. „Prawo i zwyczaj w 
dziedzinie zjawisk językowych“ oraz spra 
wy organizacyjne. 

Koło Pań Politechniki lwowskiej za- 
wiadamia, że 1. kwietnia o godz. 19 na 
Politechnice w sali IV na parterze odbę- 
dzie się wykład prof. dra Dezyderego 
Szymkiewicza p. t. „Wrażenia z podróży 
do Laponji“. Wstęp i zł, akademicki 50 
gr. Dochód na cele humanitarne mło- 
dzieży technickiej. 

Polskie Towarzystwo Fiłologiczne (Ko- 
ło kwowskiej. Posiedzenie naukowe odbe- 
dzie się 4. kwietnia o godz. 18-tej w sali 
IV na ? p. w Uniwersytecie, przy ul. Mar- 
szałkowskiej l. 1. Odczyt wygłosi prof. Je 
rzy Kuryłowicz „Związki meśryki greckiej 
z językiem potocznym”. 

Staraniem Koła  Rodziejełskiego IL 
gimnazjum im. Szajnochy  oiłbędzie sie 
w sobotę, dnia 5. kwietnia br. w sali 
żółtej Muzeum technołogicznego na ul. 
Bourłarda Wieczorek dla młodzieży 


szkolnej. 
p 
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Krenika policyjna. 


/(7) Złodzieje w szpitalu cpióemicz: 
nym. Wezoraj dokonano "kradzieży w 
szpitału epidermicznym, przy ul. Jancw- 
skiej 130, gdzie skradziono bieliznę sżpi- 
talną wartości 620 zł. — Rzeczy te w ca- 
łości zostały następnie znalezione na bu- 
dowie przy ul. Na Błonie. i 

(— Kradzież mieszkaniowa. Feiwel 
Lauterbach, zam. przy ul. Grunwaldz- 
kiej 2, doniósł policji, iż wczoraj wie- 
czorem skradziono z jego misszkania 
srebrną zastawę stołową wartości 1000 
zł. i garderobę wartości 1800 zł Poza- 
tem skradziono na szkodę jego służącej 
rzeczy wartości 100 zł. 

(—) Aresztowania. Do uresztów poli- 
cyjnych odddancć wczoraj: Józała Gold- 
fischla za kradzież rury wartości 100 zł. 
na szkodę Jakóba Friedmana, Marję Su- 
słowską za kradzież kapelusza wartości 
40 zł. na szkodę Antoniego Grubera, 
Eustachego Semowa za usiłowana kia- 
dzież kieszonkową na szkodę Józeťa Rab- 
nera, oraz Rózię Weintraub za usiłowaną 
kradzież kieszonkową na szkodę Berty 
Drekslerowej. 

[—) Upadek dziecka 2 Okna, Wczo- 
rja w południe 5-łetlnia Lusia Federó- 
wna, córka szklarzu, zam. Stoneczna 24, 
spadla z o okna I. p. i złamała prawą mo- 
st. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
dziecku pierwszej pomocy, odwiozło je 
od szpilalika św. Zołii. 

(—) Muzyk ofiarą napadu, Wczoraj 
wieczorem zjawił się na Pogotowiu ra- 
tunkowem Gustaw Czyż. muzyk, klóre- 
go nieznany sprawca pokiereszowali no- 
łzami, zadając mu 3 rany na ręce i dwie 
na przedrainieniu. Birższe szczegóły le- 
go napadu są nieznane. 

(—) Aresztowanie niebezpiecznego 
złodziejaszka. Wczoraj po południu w 
czasie ćwiczeń bokserskich w szkole po- 
wszechnej im. Sobieskiego. przy uł. Żółt 
kiewskiej skradziono jednemu z ćwiczą- 
cych podoficerów ze szatni rewolwer słu- 
żbowy. Kradzieży tej dokonał 15-letni 
złodziej Kazimierz Budziński, które zo- 
stał ujęly w momencie gdy usiłował z 
rewolwerem tym ułotnić się. 


Dziś, we wterek, 1. bm. o 8.15 wiecz. 
Uraczysta Premiera Szopki Lwowskiej 
1930 w sali b. Kasyna Oficerskiego, Fre- 
dry 1. Przez seenkeę przesunie się szereg 
artyst wykonanych kukiełek persanifi- 
kujących wybitne postacie z lwowskiego 
świata literackiego artystycznego i mle- 
szczańskiego Zaznacza się równocześnie 
że kukiełki, znajdujace sie na »'vsławie 
Składu Nut G. Seyfartha. sa częścią 
składowa Szopki Lwowskiej. Pilety 
wcześniej do nabycia w Składzie Nut G 
Seyfariha, zaś wieczorem 5 7.15 przy 
kasie. 

=e p 

Dywany smyrneńskie, strzyżone, chod- 
niki, firanki i käpy recznej roboty. garni- 
tury pluszowe. narzuty perskie we wiel- 
kim wyborze polera jedynie dia rekłamy 
najtaniej firma Wiittełs. Lwów. Rutew- 
skiego 4. naprzeciw Katedry. Ulgi w spła 
tach przy cenach ściśle gotówkowych. 

* 
Zawiad mi:my 
ż> kilimy, wy zywk i kr ki wy- 
roby „Hueu'ski j Sztuki w Ko- 
sowi* wysławan» w Muziun 
Przemysłowem we Lwowie są co 
nabycia we Firini' 


Jó:ef Stefanowi:z 
dawn e, R. Zubik, Łwów, Halicka 16 


W Klinice chirurgicznej Prof. Dr. 
Schramma, ul. Pijarów 4 przepro- 
wadzi się bezpłatnie w środę dnia 
2. kwietnia br. od godziny 9-tej do 
10-tej przed południem specjalne ba- 


danie i leczenie żylaków. 3292 
EPA, 

Dobra rada. Najprostszy i najpew- 

niejszy sposób pozbycia się zaparcia, 


które często staje się źródiem znudzenia 
i chorób. polega na racjonalnem steso- 
waniu Cascarine Leprince w ilości 1 i 2 
pigułek wieczorem podczas jedzenia, co 
przywraca prawidłową działalność ki- 
szek. Sprzedaż we wszystkich aptekach. 


Skiadki. 


Dla wdowy po inżynierze M. W. 5 zł. 
Dla matki Obrońcy Lwowa Wiku 2 zł. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 


1820 -- 1895. 


9 


u, 


kwietnia 1930. 


WE LWOWIE ODBĘDZIE SIĘ ZJAZD UCZESTNIKÓW TAJNYCH ORGANI- 
Z FRZED KILKUDZIESIĘCIU LAT. 


ZACYJ NIEFODLEGŁOŚCIOWYCGH 
*Lwów, 1. kwieinia. 

Otrzymaliśmy następującą odezwę 
z prośbą o umieszczenie: 

Padł w r. 1864 złamany sztandar ojców 
naszych w wałce o wolność z przemoż- 
nym wrogiem, popłynęły potoki krwi 
i łez. Przemoc hulała bez granic. Znikła 
zda się bezpowrotnie wszelka nadzieja w 
cdzyskanie niepodległości. Starano się 
nas przekonać, że pewstanie zbrojne to 
nie jest goryw bohaterski, lecz zbrodnia 
wohec Narodu; szerzono wśród społeczeń 
stwa hasło „zgody z loscm* i „pracy orga 
nieznej*, uznawszy wszelką myśl zbroj- 
nej walki za mrzonkę wobec przemocy 
wroga. 

Jedynie: nieliczne grono powstańców 
z r. 1865 i emigrecja we Francji i Szwaj- 
carji podtrzymywała w nas wiare w odzy- 
skynie niepodległości. 

W takich warunkach dorastaliśmy my, 
młode pokojenie! 

W rozterce ducha serce pękało z bólu, 
zaejiskała się pięść; postanowiliśmy więc 
my. młode pokolenie, pochwycić w na- 
sze słabe jeszcze wówczas rece Sztandui 
niepodległości, który wypadł z rąk ojców 
naszych na pola walki oreżnej. 

Zaczeliśmy sknniać sie w taimyrh er- 


ganizacjach i wiązali się przysięgą, że 
„jesteśmy į pozostaniemy  nieprzejedna. 
nymi wrogami zaborców Polski“ — a ce- 
lem naszym lo „odzyskanie niepodległo- 
ści“, Droga prowadząca do tego, to praca 
nad sobą samym i uświadamianiem dru- 
gich. 

Zawrzała cicha a bezustanna praca, 
a siecie organizacji tajnej rozszerzając 
się bez przerwy, objęły w krótkim czasie 
młodzież całej b. Galicji. Tysiące a ty- 
siące młodzieży sprzysiężonej, a dalsze 
tysiace uświadomionej narodowo stanęło 
do pracy. 

Ta, zda się, drobna praca nasza w cza- 
sach od r. 1880 i późniejszych, a bogata 
w doniosłe skutki — ten posiew idei nic- 
przerwanej walki z zaborcami, skryty 
pod szalą tajemnych organizacyj i dzieje 
tej walki ducha, której żołnierzami by- 
liśmy my — szły już wskułek ubiegu pra- 
wie pół wieku w zapomnienie. 

By do tego nie dopuścić, postańowiłli- 
śmy wydać pamiętnik pracy naszej z tych 
czasów i zwołać do Lwowa w br. jesienią 
ogólny zjazd uczestników tej pracy. 

Wzywamy przeto wszystkich Człon- 
ków dawnych organizacyj niepodległo- 
ściowych od r. 1880—1895 na terenie h. 


HMSK towarzyski dia doroŻKArZy 


STANIE NA ROGU UL, AKADEMICKIEJ I PL. HALICKIEGO. 


Lwów, L kwietnia. 
Znany dobrze wszystkim Lwowia- 
nom chrazek słamowią eEspresi i do- 
rożkarze, grupujący się ra rogu ui. A- 
kademichiej. Ponieważ joden i drugi 
„interes“ w dobie taksówek, telefonów 
i mizerji finansowej nieszczepićlnie 
priosperuje, zabija się czas „karsięła- 
mi“, Gdy pogoda dopisuje, jest pół bie- 
dy, w ramie jednak deszczu j stety Wie- 
dni ci Indzie mokrą i niszczą sobie 

bądź cs kasá kosztowne taje Kart. 
Ulitował się ostatnio nad lą niedala. 
lwowski Magistrat i zezwoli ua postā- 
wienie obok Banka spectalnego kosku, 
w którym vez przeszkód teszyć się bg- 
dzie gra, raturalnie z wykluczeniem 

hazariu. 

Iustracja powyższa przedstawia za- 


Ze sparti. 


| 


twierdzony przez kom:sję budowlaną 
projekł kiosku, który podobno już dziś 
w południe 

nem miejscu. 


stanąć inu na wyznaczo- 


Sensacyjny projekt 
reform ustroju sportowego w Posce. 
ZAWIESZENIE MISTRZOSTW LIGOWYCH? 


Lwów, | kwiełnia. 
Jak się dowiadujemy z miaradaj- 
nych źródeł, wentylowany jest obecnie 


wśród sier miarodajnych w Warsza- 
wie proiekł reorganizacji polskiego 
sportu. luczne subwencje i dotacje 


z funduszów państwowych, przezna- 
czohe na cele wych. fiz,  przysposo- 
bienia wojsk. i sportu nie dały tych re- 
zulłatów, z jakiemi należało się liczyć. 
Chcąc położyć kres niendclnej gospo- 
darce związków państwowych, a 
przedewszysikiem pchnąć sprawę sper 
tu, dla której miarodajne czynniki ma- 
ją pełne zroznmienie, na właściwe Lo- 
ry. rozważaną jest kweglja obicia 
przez państwo kierownietwa zarówno 
nad całokształliem jek i poszczególnemi 
działami sportu. Pomysl len nie jest 
zresztą nowy, wprowadzili go z do- 
skonatym skutkiem Włosi, którzy u- 
s'anowiwszy szereg komisarzy i dykła- 
torów sportowych, uposażonych w da- 
leko idące pełnomocnictwa,  polożyli 
wreszcie kres kałaganowi i nieporząd- 
kom, jakie wkradły się w italskie or- 


| 


i 


gantzacje sportowe. 

Reorganizacja sporlu polskiego po- 
myślaną jest w podubnej formie, t. zn. 
agendy poszczególnych związków pań- 
siwowych objęliby desyguowani przez 
rząd xmomisarze, którzy powołaliby do 
pomocy rady przyboczne, złożone z sił 
fachowych.  Pozatem powstałby przy 
Min. Oświaty względnie M. S. Wojsk. 
specjalny departament dla spraw spar- 
tn, kiórego kierownik bylby naczelną 
i ostatecznie decydnjącą instancją we 
wszystkich sprawach. 

Jak się dowiadujemy, realizacja 
powyższego projekłu ma wszelkie wi- 
doki powodzenia, wybitną rolę w akcji 
całej odgrywa znany działacz sporto- 
wy ppłk. Glabisz. 

W związku z powyższemi mówi się 
wiele o wstrzymaniu mistrzostw pil- 
karskich, które wobec zmiany całego 
ustroju w danej chwili w tej formie nie 
będa więcej aktualne. Decyzja w spra- 
wie powyższej, interesującej żywo ty- 
siące sportowców, zapadnie już w 
dniach najbliższych. 


| 


Nr. 9177 


Galicji: 1) by się bezwłocznie zgłaszali, 
podając swój dokładny obecny adres, 
oraz adresy współpracowników żyjących 
i nazwiska zmarłych; 2) ky nam przesłali 
hedącc w ich posiadaniu wszystkie miczli. 
we zapiski, dokumenty, odezwy, tajne pi- 
semka, fotografje pojedyncze lub grup — 


opisy ważniejszych zdarzeń, rewizji. 
śledztw i rozpraw sadowych — ohszce.- 


niejsze obrazy działajności pojedyńczych 
gniazd organizacyjnych i inne szczegóły 
potrzebne do przygotowania pamiętnika 
naszej pracy, pod adresem: Wacław Bn- 
rzemski em. prof gimnazjalny, Lwów, ul. 
Łyczakowska Ł 50. 

Komitet organizacyjny: Inż. Aleksan- 
drowiez Słanistaw, Baczyński Karol, dr. 
Roger Ballagija,  Baidini Władysław, 
Baecker Konrad,  Bieniceki Kazimierz, 
Błażek Bolesław, dr. Borowiec Józel, inż. 
Broniewski Alfred, Borzemski Wacław, 
Budzynowski Mikołaj Chajes Wiktor, 
Cehak Adam, Iąbrowicki Marjan, Dab- 
rowski Wojciech, dr. Dawid Oswaid, dr. 
Dwernicki Tadeusz, Garlicki Apolinary, 
Górawski Stefan, Górski Kazimierz, inż. 
Haczewski Kazimierz, Hoszowski Wikle: 
Zygmuni, Marja z Kaczanowskich Jan- 
czykowa, Kotik Jan, Kosacz Kajalan, La- 
skowmicki Bronisław, Lindner Slanisław, 
dr. Liptay Maksymiljan, Ludwik Adam. 
Łysakowski Zygmunt, Lomnicka Marja, 
inż. Matzke Władysław, Metzger Emil, 
inż Moraczewski Jędrzej, dr. Janusz Nic- 
mentowski, Zdzisława Ososlowiczowa, dr. 
Bronisiaw Paklikowski. Pankiewicz Józef. 
Pietrzycki-Łada Eugenjusz, dr. Ponicki 
Franciszek, Prokopowicz Marjan, Pfiitz- 
ner Adolf, Rawicki Tadcusz, dr. Rast O- 
sias, Rehorowski Jan, dr. Reiter Marjan, 
Rybiński Karol, inż Rybczyński Mieczv- 
sław, dr. Rylski Tadeusz, Semitski Władw- 
sław, dr. Sieradzki Artur, Skuciński Jan, 
Sokulski Justyn, Sośniak Tadeusz, Sta- 
piński Jan. Sudhoff Jan. inż. Sulimirski 
Wit, inż. Szczepański Kazimierz. Szende- 
rowicz Władysław, Śliwiński Hipolit, dr. 
Taszycki Zygmunt. dr. Tvczyński Stefan. 
Wojnar Kasper. Wróbel Jan, dr. Wwro- 
stek Michał, Zakrzewski Stanisław, Za- 
wojski Michał inż. Zipser Kazimierz, em. 
Rat Żakiej Aleksander, inż. W'klor Ste- 
an. s 4 
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Wine Zi m dzenie 


chrześcijańskich kupców detalistów 
we Lwowie. 
Lwów, | kwietnia. 

W niedzielę dnia 30. marca b. r. 
odbyło się Walne Zyromaczenie człon 
ków Stow. Chrześć. Kupców Dełajli- 
stów we Lwowie pod przew. prezesa 
Maksymowicza. 

Sprawozdanie z dzialalności oraz 
zamknięcie rachunkowe po dzwń 31 
grudnia 1929 r. przyjało do zatwierdza 
iącej wiadomości oraz udzielono Zarzą- 
dowi absohutorhma, a nadto prezesowi 
Maksymowiczowi wyrażono uznanie i 
podziękowanie za jego owocną pracę, 
zwłaszcza za stworzenie funduszu na 
zapomogi, jakoteż na kudowę domu 
dla starych i podupadłych członków. 

Następnie przeprowadzono wybory 
na lat 3, Prezesem przez aklamacię 
wybrano r. K. Maksymowicza, sekre- 
tarzem B. Tyńskiego, skarbnikiem J. 
Bnrsztyna, gospodarzem A. Daniłewi» 
cza; członkami Wydziału: Borow- 
skiego, Chmela, Juskiewicza, Kapu- 
Ścińskiego, Lenika, Lodła, Olecha, So- 
leckiego, Wnuka i  Ziembmiskiego, 
nadto 4 zastępców: Fuchsa, Połlaka, 
Siekluckiego i Ruckiego. 

W końcu uchwalono wysłać dele- 
gację do Władz w sprawie rozszerze- 
nia godzin otwarcia handłów spożyw- 
czych na równi z owocarniami, jako 
i wiele innych dezyderatów, poczem po 
wyczerpamu porządku obrad Jakoteż 


wniosków, mrzewodniczący zamknął 
zgromadzeń ie, 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ, 


Szarada. 


(Za rozwiązanie 2 punkty.) 
Drava-rierwsza, po angielsku 
Tak, jak. u nas morze, 
Trzecia-czwarta nóżką grzebie 
I chodzi po dworze. 
Pierwsza-czwauła niechaj 
Nie chcę w dam choroby, 
Jeśli się trzy-cztewy-pięć nie uda 
Gotów dom żałoby. 

Czwarte-piąte po mej stronie 
Przyznaj bracie śmiele, 

Że wszystko, jest to rzecz nie zła, 
Lecz na śmierć, nie wiele. 


Lozog'yf gzograficzny. 


(Za rozwiązani 


zdechnie 


ei puaki) 


Zmaleść trzynaście wyrazów, każ- 
dy ze siedmiu liter — i wpisać je pio- 
nowo po koleji w odpowiednie krałtk:. 

Rząd środkowy, czytany poziomo od 
lewiej ku prawej, da rozwiązanie, 

Znaczenie wyrazów: 1) rzeka w 
Ameryce półn., 2) państwo w połudn. 
Europie, 3) rzeką w północnej Rosji, 
4) wolne państwo murzyńskie, 5) pań- 
Stwo w środkowej Europie, 6) wyspa 
w archip. Sundajskim, 7) rzeka w woj. 
lubelskiem (w 2 przyp. 1. poj.), 8) pań- 
stwo w Azji 9) część świata, 10) sto- 
leca Kuby, 11) miasto w Hiszpanii, 
12) państwo w zach. Europie, 18) pro- 
wincja [rancuska, 


—0)— 


Szaradv. 
(Za rozwiązanie 1 punkt.) 
2 SZARADA I. 

© Pierwszy silnie parzy 
Wiadome miejednemu, 


Znają go mlodzi, starzy, 

=) lowość to każdemu. 

ATA 

zy mimochodem, 
Odgadnie wnet te słowa, 
Że całość pięknym grodem. 
SZARADA qr, 

Niejeden się w życiu ray-trzy-człery. 
Pracuje z chęcią, a zapał szczery : 
W pracy aż razetrzy z niego wyciska; 
lecz praca: całość, rzecz bardzo śliska, 
Dwa — tylko giętki da sobie radą 
I wnet rozwiąże tę tu szarądę, 


WACZNZYCY 


‘SATAN £5% 1 


z dma 2. 


kwietnia W30. 
2 — 


Nr. 11. 


Ti 


7 
=a 


Tm e 


igraszki słowne. 


(Za rozwiązanie 1 punkt.) 


Stolica państwa europej. w obcym 
języku -P faza księżyca — nazwa nie- 
szczęśliwej dynastji. 

x 

Dodaj spółgłoskę po zabawie, a po- 
wstanie smutny obrzęń, 

xk 

Litera grecka + posłać z „Róży“ 
Żeromskiego — rzeka w Europie. 


| 
| 
| 


il 


Samogłoska -} twiendzenie 
straszne na wojnie. 
x 


Wprost — droższy od złota, wspak 
mily każdemu kto go trzyma 
* 
Ryba (wspak) -+ stoi w ogrodzie 
miłe dla lekarza. 
x 
Greckie boginie -- spółgłoska (fo- 
netycznie) = miłe dla ucha. 
xk 
* Ciało lotne -+ „tak* w obcym ję- 
zyku = popularna postać w górach 


|l 


ń 


Biie y wizyt we. 


(Za rozwiązanie 2 punkty.) 


| 
| 
| EMS 
= 
| 
| 


zt E 


| Czem są ci panowie? 


S z 


Rebus. 


ułoż. M. Budko, Sądowa Wisznia. 
(Za rozwiązanie 2 punkiy.) 


.. 
"l 


Szarzda. 


ułożył Kaz. Denasiewicz). 

Za rozwiązanie 3 punkty. 
Dzień ciemny smutny popłakuje z cicha, 
Deszcz kropelkami w mokre szyby bije, 
Wicher smagany łka, jękliwie wyjc, 
Przyroda chmurna, pogoda psio-kicha. 


Już ezwarly-piąry zbliża się nadciąga, 
Siądam przy stole, to posiłku pora — 
Głodna ma dusza smutna jest i chora 
Sobie i światu całemu urąga. 


Po czarnej trzecieji czwartej zbyt mocnej, 
Myśl szybciej prynie i za wtchrem leci, 
Wnet drugie-szóste się z nim i roznicci 
Pragnienie czynów i pracy owocnej. 


Lecz szósta-pierwsza dola taka szara, 
Ze wnet pościąga z wyżyny na ziemię 
„Zjadaczy cheba“ całe liczne plemię 
Aż się wypełni przeznaczenia miara. 


Dzień ciemny chmurny tak dziwnie roz- 
(braja, 
Deszcz kropelkami w mokre szyby bije, 
Wicher smagany łka, jękliwie wyje, 
A pora: eała, tem sm"ntniej nastraja. 
* 

Rozwiązania. z dolączeniem górne- 
go paska „Kącika“ należy nadsyłać 
najdalej do soboty dnia 5, kwietnia br. 
do Redakcji z dopiskiem „Kącik roz- 
Tywkowy“. 

Zwracamy uprzejmie uwagę, że roz- 
wiązania powinny być podipisane imie- 
niem i nazwiskiem. Umieszczenie 
adresu na kopercie nie wystarcza, 
gdyż koperta może się zugubić, 


Rozwiązanie zadań 
z Nr. 10. 


Rebns: Nie wyrzekaj się wiary ni 
mowy praojców twoich. 

Szarada: Wiosenna pora. 

Łamigłówka: Al Jonson 

Igraszki słowne: Pisanka, Kamila, 
Karpaty, Iława, Hołentoci, leżak, ra- 
tusz, Terpsychora. 

Krzyżówka: pionowo: ramota, go. 
Nawara. roi, na, Warna. znosi, or, 


ROZRYWKOWY J< 


DODATEK TYGODNIOWY „GAZETY PORANNEJ“ 


a 


— an pr A 


kat, dto, Ant., Ratti, mosty, Lea, nit, 
E świnia, skór Aasen, Kaman, 

, tak, rak, lek, ar, Ur, Ob; — "po- 
At Rani wóz, oak, pomada, nar- 

, Jo, trzon, ta, tron, Styr, Laa, 
ani, Tao, re, to, Os, si, ast, eta, Oka, 
wali, Atma, ri, Arosa, śl, kanapa, eku- 
men, kir, non, rak. 

Szarada: Okolica. 

zj 2 


Za trafne rozwiązanie 
uzyskeli: 


Po 13 punktów: M. Szczepanikowa, 
R. Maszkowiski, H. Mieiańska, J. Słab- 
czyńska, St. Róerówia; > Brandmazk, 
L. Perleberger, St. Samborska, T. Heb. 
dowski, L. Schaferówna, J. Reiss, A 
Brühl, Z. Siudzieniecki, E. Menkes, C. 
Ritlir, Henryka D., M. Szuberowa 
7 yonini P, W. Różenkówna, I. Le- 
wieka, I. Puchalik, J. Chomicki, A. 
Markiewicz, „Ka-Caj.”, W. Barchiwi- 
:zówna, K. Ritler, P. Tęcza, J. Milja- 
nowicz, J. Strassler, A. Zipperowa, N 
Ochs. 

Po 12 punktów: „Kade“, Br. Hofu- 
bowska, H. Mokrzycka, J. Michalewicz, 
J. Węgierski, M. Budko, F. Pohorles, 
A. Loeglerowa. 

Fo 11 punktów: 1. Finkelstein, T. 
Pompowski, J. Marciniak. 

Po 9 punktów: J. Gużkowska, L. 
Kreuter.' 

Po 8 punktów: M. Samborska, T. 
Kante, J. Czechowska, E. Dworski, M. 
Sereda, E. Strusiewicz, M. Madeyska, 
Wł Rakoczy, R. Denenfeld, J. Schup- 
pik, L. Skorobohaty. 

Po 7 punktów: T. Rubczak, Abd e 
Scharada. 

Po 6 punktów: 
Liebsberg. 

Po 5 pumktów:.E. Kantor, I Ciup- 
kówina, S. Messing, B. Schwandowa, 
Bolesław K., Jania St. 

Po 4 pisk: A. Dicker. 

Po 3 pmukłó: J. Weinig. 


Odpowiedzi Redakcji: Eade. ES 
kujemy za materjal. Rozwiązanie ła- 
mięłówki mylne! Pe-Be-Ge. Dziękuje- 
my, pójdzie stopniowo. H, Bramkiiark. 
Igraszki zamieścimy, krzyżówkę cho- 
wamy na później. T. Puch. Szarady 
nieudane, krzyżówka zbyt prosta. Moz 
że zmajdzie stę coś lepszego? Józei W. 
Za łatwe — do kosza. Mirosław B. 
Dziękujemy. zażyłkujeny. Madzia L. 
Pójdzie w miarę wolnego miejsca. 
Fra-Go. Owszem, ale prosimy o cier- 
pliwość. Włodz, M. Dla braku miejsca 
nie możemy zużytkować. Emil M. Pój- 
dzie, skoro uporamy się Z materiałem 
bieżącym. J. St, Przemyśl. Dziękuje- 
my, pójdzie. Teofil K. Rebus zamie-, 
ścimy. Je Słabczyńska. Niestety >. 
spóźnionych rozwiązań uwaględmiać 
nie możemy. Bron. P., Rmlki, Koło 
magiczne E EAN za duża 
obcych WYTAZÓW. Arytmogralyv nie dla, 
wymagaja specjalnych studgów 


0. Schechner, R. 


nas, 
historycznych. J. Ch. „Igraszki do- 
bre i pomysłowe, prosimy è dalszy 
materjal. 


———— 


St. 14 


Lasy ściągają większe 


OA LETA PORANNE 


opady 


ANIŻELI ODKRYTE TERENY. 


Lwów, 1. kwietnia 

(p) W związku z olbrzymiemi po- 
wodziami, które nawiedziły obecnie 
południową Franaję, dzienniki zajmują 
się żywo kwestją wpływu wycięcia 
lasów na katastrofy tego rodzaju. Przy 
tej sposobności dowiadujemy się o 
ciekawych eksperymentach, — jakie 
przedstawili w swoim czasie dwaj u- 
czenii Fantrat i Sartiaux paryskiej aka- 
demji uiwiejętiuści. 

Wiadomo jest powszechnie, że las, 
począwszy od liści aż do korzeni, 
przedstawia jakgdyby olbrzymią gąbkę 
reślinną, która wchłania w siebie nie- 
zmierne ilości wody. Ten fakt jest po- 
wodem, że okolice zalesione są zabez- 


pieczone przed gwałtownemi powo- 
dziami. Doświadczenia powyżej wy- 


miemonych uczonych szły jednak w 


Krenika gospodarcza. 


EPOROWY WYNALAZEK POLSKI 
XX. WIEKU! 
Lwów, 1. kwietnia. 

Od kilku tygodni w składach farb i 
lakierów znajduje się mały i zgrabny 
aparacik, który służy do czyszezama szyb 
okiennych i luster. Aparacik ten skon- 
struowany nader zgrabnie, zaopatrzony 
specjalną gumą, zmywa chociażby naj- 
bardziej zaniedbane lustra i szyby. Wy- 
starczy gabką zwilżyć szybę, peezem o- 
czyszcza ją w okamgnieniu wyż wspo- 
mniany aparat. 

Gdy dotychczas czyszczenie ekien na- 
rażało na szwank i niebezpieczeństwo 
służbę, z chwila użycia tego aparatu. 0 
niebezpieczeństwie niema nowy, gdyż 
służba stojąc bezpiecznie w pokoju, do% 


żoną szybę, umocowując aparat gwoź- 
Żoną szybę, umacowując aparal gwożź- 


dziem na drążku. 

Nietylko ze względu na bezpieczeń- 
stwo, lecz także ze względu na higjenę, 
winni wszyscy domownicy jak najrychlej 
nabyć ten doskcnały wynalazek polski. 
Mianowicie w ścierkach, któremi służba 
okna dotychczas zmywała, rnizrduły się 
zwykle bakcyłe przenośne z jednego 
miejsca na drugie zwłaszcza w porze 
wiosennej i letniej, w których to porach 
panują choroby zakaźne. 

Aparat ten rozchodzi się masowo ma 
prowincji, a zakupiły go już w wielkiej 
ilości województwa, urzędy państwowe 
i komunalne; jak ostatnio policja woje- 
wódzka nabyła 40 aparatów. Jak już wy- 
żej wspomnielilśmy, aparat ten jest wy- 
nalazkiem „Centrali dla eksploatacji wy- 
nalazków „PEKA“, a wykoanny w szczyt 
nie znanych zakładach metalurgicznych 
firmy Zaczkowski i Dubiński we Lwo- 
wie. Jest to aparat bezpieczny, pożytecz- 
ny i tani. Nowej placówce przemysłu ro- 
dzimego: Szczęść Boże! 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 31. marca. 
Na Giełdzie akcyjnej sytuacja bez 
zmiany, tendencja niejednolita, 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 31. marca. 
Na Giełdzie zbożowej tendencja nie- 
jednolita, usposobienie spokojne. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 31. marca. PAT). 5 proc. 
pożyczka dolarowa 75%, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 87, 8 proc. Listy zast. Bku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku 
Rolnego 94, 8 proc. Ollbligacje Bku Gosp. 
Kraj. 94 —Ż te same 7 proc. 834. 
Waluty i dewizy. Dolary 8.87 i pół, 
Gdańsk 173,07, olandja 356.95, Londyn 
43.27, Nowy Jork 8.88.5, Paryż 34.81, 
Praga 26.35, Szwajcarja 172.18, Wiedeń 
125.39, Włochy 46.63, Berlin 221.89. 
Warszawa, 31. marca. (PAT). Bank 
Polski 167 i pół, Bank Powsz. Kred. 110, 
Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, Śiła, światło 
85, Węgiel 54, Modrzejów 12%, Staracho 
wice 20.35. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 31. marca. PAT) Amsterdam 
2841.20, Belgrad 12.50.50, Berlin 169.11, 
Bruksela 98.75, Budapeszt 123.73, Buka- 
reszt 4.20.50, Kopenhaga 169.50, Londyn 


innym kierunku. Chodziło o stwier- 
dzenie, czy las, jako taki, ściąga wię- 
cej opadów deszczowych, aniżeli nie- 
zalesione tereny. 

W r. 1876, w którym powodzie we 
Francji uczyniły, podobnie, jak obe- 
«nie, problem zalesienia niezwykle 
aktualnym, wymienieni uczeni prze- 
prowadzili za pomocą  pluwiametrów 
pomiary ilości deszczów, które spadły 
w okolicy Halatte w znajdującym się 
tam olbrzymim lesie a na iunych od- 
krytych terenach. Doświadczenia, pro- 
wadzono w ciągu sześcin miesięcy 
i okazało się, że pluwiiometry ustawio- 
ne w lesie zebrały 193 mm wody, pod- 
czas gdy inne, znajdujące się na od- 
krytym terenie zebrały tylko 177 mm, 


zatem nadwyżka na korzyść lasu wy- 


| nosiła 16 mm, 


34.45, Madryt 88.05, Medjolan 37.11.50, 
N. York 707.95, Osło 189.50, Paryż 
27.70.50, Praga 29.97, Sofia 5.12 i siedm 
ósmych. Sztokholm 190.25, Warszawa 
79.64.50, Zurych 137.01, Amerykańskie 
707.20, Niemieckie 168.86, Angielskie 
34.39.50, Francuskie 27.64, Włoskie 37.08 
Jugosłowiańskie 12.44, Polskie 79.32, 
Szwajcarskie 136.66, Czeskie 20.93.50, 
Renta lutowa 195, Dunaj Save Adria 
88.10, Phönix Leben 250, Bankverein 
Wien 20.80, Credit Oesterreich 51, Nie- 
derósterreich Iskompte 170, Lainderbank 
28, Merkurbank 20.30, Nationalbank 
Oesterr 333.50, Zivnosteńska 107.25, Du- 
naj Save Siidbahn 12.90, Rima 101.90, 
Skodawerle 385.50, Zieleniewski 49, Kar- 
paty 5.52, Galicia 33, Alpiny 54.12, Ga- 
liz. Montanwerke 11.50. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 31. marca. (PAT). Paryż 
20.23, Londyn 25.13 i pół Nowy Jork 
5.16.60, Bruksela 72.08, Włochy 27.07 i pół 
fiiszpanja 64.25, Amsterdam 207.30, Ber- 
lin 123.35, Wiedeń 72.82 i pół. Stokholm 
138.90, Oslo 138.35, Sofja 3.74 i pół, Pra- 
ga 1981, Warszawa 57.90, Budapeszt 
90.22 i pół, Białogród 9.12 trzy czwarte, A- 
teny 6.70. Konstantynopol 2.10, Buka- 
reszt 3.07 i pół, Helsingfors 13.00, Buenos 
Aires 197.50. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn 31. marca. (PAT). Nowy Jork 


K Kącik radjowy. 


z dnia 2. kwietnia 1930. 


486.53, Paryż 124.29, Berlin 20.37 i pół, 
Montreal 186.62, Hiszpanja 39.08, Amster 
dam 1212%4, Bruksela 34.87, Włochy 
92.82, Szwajcarja 25.13 i pół, Kopenhaga 
18.16 1/8, Stokholm 18.09 3/8, Oslo 18.17, 
Helsingfirs 193.35, Praga 14.12, Budapeszt 
27.85, Belgrad 276, Sofja 672, Rumunja 
818, Lizbona 108.30, Konstantynopol 
10.25, Ateny 375, Wiedeń 34.52, Warsza- 
wa 43.39. 3 
i GIEŁDA PARYSKA 

Paryż, 31. marca. (PAT). Londyn 
124.29 i pół Nowy Jork 25.54 i pół, Bruk. 
sela 356.25, Hiszpanja 318.00, Włochy 
133.90,  Szwajcarja 494.50, Kopenhaga 
684.25, Amsterdam 1025.25, Oslo 684.00, 
Stokholm 687.00. Praga 7570, Rumunja 
15.25, Wiedeń 360.00, Berlin 610.00. -= 

OBROTY PPYWATYĘ, 
Lwów, 31. marca. 

Tendencja chwiejna zniżkowa. Srebro 
zwyżkuje. 

DEWIZY: 
8.89.00, 
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, 
0.34.80—0.35.20, fr. szwajc.  1.72.50— 
1.78.00, funty 43.50—43.80, czerwieńce 
13.50—14.00, ieje 0.05.25—0.05.50, szylin: 
gi 125.50—126.00. 

ŹŁOTO: 20 kor. 35.60—36.20, 20 fr. 
54.27—3450, 10 rubli 4600—46,40. 

SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—0.52.50, 
5 kar. austr. 2.7500—9280,.00  tlaranv 
1.38.00—1.40.00, . ruble 2.20—2.30, kopiej- 
ki 1.12—1.15. 


USE A TEF EE TE CREE TA 
W rgi us? jako auto 
dramatyc?ny. 


Lwów, 1. kwietnia. 

(jp) Z okazji 2 tysięcy lat upływają- 
cych od urodzenia wielkiego poety 
rzymskiego i przewodnika Dantego, 
Waurgiljusza, podają dzienniki paryskie 
cickawy szczegół, podany przez histo- 
ryka, Donata. Oto każdy niemal wie, 
że boski Wimgili był znakomitym epi- 
kiem, że celował w poemałach idy- 
licznych i dydaktycznych. Natomiast 
sztuka teatralna była według powiszech 
nego mniemania zunełnie obca jego 
genjuszowi. A jednak źródła współ- 
czesne wykazują, że Bulkoltki Wirgi- 
Nusza, które wydają się nam zupełnie 
pozbawione akcji dramatycznej, były 
wystawiane na renie rzymskiej i bu- 
dziły zarówno duże zainteresowanie 
widzów, żak niemniej zazdrość i suro- 
we krytyki innych połów 


Dolary aineryk. 8.88.7.0— 
dolary kanad. 8.70.50—3.40.50, 
fr franc. 


Rewelzcy'ny wynalazek 


w dzie znie r=dije. 
DEMONSTRACJA ODBĘDZIE SIĘ NA POLITECHNICE LWOWSKIEJ. 


Lwów, 1. kwietnia. 
(.) Cudowny zaiste rozwój radjo- 
telegrafii przynosi nam niemai z każ- 
dym dniem coraz bardziej zdumiewa- 
jące niespodzianiki, Do takich wiprost 
nieprawidopodobnych. a przytem nie- 
zmiernie doniosłych dla życia gospo- 
darczego odkryć w tej dziedzinie na- 
leży rewelacyjny wynalazek, jaki 
udało się uczynić holenderskiemu in- 

żynierowi Vtomigreen. 4 
Inż. Vtoamigreena w pewnej chwili 
wpadł na następujący pomysł: Jeśli 
Zza pomocą aparatów radjowych można, 
przenosić na odległość dźwięk kształt 
i barwę, to niema powodu, aby tego 
samego nie można zastosować do ciał 
płynnych i stałych. I istotnie po dłu- 
goirwałych i kosztownych próbach u- 


PRLUGĘP ML. WTEWOOS="L 
Wtorek. 1. kwietnia 1930. 

LWÓW 11.58—12.05 Sygnał czasu i hej. 
nał.  12.10—13.00 Poranek dla dzieci z 
Warszawy. 17.45 Koncert popołudniowy 
z Warszawy. 18.45 Rozmaitości, komuni- 
katy, oraz koncert płyt gramofonowych. 
19.20 Transmisja z opery katowickiej — 


dało mu się wreszcie uczynić pienw- 
szy krok w iym kierunku, to jest wy- 


j naleźć sposób dojenia słynnych krów 


holenderskich wprost przez radjo, 
Dzięki temu wynalazkowi obecnie w 
Holandji każdy właściciel aparatu 
radjowego otrzymuje bez żadnego po- 
średmictwa, u siebie w domu, świeżuł- 
kie mleko wprost z miłoju. 

Celem propagandy tego systemu 
w Polsce, urządza inż. Vtomigreen we 
Lwowie także w dniu dzisiejszym w 
auli Politechniki pierwszą próbę doje- 
nia krów a'pejsińch za pomocą radja. 
Każdy, kto od godz. 11—1 lub od 5—7 
zagości na tę wystawę, otrzyma yrati- 
sowo litr jeszcze ciepłego mleka alpej- 
skiego presto od krowy, 


po operze transmisja komunikatów z 
Warszawy. 

WARSZAWA 12.10 Radjowy poranek 
szkolny: a) p. Henryk Matkowski opo- 
wie dzieciom bajkę „O płaczkach — nie- 
boraczkach* J. Porazińskiej b) koncert 
z płyt gramof., 17.5 Koncert popul. Wyk. 
ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego R. 


Nr Gig 


Kaczvrówna (fort.) i K. Winawer (skrz.). 
1) W. A. Mozart: Serenada „Eine kleine 
Nachtmusik*, a) Alegro, b) Romans, c) 
Menuet, d) Rondo, odegra orkiestra. 2) a) 
Chopin-Wilhelmy Nokturn Des-dur, b) 
A. Mozart: Rondo, c) D. Saint-Saens: Ha- 
vanaise, odegra p. K. Winawer, 3) a) Fr. 
Liszt: Etiuda Des-dur, b) I. Friedman: 
2 etiudy, c) Friedman - Gärtner: Taniec 
wiedeński, d) L. Godowski: Wale, odegra 
p. R. Kaczorówna.  KATUWICE 20.00 
Transmisja z Teatru Polskiego „Cygane- 
rja“ opera Puccini'ego. LIPSK 16.30 Kon. 
cert radjorkiestry. 1) Weebr: „Preziosa“, 
uwert, 2) Schubert: Menuet i finał z 
symfonji V, 3) Rossini: „Tell“ muzyka 
baletowa, 4) Czajkowski: Suita między- 
narodowa, 5) Stołz: Walc, 6) Kalman: 
„Księżna cyrkówka*. SZTUTGART 19.30 
„Haeuplling Abenwind'* farsa w 1 akcie 
Nestroy'a, 20.30 Transmisja z Lieder- 
halle. Recital fordt. Waltera Rehberga. 
1) Haydn: Koncert fort. d-dur op 21, 2) 
Weber: Utwór konc. f-moll op. 79. BER- 
LIN 19.00 Ulubieńcy publiczności: Franz 
Baumann (tenor) i Guildo  Gialdini 
igwizdj. ' LANGENBERG 20.00 Koncert 
wieczorny 1) Boccheroni — Uwert. op, 
43, 2) Fuchs — Serenada d-dur, wyjątki, 
3) Wagner — Idylla Zygfryda, 4) Res- 
pighi — „Rossiniana”, intermezzo, 5) 
Kaun — Drei Bagatellen. PRAGA 21.00 
Koncert chóru. WIEDEŃ 19.30 Koncert 
pod dyr. prof. Roberta Hegera. 1) Hans 
Gal: Sinfonietta op. 30, 2) Schumann: 
Koncert fort. a-moll (fort.) Harald Bauer 
— New York, 3) Beethoven: Symfonja V. 
c-moll. MONACHJUM 21.20 Muzyka ka- 
merałna. BUDAPESZT 17.25 Orkiestra 
Mandits, 19.30 Muzyka cygańska, 20.30 
Wesoły wieczór. PARYŻ 21.00 „Wesoła 
wdówka“ operetka Lehara. 
Środa, 2. kwietnia 1930. 

LWÓW  1..58—12.00 Sygnał czasu i 
hejnał, 12.05—13.00 Koncert płyt gramo- 
fonowych, 17.45 Transmisja koncertu po- 
południowego z Warszawy, 19.00—19.58 
Komunikaly oraz koncert płyt gramofo- 
nowych, 19.58—-20.06 Sygnał czasu, 290.05 
do 20.25 Fejleton p. t. „Wiosna myśliwe 
go“ wygl. p. Jan Marchlewski. Transmi- 
sja z krakowa, 20.30 Transmisja koncertu 
kameeralnego z Warszawy, 21.30 Kwa- 
drans literacki, 21.45 Dalszy ciąg koncer- 
tu, 22.15 Transmisja komunikatów z War 
szawy. 

WARSZAWA 17.45 Muzyka taneczna 
w wykonaniu orkiestry P. R. podedyr. J. 
Qzimińskiego, H. Brzeziński: Polonezy 
starodawne, G. Boizoni: Henuet, G. Sgam 
bati: Gawot, J. Strauss: Wale „Amor i 
poeta“, J. Brahms: „Taniec węgierski 
g-moll Nr. 1, A. Dworzak: Taniec słowiań 
ski Nr. 3, P. Sarasate: Taniec hiszpański 
Nr. 8, Tor Aulin: Taniec gotłandzki, G. 
Rossini: Tarantella, A. Borodin: Tańce 
Tatarów Połowieckich, 20.30 Koncert so- 
listów, Wyk. M. Janowski tenor), St. 
Tawroszewicz (skrz.), Z. Roesner (skrz.), 
prof. J. Lefeld. T. Vitali: Giacona, Głazu- 
now: Pieśń arabska, K. Szymanowski: 
Nokturn, Tarantella, Fontanna Aretuzy, 
Il. Wienawski: Polonez D-dur, odegra p. 
Rossner, J. Brahms: © gdybym wiedział, 
Tęsknota, Fr. Schubert: Rzeka, Zwiędłe 
kwiaty, Niecierpliwość, R. Schumann: 
W prześlicznym miesiącu maju, Łza każdą 
w kwiat siz mienia, Kiedy spoglądam w 
oczy, Ach, chciałbym skąpać duszę swą, 
odśpiewa p. M. Janowski, 21.30 Kwadrans 
literacki G. Dmiłłowski „Chudy pan‘ 21.45 
D. c. koncertu. J. Bach: Koncert na 2 
skrz. d-moll. Vivace Largo ma non tanto, 
Allegro odegrają Z. Rossner i St. Tawro- 
szewicz. LIPSK 21.00 Koncert syf. pod 
dyr.  Sezndrala. Transmisja z sali 
Konserwatorjum, Honegger — „Skating 
rink*, Bloch „Ameryka“. WRO- 
CŁAW 20.20 Arabeski tan. na 3 fort. 
Wyk. Dyck, Bellon i Popleski. Godow- 
ski — Parafraza na tem. „Zaproszenie 
do tańca“, Webera, Albaniz — Serena- 
da biszpańska, Liszt — Gnomenreugen, 
Weinberger — Polka, Dyck — Arabe- 
ski na tem. „Caprice viennois* Kreis- 
lera SZTUTGART 19.30 „Genoveva* — 
opera Fryd. Hebbela i Roh. Schumanna 
FRANKFURT 21.00 Konc. kwartetu Bro- 
sa (Londyn) Mozart: Kwart. smycz. 
b-dur, Debussy: Kwart. smycz. g-moll 
op. 10 BERN 21.00 „Betly'* — opera kom. 
Donizettiego BERLIN 20.35 Pieśni Schu- 
berta i Brahmsa odśp. Marja Basilides. 
STOCKHOLM 20.00 Transm. z Teatru 
Królewskiego „Niziny“ — opera D'Al- 
berta RZYM 21.02 Konc. symf. LANGEN 
BERG 20.30 Konc. symf. PRAGĄ 19.30 
Konce., Filh. Czeskiej pod dyr. O. Jere- 
miasza. Transm. z sali Smetany: Ostrcił: 
„Kalwarja' 14 warjacyj ork. Przerwa: 


Odczyt min Slavika, Mahler: Symfonja 
TL. c-zmoH BUDAPESZT 17.25 Ork. wojsk. 
20.15 Słuchowisko PARYŻ 21.45 „Fłel 
zaczarowany — opera Mozarta. 


WN IGE ZN TN AK 
ADENORZERNA: 


Spee. rea TET ranar i lek. komet 


Dr. E. D urdelio 


b. lek. klin. zagrap. ord. 834—11, 14—18, 
niedziele i święta 10—11, POTOCKIRGO 
11. Tel. 65—87. Lampa kwareowa. W. ipo- 


ilər, Diatermja, Kryoterapja. — Pocze- 
kalnie separatkowe. 1929-56 
LEKARZ DENTYSTA 
A. JUNGFER 
Lwów, Na Błonie 2. (vis a vis Kopytko 


wego) 
dla PT. kolejarzy i urzędników państw. 
dogodne warunki spłaty. 3254-3 


Choroby pluc i serca 


Dr. Br nistaw Mohr 


Tarnopol, Mickiewicza 16. — Szezawnica 
od 15. maja do 20. września. Lampa 
kwarcowa — analizy plwocin. Udziela 
informacji w sprawach  zdrorowiska 

Szczawnicy, 5214 


NALUKA;WYCHOWANIE: 


POSZUKUJĘ rodowitej Francuzki mło- 
dej rutynowanej do nauki. Zgłoszenia 
z warunkami do administracji „Inży- 
nier“ 3269 

UCZELNIA pisania ma maszynach, kurs 
5-cio tygodniowy zl. 15—. Przepisy- 


wanie i powielanie. Michalska, I wów. 
Sykstuska 16. 


52983-4 


AL SCtOZ: 
posady gospodyni. 
samotnego pana, bardzo dobrze gotuje. 
zna gospodarstwo wiejskie i miejskie, 


PA NA RY 26, poszukuje 


tylko u starszego 


za wynagrodzeniem skromnem możli- 
wie do dworu. Łaskawe zzłoszenia li- 
stownie A. Kurałowska, Słanisławów, 
ul. Siemiradzkiego 35. 2270 


ZA BARDZO skromnem wynagrvaze- 
niem przyjmę posadę początkującej 
w biurze. Piszę na maszynie. Zgłosze- 
mia do Admin. pod „Zredukowana nau 
czycielka“. 3267 

ABSOLWENT _ Trzyletniej Szkoły Han- 
dlowej, Polak, 18 lat poszukuje posady 
do biura. — Pisze na maszynie, steno- 
gnaluje, jako początkowa praktyka. 
Skromne warunki. Łaskawe zgłosze- 
nia pod adresem: Aleksaader Jaski- 
mów, wieś Kamionki p. Bogdanówka 
k Podwołoczysk. 3285-2 


SAMOTNA intelig. osoba zajmie się ku- 
chnią, całym domem do starszej pani, 
także zaopiekuje się dziećini. Zpłosz. 

o _„Porannej* „Helena“. 3281 


SZOFER mechanik Oni z ma- 

ynami parowemi, z pługami motorc- 
NIKO. rolniczemi narzedziami lub 
„ © samochodu poszukuje posady. 
o adm. „Szofer“. 3274 


POSZ J 
UKUJE się na wieś do małej ro- 


dzi 
ziny mta agi -kucharki. Wymagane 


wykwintna kue 
wadzenia drobii hnia i umiejętność pro- 


r amże noszuk 
kop > Oterty — siiładać Heel 
gorge Inżynierowa Ą. Sikorska. 
5272-3 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespond :ncyjne 
profesora Sekulowicza, VS F pac 
rawia 42 h. Kursy Wytezają ya a. 
huchalierji, rachunkowoścj SĘ 
korespoudencji handlowej, 
nauki handlu, prawa, kali, 
nia na maszynach, 
angielskiego, francuskiego, m JU 
go, pisowni omz gramatyki polskiej, 
a ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
Prospektów, a271-13 


„GAZETA PORANNA” 


OBUWIE 
męs'tie dams ie 
idzieci ne najnow* 
szych fa cnów 
z pierw zorzędnego 
materjału oraz onu- 
w'e luksu owe i 
spor one po cê- 
nach konkurencyj- 
nych poeci novo 
ota. magazyn 


Karal Pstrucha 
ul. Piłsedskiego 19 


z dnia 2. kwietnia 1930. 


Ys ; MYDŁO. 
WORWO AME 


DRZEWA OWOCOWE 


Jabłonie, Grusza, Śliwy, Brzoskwinie, Marela, Czereśnie. 
Wiśnie, Orzechy, następnie Róńe pienne i krzaczaate, pnące 
i da smażenia, Perzeczki, Maliny, Agresty, Winarośle, 
Krzewy ozdobna a więc: Bzy, Tuje, Świerki, Cydonja, 
Jaśmin, Faraythia, Deutzia, Lomiera, Spiroa, Lignatrum, 


Crategnus, Grabima 


OGRÓD Połonieckiego 


WE LWOWIE, UL. PONIŃSKIEGO L. 21 


inserugcie 
w „Gazecie 
Porannej"'! | 


Przystanek autobusu C i B 


EKSPEDYCJA ROZPOCZĘŁA SIĘ JUŻ. Czem prędzej się kto 
zgłosi, tem pewniej otrzyma wszelkie zapotrzebowanie w kom- 
plecie. Nic zwlekać z zamówieniem 


fani przeaświąieczny tyszen! 


Kto chce spędzić wesoło święta, niech śpieszy do znanej firmy „Syrena“, 


Lwów, Kazimierzowska 13, tel. 


53-16, która sprzedaje ma bardzo dogodne spłaty 


Gramofony, Radja, Detzt or; 
na Iwowską «ticję — Rowery 


oraz tzęści do tychże po renach gotówkowych. 


— Na składzie Radja: Philipsa, 


Eumig - Hartłye'a, lngelena, Marconiego, Telefunken, oraz inne wszelkie apa- 


raty. Aparat 3-lampowy zagraniczny od 70 zł. 


3311 


DWUPOKOJOWE obszerne mieszkanie 
komfortowe poszukiwane. Warunki o- 
bojętne. Zgłoszenia administracja: „In- 
żynier-katolik". R276-2 

ELEGANCKI balkonowy pokój dieni 
telefon) z wykwintnem utrzymaniem 
dla 1 lub 2 osób. Zgłosz. Telefon 84-51. 

3306 


SALE dwie w sródmieściu odstąpię na 
klub, szkołę, biuro: Tełelon 81-60. 
8303-3 


DLA ZAMOŻNEJ Pant słoneczny, csobny 
komfortowy pokój z wszelkiemi wygo 
dami do wynajęcia. Łask. zgł. pod 
„Centrum*, 3249-2 


ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkópić 2 
komfortem (czynsz przedwojenny) ne 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin 
Rado I. BE. 2925-0 


KUPNO. 


Wr 


PARCELE budowlane na spłaty ratalne 
sprzedaje Towarzystwo Terenewe, pl. 


Marjacki 10. 3162 4 
SYPIALNIE wiedeńska, fornirowana 
dwustronnie okazyjnie sprzeda „iu1- 
Romanowicza 10. 3167-35 


mus“, 


TANIA dzierżawa lub sorzedaż wl: w 
Tatarowie koło Worocnty. 16 ubikacji, 
piękne położenie, blisko lasu, rzeki i 
stacji. [nż. Jaworski, Stanisławów, S0- 
bieskiego. 31844 

KAMIENICĘ z dochodem 14.000 zł. rocz- 
nie wymieni ma folwack. Zyieszenia: 
firma „Una“, Drohobycz dla K. M. 


3183-4 
2. 800 Z graniczne czarne, 
najnowszej  konstrukeji, na dogodne 


sj łaty połaca WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO 
„MOMIUSZKO” Zimorowicza 10. 


Pianina nowe za- 


GRAMOFON elektryczny, angielski, du- 
ży, szafkowy, dla salonu, restauracji, 
tanecznego, klubu, do sprzedania: Te- 
lefon 81-60. 3304-3 


LODOWNIE „Eskimos“ z pierwszorzęd- 
ną izolacją korkową, poleca Rentsch- 
ner, „Legjonów 37- 2487-10 

DO SPRZEDANIA kołnierz tomakowy, 
wspaniały szal różowy wenecki, futro 
krymskie, płaszcz biały. Wiadomoś* 


Pełczyńska 6., parter przez ganek. 
2565- 7 


FORTEPIAN  pierwszorzędny, krótki, 
krzyżowy, konstrukcja metalowa, ton 
wielki, piękny, rzadka okazja, sprze- 
dam niedrego, Kopernika 26. Skle- 
niarski. Telefon 83—31. 3135-6 


FORTEPIANY mała ograne na różne ce- 
ny. Pianina nowe, możliwie najtaniej 
sprzedaje, mienia HANAK,  Piłsuds- 
kiego 21, pierwsze piętro. Hawa 


3-piętrowa z PCG 


REALNOSĆ 
pomieszkaniem, nadzwyczajny kom- 
iort, ul. Kochanowskiego do sprzeda- 


nia. Warunki korzystne. Informacja: 
adwokat Klinghoter, Lwów, Św. Anny 
Ay 3298 
Koldr Wlasny wyrób 
* y Pełna gwarancja 
Lwów 


Wadysław Wener Batorego 2 


3048 
KAMIENICĘ kupię — wolne lata — wol- 
ne mieszkanie — okolica kotockiego, 
Listopada — parku Kilińskiego, 
wkład do 10.000 dolarów — Biuro, 
Lwów, Badenich 7. 3273 


meble salonowe, 
fortepian, 
3275-2 


SPRZEDAM jadalnię, 
kanape, łóżka metalowe, 
Grochowska 30. piętro. 


DO SPRZEDANIA za gotówkę realncść 


w Kałuszu obok hotelu Landsmana. 
Wiadomość: Smagaczowa, DTLwów, ul. 
_Jabłonowskich 30 L P. 8291 


Baczność miłośnicy kwiatów. 


Najlepszą ozdobą ogrodów są zimo- 
trwaie kwiaty zimują bez okrycia. nie 
wymagające, zawsze wdzięczne, kwitną 
zostając lata na miejscu. Szczególn iepole 
cam irysy, b. dekoracyjny kwiat szt. 30gr. 
1v0 szt. na szpalery 20zł, floksy prze- 
pięknie kwitnące szt. 70 gr.. orliki ró- 
żnokołorowe b. ozdobne szt. 50 gr., geot- 
ginie zimotrwałe, żółto kwitnące efe- 
ktowne i wdzięczne kwiaty szt. 30 gr. 
solidago szt. 20 gr. margaritki biale, 
miłe kwiaty 30 gr., fiołki wonne, powta- 
rzające silne krzaki szt. 50 gr., gwożdzi- 
ki dwuletnie 25 gr. kampanule 40 gr. 
Digitalis 46 gr., maiwy 20 gr., niezapo- 
minajki 15 gr., stokrótki wielkokwiato- 
we 10 gr., bzy ładne krzaki po 1 zł, ja- 
śminy karłowe wonne i wielkokwiatowe 
szt. 1.50 zł, forsytia szt. zł. 1.50, agresty 
wielkoowocowe szt. zł. 2, „poźeczki wiel- 
kowocowe szt. zł. 1.30, róże pnące zł. 2, 
róże cukrowe wonne do smażenia wy- 
trzymujące zimę bez okrycia «zł. 2, dzi- 
kie wina jesienią pięknie barwione szt. 
zł, 1, — do nabycia ul. Piaskowa 15, całe 
rano do 1-szej. 3034-15 


mna A A O A A OZ A A WO O, 


SCHODY żelazne, kręcone okazyjnie ta- 
nio do sprzedania. Oglądać można ul. 
Kalecza 20a, dom w ogrodzie. 3210-3 


JÓZEF SZMULIK, urodzony 1894, unie- 
ważnia zagubioną książkę wojskową 
P. K. U. Sanok. 3286 


STEFAN CZYŻ0, 1900, unieważnia skra- 
dzioną książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sambor. 2283 


TANIO Podiesiam pończochy i łapię 
oczka, ul. Ziełona 83. 3280 


ZA POŻYCZKĘ 2.000 zł. na 1 miesiąc 
dam pokój z utrzymaniem na letaisku 
„Bez ryzyka” adm. „G. P.“ 38278 


WIKT domowy. dobry, zdrowy z trzech 
dań 1-30. Golaba 4. 3300-2 


MEBLE na POłrariankć raty a to: sy- 
pialnie od 600—1500 zł, jadalmis od 
800—i1800 zł., salony od 500 zł. oto- 
many, krzesła, materace itp. poleca naj- 
tańszy magazyn Heszeiega, Kopernika 
23, róg ulicy Wronowskiej. 1933-30 


WYKWINTNE obiady na świeżem maśle 
wydaje się do menażek.  Wiadomrośń 
Pełczyńskia 6. parter przez ganek. 

2585-72 


SYPIALNIE, jadalnie, salonowe, biuro- 
we i kuchenne meble solidne poleca 
Spółka Rzemiosł Krajow. dawniej Miej 
ska Wystawa, Lwów, plac Halicki 10. 
w podwórzu. 2703-18 


PRZEPISYWANIE i powielanie prac, ko- 
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30 


NAJGUSTOWNIEJSZA garderoba dzie- 
cięca. „Sport tylko plac Halicki 3 
2972-8 


DLA NOWORODKÓW  kompietne wy- 
prawki SBPOĘĆ” tylko plac Halicki 3. 
2972-8 
„Sport tylko 
2972-3 


PŁASZCZYKI dla dzieci. 
plac Halicki 3. 


1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja złot- 
nicza, starannie wykonana u Mandla, 
Kopernika 14. 2994-30 


TANIE i smaczne obiady, na Świeżem 
maśle przyrządzone, można zjeść tyl- 
ko w jadalni F. Drabik, Brajerowska 
6. 3055-5 

PARCELACJĘE przeprowadzam na wła- 

sny rachunek lub też zadatkuję wtę- 

kszą kwotą. Szybkie zgloszenia: Rze” 

_SZÓW, Skrzynka pocztowa 38. 8116-5 


NAJLEPSZE odkurzacze z akcesorjami, 
kompletne w cenie zł. 350.— na dogo- 
dne spłaty poleca F-ma Jakóh Ķahbane 
i Ska. Lwów, Kopernika 2. Tel. 8-91. 

3174-10 


UNIEWAŻNIAM zgubioną  książeczke 
wojskową wystawioną P. K. U. Kaluse 
na imię: Michał Bezrukyj sya Ołeksy 
i Marji, ur. 1903 r. w Toinaszówce pow. 
Kałusz. 3232-2 


PIĘKNE lisy - krawatki futrzane, poleta 
oraz wykonuje najgustowniej prato- 
wnia futer Karola Schurera, Senator- 
ska 10; telefon 60—56. 12858-3 


Do kina PALACE" 
za darmo 


mana frię ne: 


LEIBLINGER OSKAR, Krystynopoł. 
FEIPOWA JADWIGA, Bizuchowice- 
KORN SAMUKBL, Konopnica. 
ROSENBLATT ADOLF, Bermmeina 8, 
TIEGER LEON, Sapichy 27. 

Euety są go odebrania W Administre- 
cji codziennie międay 0 2 18 
przeapoałudniem. 


z 


SiĘ 


ma a z e 


PIERWSZY Wielki laformator firm 
wyrobów wyłącznie krajowych pel- 
skich, mający na celn uświadornienie 
społeczeństwa i obrone przed zale- 
wem zagranicznych towarów, wyjdzie 


wkrótce. luformucyj adzieła „Gazeta 
Społeczna”, Łwów, skrzynka 4è 3279 


Sklad drzewa 


„P-ństwa Skole“ 


te 


Liw, ul. Gródacka 109. 
2266 Tel. 1.-58. 

sprzelaje suche crzewo bukowe 
na 4-.y części rąbane po c nie 
46 z*. za brę z dosta*ą do domu 
Ogrodzena sia! owe 
i fal ste polec ją Z ikł. 

mechan śl tsarskie 
S. MARJASZ 

Lwów, dGródzcka 

2875 tel. 45-02. 


4]. 


Wózki dziecinne 
przebój krajowych wyrobów, wyłączna 
sprzedaż ua Lwów 
Moniew cz, Batorego 12 
Tel. 76—00. 
lóżeczką bambusowe i koszykowe wła- 
snego' wyrobu, klatki do nauki chodze- 


nią i wszelkie mebelki dziecinne. Za- 
bawki w największym wyborze. 


2751-b 


"Do P. T, Lek-rzy! 


Pierwsza Małop. wytwórnia mebli lek. 


mpar. med, urządzeń san. i szpit. do- 
starcza na dogodu. warunkach swoja wy- 
roby „CHIRURGIA“. Jagiellońska 15. 

Clown 7. tel. 43—73. B2GS-5 


HERBATA 
DARMO do DARMO 


OBIADU 
Z 3-CII DAŃ ZA 150 ZŁ. WYDAJE 


MLECZARNIA „LWOWIANKA” 
Lwów, ul, Siskiewicza 9. 
W atcaamensi" znaczne zniżki. 3208 
OOTO EL O a AN WYCILCWWKIAkTY | 


Hemorcidy uleczaine! 


Czopki hemoroidaine z „Kogatki vn“ 
Regestr. Mia, Zdrow. P. Nr. 354 -- usu- 
waja ból, swędzenie, krwewioiie i 

zmniejszają żylaki. Sprzedają aptek*. 
Fabryka chem.-farm. A. Gaseeki i Syno- 
wie w Warszawie. Zastępstwo nau Malo- 
polskę: Lwów, ul. Kurkowa 5. tel. 40-60. 

8841-7 


"Walia mary ów w tunel. 


konsorcjum Dlmowe 
ściło na rynek film p. b „Walka murzy- 
nów w tunelu“. Film ten cieszy się nie- 
bywalem powodzeniem i wkrótce zawita 
do Europy. Oto urywek z tego interesu- 
jacego filmu. 


Amerykańskie pu- 


kwietnia 1930. 


«GAZETA PORANNA” z dnia 2. 


£| LUSTRO | 


powie Wam, że 4 


nie barwi, ałe przenikajac pory skóry, 
ożywia naskórek, czyni go elastycznym 
+ podnosi naturalną świeżość cery. ZR 


Stanowi również doskonaly podkład X | 
dla pudru... SIMON'a Lt 


Creme, Poudre & Savon Simon £ 


PARIS „<5 


Ura bory X 
SE 037 A c o | to nate antanty 
| RADJO-LENAT SKŁAD APARATÓW I SPRZĘTU RADJUWEGO 
Lwów, ul. Piłsudskiego 9. Tel. 83—27. 
poleca: aparaty odbiorcze różnych typów między innemi trójki Philipsa na gloś- 
nik, Detektory. jedno i dwulampowe wzmacniacze. 
SPRZĘT RADIOWY najlepszych wytwórni krajowych i zagranicznych. Głośniki. 
Prostowniki, Aparaty anodowe i lampy Światowej marki „Philips“. Ładowanie 
1 akumulatorów z wypożyczaniem. 
l è ' 1509-20 


dia maszyn 
3226 


| A. G. vorm. Seide! & Naumann, Dresden. 


Uwioszenie licytacji zastawów 
Axcyjry Bark Hpołeczny we Lwowie 


o! r> 
podaje do powszechnej wiadomo ści, że przedmioty zastawione 


w Kasie Z liczkowej 
od 1. stycznia 1929 do 30, czerwca 1929 od Nr. 38.328 do 46.064, oraz Nr. 28.162, 
37.405 i dawny Nr. 15.309 
nieodnowione lub niewykunione  spizedane będą przez przedstawiciela Władz 
Skarbowych i w obecności przedslawiciela Połicji na Publicznej licytacji w dniu 
28. kwietnia 19380 r. 
owentuałnie także i w dniach następnych o godzinie 9-tej przedpołudniem 
najwięcej ofiarującemu za gotówkę w walucie krajowej. 
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku Hipotecznego, pl. Ha- 
: licki 1. 15. 

UWAGA: 1. Celem uniknięcia znacznych kosztów cechowania przedmiotów 
do licytacji przeznaczonych, wzywa się strony, by we własnym swoim interesie 
przeprowadziły wykupno, względnie prolomgatę zastawów najpóźniej do dnia 10. 
kwietnia r. 1930. 5 

2. W dniu licytacji jest odnowienie lub wykupno zastawów do licytacji prze- 
naczonych bezzwględnie wykluczone. 

We Lwowie, dnia 1, kwietnia 1930. 


è 


DYREKCJA. 


Na spłaty. 


Ostainie dnie! 
dia Limp i Świeczników 
Zupełna zwinięcie a zatem ceny 
jeszcze niżs e. 3063 
ELEKTROBŁYSK 
Skarbkowska 4. Tel. 46-05 


FABRYKA TRYKOTARSKO- 
POŃCZOSZNICZA 
Lwów Legjonów 3 


wykonuje w ciągu 8 godzin za po- 
mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 


w zakres trykotarstwa i pończosz- 
nictwa wchodzące 
SZGZOLBCZKEI FASIY “Sias” 

poleca 


LUDWIK KOSZOWSNI 


Główny skład farb 


w ów, ul. Akademicka 3 
Tel G-G69. 


Na spiały, 


MEBLE 


Sypialnie, jadalnfe, salony, oraz poje- 

dyncze części mebli, jak: szafy, łóżka, 

kredeasy, kanapy itp. sprzedaje- każde 

mu bez poręczyciela, także na prowincję 
na raty od 5 zł. tygodniowo. 


F-a „SILESIA“ Lwów 


Piłsudskiego 27, 2601-10 


Wiesień na malerace 


powinien być  dezyniekcjonowanym 
i czysto wyrobiony by zapobiec two- 
rzeniu :ię moli lub zarazków choro- 
bowych. Jedyne źródło nabycia 
takowego 


KLARFELD Śłoneczna 16. 


ŁÓŻKA 
mociężne 180 zł. 
Kuchenne 
13 zł. 
Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Siatko- 
we skrzymk. 35. Amerykanki 35—. An- 
gielskie 65 i 80 zł. Dziecinne 30.—. Oto- 
many 60.—. Foteliki 45.—. 3 poduszki 
30.—. Włosienne 70.—. Wkłady drucia- 
ne 28.—. Łóżka polowe 28 zł. Wieszadła 
18.—. Umywałki 4.50. 
Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 


Łyczakowska 132. ostatni przyst. tramw. 
3036-10 


Do kina „PALĄCE%* darmo 
za 


mowa Gzi$ pólĄł: 


TUMOCZKU J., Kleparów. 
STASIÓW STEFANJA, płac Bilczew- 
skiego 1. 
BOBROWSKI ADAM, Gródecka, 
KRUCZKOWSKI, Kadecka 28. 
IJEBIICH MAKS, Gródecka 36, 
bilety są do odebrania w admuinistra- 


cji codziennie między godziną 10 a 11 
przedpołudniem. 


KKA OGŁOSZEŃ: Za wiersz i-espaite wy miłimetrowy (emer. 30 mm.) ogłosze pie gwykle za tekstom 15 gr.. za wiersz J-srpait. milimetrowy (szer. 60 mm.), ow 


desisna 40 gr. Ea wisr3s 1-ozpa 


m tłimeśrewy (szer. 60 mm.) po kronice ŚD gr 


„ ga wieren l- 


miimetrowy (szer. 60 mm.) w tekdcie (kronika, rm 


ertnar) 55 gr. s2 wiorss I-sanait. milimetrowy (szer. 50 mm.) w artykała cb 100 gr., Ea wiersz 1-sspalt. wilimetre wy (sser. 60 mm.) na pierwszej steondu 
j gr. drobne ogłoszenia xa slawe 10 gr. kupro i sprzedni sa ułowo 13 gr, matrymonjałae, korespendencje | pryw stne sa slowo 12 gr. dia potrzebnjącynki 


w fub posady 3 gr. Ogloszeula dn obne przyjwajemy tylko na gotówką. Ca tu strona ogłoszeniowa 300 zł. eala stro na tekstowa 600 eala strona ped na» 
kiem (!-ssa) 700 al. Ogłoszenia «amiejscowe 30 pros. droższe. Ze ozloswomia w miejscu zastrzełenem, pan asebno stojące i bes numero dsicanmy 


Sa 
proc OQdprwiedsialności na łormh newy druk mie przyjmniemy. Porta przakezów nia benifikujemy. -— Bwaga: oglonzenicwa sę podziełyne no F 


lisów (spalt), tekstows ua 4 lamy (espaltyj. 


Z drukarni Wydawniecwa „Gazety Poraunej*, Ska z ogr. odp. pod zara J, PŁOÓLCKIEGU we Lwowie 


Owy, tod, SIEFAŃN nażazAnuńcaw 


